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czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów “Gazety 
Polskiej.” 


Ponieważ wielu abonen- 
tów zapisuje gazetę na kwar- 
tał lub pół roku, co utru- 
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na zna- 
czne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, 
który opłaci z góry 'Gaze- 
tę Polską” na cały rok, pre- 
mię czyli podarunek war- 
tości jednego dolara w 
książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Po- 
wieściowychi Historycznych 
jako też do Nabożeństwa, 
za dopłatą ł0c. na prze- 
syłkę tejże premii. Jeże- 
l na premię wybierane 
są Roczniki Tygodnika, to 

trzeba dołączyć 40 centów 
na przesyłkę. 

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
"jak dolara, to abonent do- 
płaca tyle, ile książka po- 
nad dolara kosztuje i przy- 
Była tę sumę razem z abo- 
namentem. Naprzykład: Kto 
sobie wybierze w premii 
Słownik Polsko-Angielski i 


ngielsko-Polski Alexandra 


(f Chodźki, który kosztuje $4.- 

| 00, to odciąga sobie $1.00 
| ko premię, a $3.00 przysy- 
a razem z prenumeratą i 
dołącza 10c na przesyłkę 
premii. Prawo do powyż- 
szej premii mają tak samo 
nowi jak i starzy abonen- 
"ci ‘Gazety Polskiej.” 

‘Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
= na pół roku $1.25, na kwar- 

tał 75c. 

«Gazeta Polska” do Eu- 
ropy kosztuje $3.00 na rok 
$1.50 na pół roku. 

Katalogi książek i obra- 
zów wysyłamy każdemu na 
żądanie bezpłatnie. 

Władysław Dyniewicz. 
| 


NASZ PODRÓŻUJĄCY AGENT 
I KOLEKTOR 

Naszym podróżującym agentem 
obecnie jest pan Wawrzyniec Ra- 
domski» Posiada on nasze zupełne 
zaufanie i ma prawo kolektować 

za Gazetę Polską i Książki, na co 

wydaje kwity. 

Pan W. Radomski kolektuje obe- 
enie za "Gazetę Polską” w Wino- 
~ nie, Minn., Independence, Arcadia 
i Dodge, Wis. 

Pan W. Michalski kolektuje za 
"Gazetę Polską” w Erie, Buffalo, 
| Niagara Falls, Depew, Batavia, 

Bnochester, N. Y. itd, 

| Abonenci, którzy mają opłacić 
| prenumeratę za Gazetę Polską, idą- 
| 3 do pracy, niechaj pozostawią w 
to 


BETI 


| 
| domau pieniądze i upoważnią swoje 
żon o zapłacenia abonamentu, 
| a odbiorą zaraz od niego swoje 
Premie, jakie sobie obiorą, ponie- 
| WAŻ wieczorem po 6-—j wnet zapa- 
| dnie zmrok to mało tylko obejść 
'| Można, a dzień cały się zmarnuje, 
Władysław Dyntewicz. 


Wiadomości Zagraniczne. 
NNP. sosen. obi 
Straszny pożar. 

| „ LONDYN, 28 styczała. — 
| Całe miasto pozostaje pod 
| Wrażeniem okropnego nile 
Szczęścia jakie wydarzyło się 
Ę w zakładzie Colney Hath dla 
| obłąkanych kobiet. 

niewiadomego powodu 
chł w nocy w jedaym z 
wnianych budynków po- 
l gęste kłęby dymu za- 
lly w jednej chwili cały 
ad, w którym spało sześć 
kobiet chorych umysło- 


PISMO LUDOWE 


wo. Pióro nie jest w stanie 
opisać tych strasznych scen 
jakie się działy. Wśród dy- 
mu I płomieni latały obłąka- 
no koblety nie wiedząc któ- 
rędy uclec ł jak się ratować. 
Kilkaset dozorczyń chorych Í 
kilkunastu lekarzy dokonywa- 
H z poświęceniem życia bo- 
haterskich czynów byle ura- 
tować -nleszczęśliwe chore. 
Najtrudniej było z nłesieniem 
pomocy tym, które cierpią 
ne manię samobójczą. Chcla- 
ły się one rzucać w płomie 
nie, a dozorczynie staczały z 
niemi formalne walki, by je 
wyratować, Kilkanaście z do- 
zorczyń zostało przez chore 
pokaleczonych, a kilka z nich 
ma odgryzłone palce. 

Straż ogniowa dokazywała 
również cudów waleczności, 
ale wszystko nadaremnie, 
gdyż budynki drewniane pa- 
lily słę jak stosy suchego 
drzewa. 

Pięćdziesiąt kilka koblet 
spalonych zostało na węgiel, 
a mnóstwo odniosło ciężkie 
rany z popalenia, 

Nieprzeliczone tłumy ludzi 
otacza pogorzelisko. Dzienni 
ki poranne przepełnione są 
opisami nleszczęścia | w na- 
miętnych artykułach atakują 
zarząd 1 jana, ¿któremu prze- 
| dłożono <í 
bezpieczeństwie na jakie cho- 
rzy będą narażeni w razie o- 
gnia. Ale raport ten wrzuco- 
no do kosza. 

Drzwi ratunkowe były tak 
pozamykane, że otworzyć ich 
nio było można, a aparaty 
sygnałowe | alarmowe wcale 
nie funkcyonowały. 

* * +* 


Bezczelny wyrok. 


POZNAN, 29 stycznia. — 
Powszechne oburzenie wywo- 
łał tutaj wyrok wydany na 
hr. Dąbsklego za postawie- 
nie przy drogach przerzyna- 
jących jego majątek polskich 
drogowskazów. 

Na próżno hr. Dąbskł wy- 
kazał, że drogi te Są jego 
prywatną własnością, że on 
utrzymuje je własnym kosz- 
tem I że takowe używane są 
tylko przez jego ludzi, którzy 
nie umieją czytać po nle- 
miecku. S4d zasądził hr. Dąb- 
skiego na 1000 marek czyli 
$250 kary za ustawienie pol- 
skich drogowskazów | kazał 
je zaraz zamienić na niemie- 
ckłe. W motywach wyroku 
powiedziano, że br. Dąbski 
przekroczył zakaz, który obo- 
wiązuje w całem Ks, Poznań- 
skiem i we wszystkich mia- 
stach przez Polaków zamie- 
szkałych. 

* * * 
Nowe ustawy cłowe. 


WIEDEN, 29 stycznia. — 
Przedłożony parlamentowi au- 
stryackiemu projekt ugody z 
Węgrami zawiera podwyż- 
szenie opłat od wszystkich 
prawie przedmiotów importo- 
wanych. Nawet od maszyn 
rolniczych opłacać trzeba bę 
dzie cło o jedną plątą wyż- 
sze od dotychczasowego. 

PETERSBURG, 29g0 sty- 
cznia.—Miaisteryum fiaaasów 
ogłosiło nową taryfę cłową 
zawierającą dla wielu artyku 
łów podwyższenie ceł. | 

W motywach do tej tary- 
fy konstatuje minister skarbu, 
że Rosya musi wstąpić w 
ślady wszystkich państw eu- 
ropejskich, które dla ochrony 
przemysłu swego państwa 
podwyższają cła na obce to- 
wary. 


awniej raport o nie- | 
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Podajemy te telegramy głó- 
wnie dlatego, ażeby zwrócić 
uwagę czytelników na coraz 
bardziej upadającą liczbę zwo 
lenników idel wolnego handlu. 
Propagują ją u nas politykie- 
rzy demokratyczni, od któ 
rych chyba mądrzejsi są ci 
mężowie stanu, którzy wszę- 
dzie zaprowadzają wyższe cła, 
broniąc przemysłu krajowego 
od najazdu obcego. 

* * * 


Oryginalność. 


BERLIN, 28 stycznia. — 
Dziennik urzędowy dla mary- 
narkl ogłasza pismo cesarza 
Wilhelma nadające order za 
sługi kanonłerce wojennej Il- 
ts, która należała do okrę- 
tów biorących udział w ata- 
ku na fort Taku w Chinach 
w czerwcu roku 1900. Order 
ten ma być na zawsze przy- 
bity na głównym maszcie o- 
krętu, | 

Jeżeli ten człowiek jest pe- 
lea zmysłów, to nie ma chy- 
ba waryatów na świecie. 

* * * 


Ciekawa sprawa: 


BERLIN, 30 stycznia. — 
Aresztowano tu wczoraj hra- 
binę Izabelle Węzierską- Kwi- 
lecką na żądanie sądu kry- 
iainalnego, co wywołało 'o- 

omną sensacyę wśród tu- 


tejszych sfer arystokraty- 
cznych. 
Miano zebrać mianowicie 


dowody, że hrabina chcąc za- 
pewnić sobie posiadanie ma- 
jątku Wróbłewo w Ks. Po- 
znańskiem obejmującego 10 
tysięcy morgów gruntu lda- 
jącego 15,000 dolarów ro- 
cznego dochodu, kupiła od 
jakiejś kobiety dzlecko płci 
męskiej | podstawiła je za 
swoje. 

Sprawa ta była już przed 
dwoma laty przedmiotem roz- 
prawy sądowej na żądanie hr. 
Mieczysława Kowileckiego i 
jego syna Hektora, którzy 
rościł soble pretensye do te- 
go „majątku I twierdzili, że 
dziecko to zostało podsunięte. 
Wówczas hrabinę uwolniono, 
ale obecnie miano znaleść tę 
kobłetę, która swe dziecko 
hrabinie sprzedała. 

Aresztowana i jej mąż prze- 
pędzili zimę w Berllale i o- 
bracali się w sferach dwor- 
skich I arystokratycznych, 

* + * 


Pomnik Fryca. 


BERLIN, 30 styczala. — 
Wszystkie dzienniki donoszą, 
że na. uroczystość odsłonięcia 
pomnika Fryderyka ma wyje- 
chać deputacya oficerów nie- 
mieckich prowadzona przez 
operetkowego zwycięzcę w 
Chłoach jenerała Walderse. 
Ale zarazem donoszą te dzłen- 
niki, że dotąd nie postanowił 
Wilhelm co do tego, czy wy: 
śle na tę uroczystość jakle- 
go księcia I wogóle nie wła- 
domo kiedy nastąpi odsłonię- 
cie tego pomnika, Potwier- 
dza się bowiem wladomość, 
że z Washingtonu donieslo- 
no, że sprawa cała musi być 
odłożoną na późalej, gdyż 
sprawa własności gruntu, na 
którym pomnik ma stanąć, 
nie jest załatwioną, 

Dziennik polski berliński 
doniósł nawet, że Wilhelm 
nie chce, by pomnik stanął 
tam, gdzie rząd washingtoń 
ski miejsce dla takowego wy- 
znaczył, 3 

Więc rząd niemłecki musi 
czekać, aż z Washingtonu za- 
wieje pomyślniejszy włatr dla 


tej sprawy. Teraz więc jest | bił na głowę wojska preten- 


właśnie dla Polaków pora do 
działania. Szczegóły podane 
w powyższym telegramie tu- 
tejszych dzienników niemie- 
cklch są dowodem, iż rząd 
washłngtoński nłe chce tego 
pomnika i szuka tylko pre- 
tekstu, by sprawę tę ubić. 
Więc niech Polacy zadanie to 
mu ułatwią. 
* * * 
Polacy interpelują w Berlinie. 


BERLIN, 31 stycznia, — 
Koło polskie wniosło wczoraj 
po południu przez usta dr. 
Dziembowskiego interpelaeyę 
do rządu niemieckiego z żą- 
daniem, by ustały prześlado 
wania i gwałty jakich się 
Niemcy na Polakach dopu- 
szczają. Interpelacya utrzyma- 
na w tonle poważaym Í sta 
nowczym wykazuje szereg 
nadużyć przez władze pruskie 
dokonywanych. 

Najbardziej nłeludzkiem — 
rzekł dr. Dziembowski-—ł po- 


tępienia. godnem jest usiło- 


wanie wytępienia języka. W 
polskiej bibliotece  Raczyń 
skich młanował cesarz biblio- 
tekarzem Niemca, gwałc ;c tem 
postanowienia zatwierdzone 
przez rząd aktu fundacyjnego, 
wedle którego Polak tylko 
może być bibliotekarzem. 

Zandarmi pruscy nachodzą 
kościoły szpiegując czy Pola- 
cy nie śpiewają w nich pie 
śni narodowych, a cała lu- 
dność niemlecka bojkotuje 
polskich kupców i przemy- 
słowców, zachęcając się o- 
twarcie I jawnie, by w pol- 
skich składach nie kupowa- 
no towarów. 

Listonosze niemieccy piszą 
obraźliwe słowa na listach 
polskich. 

Młodzież nasza—zakończył 
mowca— pozbawioną jest ró- 
wnież swych praw. Synowie 
nasi, którzy mają prawo do 
jednorocznej służby wojsko 
wej, muszą służyć lat dwa 
dlatego tylko, że są Polaka- 
mi. Jak dlugo więc trwać bę- 
dzie ten system krzywd i bez- 
prawła urągający prawom Bo- 
skim I ludzkim? 

Gdy się uspokoiło nieco w 
Izbie po wrażeniu wywoła- 
nem mową posła Dzłembow- 
skiego, zabrał głos minister 
dla spraw wewaętrznych Po- 
sadowski, oświadczając, że 
rząd nle uznaje wcale kwe- 
stył polskiej, ani narodu pol- 
sklego I że Księstwo Poznań- 
skle tak długo będzie pro- 
wincyą pruską, jak długo je- 
den żołnierz niemiecki będzie 
w polu. Zresztą sprawa ta 
nie należy zdaniem ministra 
do parlamentu, ale do sejmu 
pruskiego. 

Minister wojny Gossler od- 
powiedzial, że procesowano 
rzeczywiście 60 młodzłeńców 
polskich za należenłe do taj- 
nego stowarzyszenia. Ponie- 
waż dowiedziono im, że skła- 
dali przysięgę na wierność 
ojczyźałe I na pracę celem wy 
walczenła dla niej wolności, 
przeto zasądzeni zostali na 
kilkomiesięczne więzienie i na 
dwuletnią służbę wojskową. 

Grobowa cisza zapanowała 
w sali po tych słowach. Każ- 
dy z trochę uczciwszych Niem- 
ców muslał sobie zapewne 
mówić w myśli, że przecież 
ten rząd pruski jest strasznie 
nikczemny. 

* * * 
W Maroko spokój. 


TANGIER, Maroko, 2 lu- 
tego.—Sułtaa w Maroko po- 


z 


denta do tronu, a jego same 
go schwycił w niewolę. 

Zwycięstwo to, zawdzięcza 
sułtan głównie temu, że uda- 
ło mu się napaść na obóz 
nieprzyjacielski niespodziewa- 
nie pod osłoną nocy. 

Iane telegramy donoszą, że 
pretendent Bu Hamara został 
zabity. W całym kraju panu- 
je ogromna radość z powo 
du tego zwycięstwa. 

* * 3 


Trust w Galicyi. 
LWOW, 2 lutego. —Trust 


naftowy Rockefellera nawią- 
zał rokowania ze związkiem 
galicyjskich właścicieli kopalń 
ropy o nabycie kllkudziesię- 
clu istniejących kopalń I kil- 
ku rafineryi. 

Cena przez króla naftowe- 
go ofiarowana wynosi 5o mł 
llonów koron czyli ro milio- 
nów dolarów, ale w tej su 
mle nłe są objęte największe 
kopalnie będące własnością 
banków wiedeńskich i wę- 
gierskich. 

Układy te prowadzi Ame- 
rykanin McGarvey, który 20 
lat temu przybył do Jasła z 
Pennsylvanii jako dzienny za- 
robnik, a dziś ma kilka mi- 


|łlonów majątku. jego to głó- 


wnle usiłowaniom przypisać 
należy, że śp. Szczepanowski 
dał się skionłć do eksporto- 
wania nafty do Niemiec po 
tańszych cenach, byle pobić 
konkurencyę amerykańską. 

Obecnie nafta galicyjska 
coraz skuteczniej wypiera na- 
ftę amerykańską z Niemiec i 
ten fakt skłonił Rockefellera 
do wdrożenia układów, o któ- 
rych niniejszy telegram do- 
nosi. 

* * * 
Bytnacya na Bałkanach. 


WIEDEN, 2go lutego, — 
Tutejsze koła polityczne są 
ogromnie zanłepokojone po- 
łożeniem rzeczy na półwy 
spie bałkańskim. 

Powstanie w Macedonii wy 
buchnie z wiosuą z całą siłą, 
a Bułgarya I Serbla także się 
zbroją, Mimo zaprzeczeń pe 
wnem jest, że i w Austryi 
czynią przygotowania do mo- 
bilizacyi, zdając sobie dokła- 
dnie sprawę z tego, że strzał 
na Bałkanie może wywołać 
wojnę, która kartę Europy 
zmieni gruntownie. 

Dzłslaj interpelować będł 
w radzie państwa rząd, czy 
to jest prawdą, że za pobytu 
rosyjskiego ministra spraw za- 
granicznych, hr. Lamsdorfa 
zawarł on z hr. Gołuchow. 
skim umowę co do zgodne- 
go postępowania wobec Tur- 
cyl w razle, jeżeli sultan nie 
zechce wprowadzić w Mace- 
donii żądanych reform. 


PETERSBURG, 2 lutego, 
— Dzienniki urzędowe poda 
ją szczegóły o okrucieństwach 
dokonywanych przez Turków 
w Macedonii i ręczą za praw 
dziwość swych wiadomości, 

Wojska tureckie schwyta- 
ły w Goolewo 38 chłopów, 
którzy pod osobistem kiero- 
wnictwem dowódzcy tureckie- 
go byli torturowani ogniem 
i musieli patrzeć się na to, 
jak Ich budynki palono, a na 
ich żonach i córkach dopu- 
szczano się gwaków. W wie 
lu innych miejscowościach ta- 
kich samych okrucieństw do- 
puszczają się Turcy. 

Sułtan jest głuchy na wszel- 
kle żądania wprowadzenia re- 
form, a zachodzł podejrzenie, 


że Anglia i Niemcy tajemale 
go w tem popierają, chcąc 
doprowadzić do wybuchu. 


Kwestya wenezuelska. 


WASHIGGTON, 29 sty- 
cznia. — Ambasador angiel- 
ski, włoski i reprezentant nie- 
m'ecki przybyli wczoraj wle- 
czorem do posła Bowena, re- 
prezentanta Wenezueli | kon- 
ferowali z nim do godziny 
12.30 po pólnocy. 

Jeszcze nie ułożono nic w 
sprawie zaprzestania blokady; 
wladomo tylko, że reprezen- 
tanci mocarstw przed konfe 
rencyą jeszcze telegrafowali 
do swych rządów, radząc u 
silnie, by blokadę zniesłono. 
Rozstrzygnięcie tej Sprawy 
zależy od wskazówek rządów 
mocarstw interesowanych. 


PARYZ, 29 stycznia. — 
Rząd francuski zajmuje wobec 
kwestył wenezuelskiej takle 
stanowisko, liż życzy sobie, 
aby pretensye francuskie by- 
ły uważane niejako za pierw- 
szą hipotekę i zaspokojone 
pierwsze. Rząd mniema, że 
wystarczy domagać się 40 
procent poborów cłowych, by 
wszystkie  pretensye wszy- 
stkich rządów mogły być za- 
spokojone. 

WASHINGTON, 30 sty 
cznła, —Sprawa wenezuelska 
nie postąpiła anl o krok na- 
przód. Niemcy, Angliai Wło- 
chy żądają, aby przedewszy- 
stkiem ich pretensye były 
zaspokojene. Francya | innl 
wierzyciele sprzeciwiają się 
temu i żądają, aby wszystkich 
za 1ówno traktowano, 

Ponieważ minister Bowen 
nie może zastosować się do 
życzeń Niemiec i Anglil, więc 
rokowania na razle zostały 
wstrzymane. Wenezuela bro- 
ni się tem, że jest obecnie 
między młotem a kowadłem. 
Wobec tego wszyscy z zacie- 
kawieniem oczekują akcyl se- 
natorskiej komisył do spraw 
zagranicznych, która dziś od- 
będzie posiedzenie swoje. Ko- 
misya ta uchwaliła już po- 
mnożyć obsługę armat nad- 
brzeżnych Í przyszła do kon- 
kluzyi, że rząd Stanów Zje 
dnoczonych powlnien das do 
zrozumienia komu należy, iż 
rzeczpospolita ta podtrzyma 
honor swój wszelkim kosztem 
i ofiarami, iż Niemcom nie 
pozwoli się poniżać rządu a- 
merykańskiego. 

Nię wiadomo teraz, czy u- 
da słę rozwiązać sprawę we 
nezuelską bez przedłożenia jej 
trybunałowi międzynarodowe- 
mu w Hadze. 


LONDYN, 30 stycznia, — 
Anglia, Niemcy 1 Włochy 
wysłały wspólną notę na rę- 
ce Bowena, zawiadamiając go, 
że nie przystają na warunki 
prezydenta Castro, aby wszy- 
scy wierzyciele byli trakto- 
wani na równi, 

Jeśli Castro nie przedłoży 
przez Bowena nowych warun- 
ków, rokowania mogą się 
przeciągnąć w nieskończoność, 

WASHINGTON, 31 sty 
cznia.—Sprawa wenezuelska 
może się skończyć nową koa 
licyą pol tyczną, a mianowi- 
cie przymierzem Stanów Zje! 
dnoczonych z Fraacyą I Ro- 
sya. Rezultatem taklego przy- 
mierza może być kompletna 
zmiana gecgrafil, Trzech sprzy 
mierzeńców: Anglia, Niemcy 
i Włochy podjęli wspólną ak 
cyę w Wenezueli takich roz- 
miarów, że Inne państwa mu 


Rok 31. 


szą się połączyć w obronie 
wspólnych Interesów. 

Anglia, Niemcy I Włochy 
zdeklarowały, że ich preten- 
sye muszą być przedewszy- 
stkiem zaspokojone. 

Pretensye Fraacyl do We- 
nezuell są dawniejszej daty I 
słuszniejsze niż angielskie | 
niemieckie, a jednak Francya 
nie wysłała statków wojen- 
nych, aby bombardowaniem 
miast portowych zmusić rząd 
wenezuelski do spłacenła dłu- 
gu.I Stany Zjednoczone ma- 
ją słuszne pretensye do We- 
nezueli, a przecież nie spla- 
miły się żadną brutalną akcyą 
na tamtejszych wodach. 

Sprzymierzone mocarstwa 
nie odpowiedziały jeszcze na 
ostatnią propozycyę Bowena. 
Ambasador angłelski wysłał 
długi telegram do swego rzą- 
du. W każdym razie jeżeli 
sprzymierzeńcy vdrzucą pro- 
pozycyę wenezuelską, Bowen 
zwróci uwagę przedstawicie- 
lom innych mocarstw, które 
także mają pretensye do We- 
nezueli, że trójprzymierze, An- 
glla, Niemcy I Włochy zmu- 
sić chcą Wenezuelę do przy- 
jęcia planu, który wszystkim 
innym państwom, zostającym 
po za trójprzymierzem za- 
szkodzi. 
protestuje w Londynie, Berli- 
nle I Rzymie przeciw zerwa- 
niu ugody, jaką dawniej już 
zawarła była z rządem wene- 
zuelskim. 

Francya już sondowała o- 
pinię rządu amerykańskiego, 
aby dowiedzieć się, czy i ja- 
kie istnieją wspólne interesy 
między temi dwoma rządami. 

Stany Zjednoczone ł Fran- 
cya drogą sądową już zape- 
wniły sobłe zaspokojenie pre- 
tensyi swoich w czasie ozna- 
czonym. Rząd Stanów Zjed. 
nie spodziewa się rychlej 
akcyi wojennej. jednakowoż 


chce być przygotowany na 
wszelką ewentualność. 
Na posiedzeniu gabinetu 


zatwierdzono akcyę podjętą 
w kongresle, celem udosko- 
nalenia fortyfikacyi nadbrzeż- 
nych. ` 

WASHINGTON, 3 lute- 
go.—Minister Bowen wysłał 
stanowczą odpowiedź Anglii, 
Niemcom I Włochom, że w 
imieniu rządu wenezuelskiego 
nie przyjmie ich pretensył co 
do odszkodowania z pominię- 
ciem Innych państw. 

„Bowen w końcu swej noty 
poleca oddać sprawę trybu- 
nałowi rozjemczemu w Hadze 
I żąda natychmiastowego znie- 
sienia blokady w Wenezueli. 

Podobną notę wręczył am- 
basadorowi aoglelskiemu, se- 
kretarz stanu Hay. Francya 
Idzie ręka w rękę z Ameryką, 


W tych dniach ede- 


braliśmy z fabryki 
wielki zapas STEREO- 
SKOPÓW i wysłali- 
śmy uatychmiast U.S. 
Expresem wraz z 24 
obrazkami, przedsta- 
wiającemi żywot Je- 
zusa Chrystusa, tym 
wszystkim, którym się 
należały. Interesowani 
niech nie żądają ste: 
reoskopów na poczcie, 
tylko w biurze expre- 
sowem. 


Wtedy Francya za: 


e 
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GAZETA BOB DIE 5 


INTERES BANKOWY 


Xurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący : 


MAREA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. t Zachodnich t Szląska . . 


Czech Morawii 


KORONA —do Austryi, Galicyi, 
i Węgier . 4 6 


RUBRL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem 
FRANK—do Francyt, Szwajcaryi I Belgi! ej 


GULDEN—do Holandyi . s.s. 


KRONER—do Danii, Szwecyi t Norwegii . . . .. . 2116 
LIRA aoum z. "RE aa a a r TOR 


KURS PORTORTUA 


= 24 100 156 
W. 20% 250 


52 256 
18% 156 
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Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest pod 


kontrolą rządową. 


kalendarz Tygodniowy. 


6 P Doroty p i m., Tytusa. 
S. Romualda i Ryszarda. 
N Jana z Maty, wyznawcy. 
P. Apolonii p. i m. 
10 W. SŚcholastyki p.. Wilhelma. 
11 Sr. Łazarza, Eufroz., KLucyus. 
12 C. EKulalii p.. Gaudentego m. 


WIADOMOŚCI Z POLSKI. 


Królestwo Polskie. 


w eit 


WARSZAWA. —Właściciej ka- 
mienicy przy ul. Kruczej 1. 41, 
p. Kowalski, korzystając z nieza- 
pełnionych luk u góry pomiędzy 
oknami, poumieszczał tam posążki 
Mickn:wieza, Słowackiego, Pola, 
Sienkiewicza i innvch sławnych 
Polaków. Komisarz cyrkułu IŃgo 
zrobił z tego powodu doniesienie 
do sadu. Sędzia powiatowy go 
rewiruuznał oskarżenie za bezpod 
stawne, gdyż dom wybudowany 
został według stwierdzonego pla- 
nu i rzekł. że zapełnianie pustych 
miejsc na budynku wizerunkami 
sławnych ludzi, nie stanowi żadne: 
go przekroczenia. Komisarz poli- 
cyi,wniósł skaryę apelacyjna:wsku- 
tek tego zjazd; sędziów przychylił 
się do wywodów komisarza,*wy* 
rok pierwszego sędziego uchylił 
i skazał właściciela domu na 5 ru- 
bli grzywny lub dwa dni aresztu. 

WARSZAWA. — Leon  NIII, 
przychyłając się do prośby ks. ar: 
cybiskupa warszawskiego, udzie: 
lit godności prałatów: ks. Adolfo" 
wi Jełowiekiemu i Ludwikowi 
Dabrowskiemu. proboszezowi pa- 
ratii Przemienienia Pańskiego 
w Warszawie.  Grodności szambe- 

-Janów Jego” Świgtobliwości otrzy 
mali: ks. wiceregens Stanisław 
Gall, były, kapelan arcybiskupi. 
ks. Wicenty Tymienieeki, ks. 
Franciszek Szamota i Mikołaj 
Skrzypkowski. proboszcz w Skier- 


niewicach. Papież równocześnie 
obiłarzył orderami Św. (arzego- 
rza adwokatów _ konsystorskich 
pp. S. Próchnika i A. Rem: 


bielińskiego, a orderem “Pro ece- 
lesia et pontifice“, p. Adama 
Juczynowskiego, profesora Semi- 
naryum duchownego w Warsza- 
wie. 

- WARSZAWA. — Pod pewnemi 
względami hasło ograniczenia Sto - 
sunków niemieckich wydało dobre 
owoce.W sklepach i składach jest 
daleko więcej wytworów krajo- 
wych sprzedawanych bez osłon 
pod firma krajowa. Wiemy też o 
licznych wypadkach zamawiania 
w fabrykach masowo różnych 
takich konstrukcyj i urządzeń, 
które dawniej z Niemiec spro- 
wadzano. Szczególniej ustał 
zwyczaj zaopatrywania się 
w rozmaite potrzeby podczas 
przejazdów przez Niemcy. Na- 
koniec słyszeliśmy o kilku dzia: 
łach nowych przemysłów. głó: 
wnie średniej (nie wielko-prze- 
mysłowej) produkeyi, które 
zrodziły się wśród 
- ograniczania handlu z 
mi. i przemysły te dobrze 


Niemca- 
już 


atmosfery", 


| 


prosperuja. Hasło walki z han- | 


dlem niemieckim’ nie pozostało 
więc bez dodatniego wpływu, lecz 
tylko w takim zakresie, w ja- 
kim jego skutki realne przewidy- 


wać można było. Oczywiście 
T akeyg ta nie jest w pełni 
= ukończona. To i owo czynić 
jeszcze można i należy, aby 
dalej dążyć do uniezależnienia 


.. » 
naszego handlu". 


WARSZAWA. — S. p. Ludwik 

Dobrowolski, brat £ p. Franciszka, 
byłego redaktora "Dziennika 
Poznańskiego,” zmarł w wiosce 
rodzinnej Suchym Pniu pod 
Giombinem Królestwie  Pol- 
skiem. - Zmarły był gorliwym 
patryotą i brał żywy udział 
we wszystkich potrzebach nie- 
szezęśliwej ojczyzny. Niech 
ta ziemia, która tak ukochał, 
będzie mu lekka: 


w 


Wielkie Ks Poznańskie. 


GNIEZNO. —Józef Chociszew- 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


do więzienia na sześć tygodni 
za to, że gdy zastępował redakto- 
ra "Lecha,** znalazło się w 
piśmie doniesienie o skatowaniu 
jednej dziewczynki w szkole przez 
nauczyciela Niemca. Rodzice 
jej ten wypadek opisali z wymie- 


tem 


nieniem służącej, która zaprzy: 
sięgła pobicie dzieeka, co zre- 


sztą było niezaprzeczalnym 
faktem. Mimoto sad niemiecki 
matkę dziewczynki skazał na 
100m. kary, odpowiedzialnego 


redaktora “Lecha na tygo- 
dnie więzienia, a zastępcę reda- 
ktora Ćhociszewskiego na 6 ty- 
godni więzienia za podburzanie 
przeciw Niemcom. 

Zasłużony ten pisarz ludowy, 
nad którym znęcajaą się Niemcy 
w barbarzyński sposób, przesie - 


4 


dział już bowiem w pruskich 
więzieniach przeszło 5 lat za 


te niby przestępstwa prasowe, za- 
sługuje więc na poparcie ze stro- 
ny społeczeństwa. Naprzód al- 
pokutował w więzieniu za umie- 
szczenie w śpiewniku znanego 
wiersza: "Wanda leży w naszej 
ziemi, co nie chciała Niemca. 
a potem już ciągle włóczyli go 
Prusacy po sadach i więzieniach 
za lada  patryotyczny artykuł, 
i znęcali się w najdzikszy spo- 
sób, zabraniając mu przynosze- 
nia żywności 'z domu i zatru- 
dniania się czytaniem iżpisaniem. 

POZNAN. — Przy zamku króle. 
wskim w Poznaniu, wedlug do: 
niesień gazet - niemieckich, ma 
stanać także teatr i dom towarzy- 
ski. Te trzy budynki otoczone 
być mają parkiem. W tym celu 
naczelny prezydent  zarezerwo - 
wał 12 mórg z terenu fortecz- 
nego pomiędzy fortem Tietzen 
a brama Królewską 

POZNAŃ — W 
urzędzie stanu cywilnego zapi- 
sano w roku 1902: 4579 dzieci 
nowoparodzonych. Dzieci kato- 
lickich ufodziło się 3310, luter: 


poznańskim 


skich 1042. żydowskich 1102; 
w tych liczbach nie podano dzie- 
ci nieżywo narodzonych. Par 
bliźniat urodziło się 61. Ze 
zmarłych osób było 1397 


męskich a 1152 żeńskie (w tych 
liczbach nie podano dzieci nieży: 
wo narodzonych). Między zmarłe- 
mi osobami było 181i katolic: 
kich, 644 luterskich a 98 żydow- 
skie. Z dzieci nieżywo narodzo- 
nych było 69 ehłopców a 
dziewcząt. Z par, które się połą- 
czyły związkiem małżeńskim, 
było 594 katoliekich, 233  luter- 
skich, a 47 żydowskich. W 38 
przypadach był maż  lutrem, 
a żona katoliczką. w 34 przypad- 
kach maż katolikiem, żona luter- 
ka, w 3 przypadkach maż lutrem, 
a żona żydówką, w jednym przy- 
padku maż nazwał się katolikiem, 
a żona żydówką. 

POZNAN.--Telefoniczne pola- 
czenie Poznania z Liynica zosta. 
ło z dniem 1 z. m. uskutecznio- 
ne. Zwyczajna  trzyminutowa 
rozmowa kosztuje 1 m. 

INOWROCŁAW.— Sad lawni- 
czy w Inowrocławiu uwolnił od 
winy i kary gościnnego p. An- 
toniegzo Kłobuchowskiego z Szad- 
lowie, któremu w październiku 
r. z. komisarz powodowy nałożył 
mandat karny na 30 mr. za wzbra- 
nianie się wypisania swego imie- 
nia w tłumaczeniu niemieckiem 
„lub ostatecznie łacińskiem na go- 
dle swego interesu, + 

POZNAN —W miejsce wysta- 
wionego w- pobliżu poczty przez 
ś.p. hr. Edwarda Raczyńskiego 
pomnika znanego hydropaty Pris- 
mnitza, ma według informacyvi 
"Dziennika Berlińskiego"* stanąć 
wielka fontanna z figurami, przed- 
stawiajacemi kolonizatorską dzia- 
łalność zakonu krzyżaków. Plan 
ten powzięto podczas festynów 
wrześniowych. 


POZNAN. — Przed sadem ła- 
wniezym w Inowrocławiu rozstrzy: 
gnięto w tych dniach sprawę. wy- 
toczona przez władzę policyjną 
przeciwko  właśeieielowi apteki 
p.  Wincentemu  Wąsowiczowi 


56 


ski w Gnieźnie znowu poszedł o wzbranianie się wypisania swe- 
. ~d 
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go imienia w tłomaczeniu nie- 
imieckiem lub łaciiskiem na ta- 
bliczcee wymieniającej właściciela. 


Policya żadała w końcu wypi- 


sania imienia według brzmienia 
łacińskiego w metryce: "Wine 
centius™, na eo oskarżony nie 


chciał się zgodzić. Sprawa opar: 
ła o sąd ławników. który 
oskarżonego uwolnił od winy 
i kary. gdyż nie można zmuszać 
tych. co mają metryki wypisane 
w języku łacińskim, do używa: 
nia imion łachiskieh, kiedy je 
przecież podano przy chrzeie po 
polsku. 


się 
się 


Prusy Wschodnie i Zach. 


CHOJNICE — W tyeh dniach 
chłopcy zakładu 
w Chojnicach podnieśli bunt. Ro- 
kosz wybuchł najprzód w warsz: 
tacie krawieckim. Na umówiony 
znak rzucili się wszysey, uzbro- 
jeni w kto co miał na dozoreę 
i poranili go okropnie. I)ozorca 
„miał tyle przytomności, że uciekł 
zaryglowawszy drzwi. Ale zam: 
kniętym przybyli w pomoc roko: 
szanie z innych izb robotniczych. 
Kiedy przybyli urzędnicy. mło- 
dzi więźniowie w zwartych sze- 
regach zajęli groźną postawę. 
Dopiero kiedy dozorcy dobyli 
broni sieeznej, zapał rokoszan 
ostygł, prócz czterech, którzy 
bronili się zaciekle. Ubezwład- 
niono ich. Pobudka buntu było 
to, Że surowa piecza zakładu 
poprawnego  obmierzła  uwięzio- 
nym, aza pomocą buntu chcieli 
się wydostać z zakładu popraw- 
czego do—więzienia, bo tam. ich 


poprawnego 


zdaniem. mieliby lżej i więcej 
wolności. 

Górny Szląsk. 
OPOLE.—W okresie ucisku 


i ciężkiej walki, jaka stacza obe- 
enie Żywioł polski na Górnym 
Szlązku,  pocieszającym objawem 
żywotności narodowej jest budzą: 
ce się z niepohamowaną wprost 
siłą poczucie narodowe wśród 
tamtejszej ludności polskiej. Pod - 
cezas gdy dwadzieścia lat temu 
rzadkością był szlązak mówiący 
zrozumiałym polskim językiem. 
dziś z radością stwierdzić wypa- 
da, że do wyjatków należą szlą- 
zacy niepoprawnie ojczystym ję- 
zykiem władający. — Wzmożone 
usiłowanie prasy polskiej, liczącej 
na Górnym  Szląsku kilkaset 
tysięcy prenumeratorów Świadczą 
o rozbudzonej w tym kierunku 
wiadomości narodowej. Od nie- 
dawna usiłowania te zyskały no- 
wa podporę w zakładanych tam 
coraz gęściej teatrach amator- 
skich ludowych, które od kilku 
lat krzewią z dobrem powodze- 
nień kult ojezystego języka, 
posługując się przeważnie swą wła: 
sna literatura, na miejscowych 
stosunkach wzorowana. 

Przed kilku dniami wystąpiła 
przed krakowska publicznością 
drużyna amatorskiego teatru lu- 
dowego z Gliwic, dające przed- 
stawienie na korzyść budowy do- 
mu polskiego na Górnym Szla- 
sku. Towarzystwo gliwiekie przed- 
stawiło dwa obrazki sceniezne szla - 
zaka Piotra Kołodzieja p. t. "Sa- 
siedzi” i "Bogata wdowa.” Treść. 
ich dydaktyczna umoralniajaca 
opiera się na wątłej wprawdzie 
bajce, ale przepojona jest szlache- 
tna tendencya i prostemi Środka: 
mi wywołuje cel zamierzony. Pier- 
wsza z nich opowiada o zgubnych 
skutkach niezgody sąasiedzkiej, ma- 
nii procesowania się: druga osmu- 
tnych kolejach zamożnej wdowy, 
która pada ofiara wyzyskiwacza - 
zułotn ika. 

Obydwie sztuczki odegrali ama: 
torowie składnie, okraszając ak- 
cyę śpiewami. 

Licznie zgromadzona publicz- 
ność nie szczędziła wykonawcom 
oklasków za ich najlepsze chęci. 
W widowni było kilka kobiet gór- 
noszląskich w barwnych strojach 
ludowych. 

WROCŁAW.— Biblioteki germa- 

nizatorskie otwietrajaą obecnie na 
całym Szląsku; istnieje ich tam do- 
tąd 58. W Opolu otwarto w tych 
dniach nową taką bibliotekę i urza- 
dzono zarazem wieczorek germa- 
nizacyjny. Prezes rejencyi opol- 
skiej wyznaczył dła tej biblioteki 
1000 marek z7 funduszu dyspozy- 
cyjnego. 


Galicyu. 


LWOÓW.=W sprawie kar woj- 
skowych zamieszcza "Przyjaciel 
Ludu” następujące wskazówki 
dla interesowsanych: 

W czasie podróży po Ameryce 
przekonał się poseł Stapiński do- 
bitnie, Że dziesiątki tysięcy Wy- 
chodźeów ociągają się z powro- 


tem do Ojczyzny jedynie z oba- 


wy przed karami wojskowemi. Na 


każdem prawie zgromadzeniu 
licznie, po kilkaset zgłaszali się 
ci ludzie do p Stapińskiego 


i oświadezali się z 
powrotu, skoro tylko otrzymają 


zapewnienie, że nie będą ich 
żandarmi ze wsi porywać i po 


garnizonach włóczyć, jak dotych - 
czas bywało i bywa, zwłaszcza 
w tych powiatach, gdzie staros. 
towie są nieograniczonymi włudz - 
cami. Poseł Stapiński przyrzekł 


stęsknionym za (jczyzna wyg: 
nańcom. że skoro tylko wróci 


do kraju, rozpocznie o to stara- 
nia. Dłatego nawet po części tak 
się pospieszył z powrotem. aby 
skorzystać ze sposobności zgro: 
madzenia Sejmu. Jakoż zaraz na 
pierwszem posiedzeniu Sejmu, 29. 
grudnia, postawił znany ezytelni- 
kom “Przyjaciela wniosek w tej 
sprawie. Wniosek powitali wszys- 
cy posłowie z uznaniem t nie 
ulega „watpliwości, że na popar- 
cie Sejmu można liczyć. Skoro 
tylko nastanie dłuższa sesya, z pew- 
nością stosowna uchwala sejmowa 
będzie powzięta. Namiestnik hr. 
Piniński, zapytany przez p. Stapiń- 
skiego o zdanie tej rzeczy, 
oznajmił, że jakieś ogólne rozpo- 
rządzenie trudno będzie przepro- 
wadzić. - Natomiast w poszcze- 
gólnych wypadkach gdzie zacho- 
dzą godne uwzględnienia okolicz- 
ności, można liezyć na jego popar- 
cie i na wzęlędność dotyczących 
władz wojskowych. Na to oznaj- 
mił poseł Stapiński, że z końcem 
miesiąca lutego br. przedłoży p. 


w 


namiestnikowi (spis tych, którzy 
rychło wrócić pragną, a którzy 


powinni być uwzględnieni. 

Teraz idzie o to. aby spis 
ten był ile możności „liczny ido- 
kładny. Trzeba” mianowicie, aby 
ei wszyscy wychodźcy, którzy 
mają rachunki z wojskowością, nd- 
desłali czem prędzej, a _ najpóź- 
niej do końca lutego, na ręce 
posła Stapińskiego we Lwowie 
formie listu, odpowiedź na 
następujące pytania: 

1) Imię i nazwisko wychodź- 
ey. 2) Zkąd pochodzi (dokład- 
nie podać gminę przynależności 
tu w kraju i powiat)? 3) Jak na 
imię ojcu i matce? czem się trud- 
nia (jaki majątek)! ile jest wgzyst- 
kich dzieci i w jakim wieku” 4) 


w 


W którym roku i miesiącu wy- 
chodźca wyjechał z kraju! ile 


miał podówezas latt eo go spowa- 
dowało do wyjazdu: 5) Czy wy- 


jechał za paszportem, czy bez 
paszportu? 6) Gdzie przebywał 


na wychodźtwie (w którem pań- 
stwie i w jakiej miejseowości)? co 
porabiałł jaka pobierał płacę? 
ile zaoszczędzi (ile posłał do 
kraju? na co? ile przywiezie 
pieniędzy jeżeli będzie mógł 
swobodnie wrócić: czem się 
chce trudnić po powrocie? 7) 
Kiedy pragnie wrócić i dokąd? 
Czy ma żonę i dzieci (ile): 8) 
Inne okoliczności, któreby prze: 
mawiały za uwzględnieniem 
i darowaniem kary. 9) Czy wy- 
chodźca upoważnia posła Stapiń- 
skiego, aby się zwrócił do władz 


o wyjednanie darowania kary? 
List taki niechaj ile moż- 
ności napisze sam wychodźca, 


a nie trzeba chodzić po żadnych 
adwokatach i wyrzucać pieniędzy. 

KRAKOW. — Znikła jedna 
z najczystszych i najszlachetnie j- 
szych postaci polskiego społe- 
czeństwa śp. ks. Wacław Nowa- 
kowski. Typ to był wybitny, ja- 
kich się już dzisiaj nie spotyka: 
typ księdza patryoty i szczere- 
go demokraty, gotowego wszystko 


oddać dla wiary i Ojczyzny. 
nie tylko dla ludu polskiego, 
ale dla trzech zjednoczonych 
ludów Polski, Litwy i Rusi, 
nienawidzącego wszelki falsz, 
wszelką obłudę i nie wehodzą- 


cego nigdzie i nigdy w żadne 
kompromisy z gniotącą nas prze: 
mocą.  Przytem w tym- słodkim 
i pokornym a zarazem niezłom- 
nym  zakonniku były skarby 
wiedzy, był ogrom skrzętneji aż 
do śmierci nieustającej naukowej 
pracy dla dobra ukochanej Ojczy - 
zny, której całe życie poświęcił, 
której był gotów poświęcić je- 
szcze dziesięć razy tyle, gdyby te- 
go od niego zażądała. 


S. p. ks, Wacław Nowakow- 
ski urodził się 19% lipca 1829 
roku w  Bobrówce. Był synem 


Łukasza i Klotyldy z Korzeli- 
skich, właścieieli Bobrówki biorą- 
cych żywy udzial w ówczesnym 
ruchu narodowym. Od wczesnej 
młodości objawiał się u niego pe- 
wien zmysł ascetyczny, którego 
objawem było wstąpienie jego do 
zakonu OO. Kapucynów w Lubar- 
towie w r. 1860. Tutaj, a potem 
w Lublinie odbywał nowieyat. W 
Lublinie zaskoczyły go wypadki 
roku'1863, w których od samego 


gotowością. 


A o a Ćw OŚ CC O ÓŚÓ 0ÓCE 


początkku wybitną, nieraz decy - PREMIE... 


dująca grał rolę. Suknia zakon- 
nika zdawała się go chronić przed 
pościgiem rosyjskim i dla tego naj: 
ważniejsze misve organizacyjne 
w Lubelskiem i we wschodnich 
prowineyach Polski w jego skła- 
dano ręce. 


Przez nieostrożność a może 
i zdradę, dostał się w r. 1364 


w ręce Moskali i skazany został 
na "posielenie"" w Syberyi. W po: 
chodzie etapowym spotkał się Śp. 
ks. Wacław na jednym z ctapów 
z pochodem wysłańeów do cięż- 
kich robót. W pochodzie tym był 
jego brat rodzony Karol. artysta 
malarz, b. uczeń szkoły sztuk 
pięknych, aresztowany już w r. 
1861 podczas pamiętnych manife- 
stacyi, których był głównym or- 
ganizatorem skazany na ciężkie 
roboty w kopalniach. Ponieważ 
Karol już wówczas miał sucho- 
ty i był osłabionym, £ p. 
Wacław przekupił konwój, zamie- 
nił się ze swym bratem i poszedł 
do ciężkich robót w Irkucku 
i Usoli, brat zaś Karol pozostał 
na *posieleniu”” w Irkucku, gdzie 
po kilku latach umarł. 

Ks. Wacław pracował tymcza- 
sem w kopalniach, a wspomnienia 
z tych czasów skreślił pod pseudo- 
nimem "Edwarda z Sulgostowa”” 
w obrazku pt. "Wilia w Usoli'*. 

Po śmierci brata Karola wyle- 
gitymował się i został zasłany na 
"posielenie'* do Tunki, główne- 
go miejsca zasyłki dla duchowień: 
stwa, gdzie wówczas znajdowało 
się około 160 księży. l z tego 
okresu zostawił ks. Wacław cie- 
kawe wspomnienie w książeczce 
o Tunce. > 

Z Syberyi uwolniony, interno- 
wany był w Odessie, skad udało 
mu się schronić zrazu na Wołyń 
i Podole, później do Galievi, skad 


ks. 


znowu zwrócił się do Poznania 
i Paryża. Tutaj wstąpił do kla- 
sztoru trapistów; gdy jednak 


charakter tego zakonu nie odpowia- 
dał jego intencyom. wystąpił z nie- 
go i po dłuższej tułaczce emigra- 


ceyjnej znalazł się w klasztorze 
00O. Kapucynów w Krakowie 
w r. 1878. W dwa lata później. 


lgo lutego 1880 r.. wyświęcony 
został na kapłana przez ś. p. Kar- 
dynała Dunajewskiego i od tego 
czasu nie opuszczał Krakowa, ca- 
ły czas wolny poświęcając pracom 
literackim. Niektóre z nich opa- 
try wał podpisem. "Edwarda 
z Sulgostowa””. 

Zasłużona cześć całego społeczeń- 


stwa polskiego towarzyszyć bę- 
dzie pamięci tego patryoty i za- 


enego kapłana polskiego. 


PRAWIE W SAM CZAS.—ly- 
nacy Makca, sekretarz z Mary- 
land, pisze eo następuje : 'Otrzy- 
małem pudło, jakie obstalowałem. 
Gdyby nie było nadeszło tak 
prędko, watpię czybym się znaj- 
dował pomiędzy żyjącymi. Przez 
sześć tygodni leżałem w łóżku. 
Lekarze oświadczyli mi, że nie 
ma dla mnie nadziei. Mój żołądek 
był tak osłabiony, że niczego 
nie zatrzymywał. Przez dzie- 
więć dni nie jadłem nic oprócz 
kilku łyków mleka. Gdy nade- 
szło pudło Dra Piotra (romozo, 
ksiądz był przy mem łóżku i do- 
konywał Ostatniego  Namaszcze= 
nia. Gdy odchodził, rzekł domej 
familii: "Jeżeli zażąda tego le- 
karstwa, dajcie mu; przyjdę znów 
zobaczyć go jutro“. Dra Piotra 
(iomozżo ocaliło mnie. Stawałem 
się coraz zdrowszym po każdej 
dozie. Po zużyciu dwóch butelek 
wyzdrowiałem zupełnie. Nie po- 
trzeba dodawać, że tak długo jak 
będę żył, GGomozo zawsze będzie 
w moim domu. 

Gdy wszystko zawiedzie, spro- 
bójcie Dra Piotra (Gomozo. Ale 
dlaczego czekać tak długo? Dla- 
czego nie użyć go zaraz. zanim 
choroba nie zrujnuje waszego 
zdrowia? Pamiętajcie, że nie jest 
to lekarstwo apteczne. Sprzedaje 
je wprost ludziom właściciel, 
Dr. Peter Fahrney, 1127118 So. 
Hoyne ave, Chicago. HI 


BW” A. Kordyrzanka ma pa- 
czkę na ekspresie w Youngstown, 


Ohio. 
NAJLEPSZE MASZYNY DOSZYCIA 


za najniższą ceną można nabyć 
w polskiej Firmie 
THE MARION SUPPLY CO. 


[cj Nim kupicie Maszynę do szycia 
napiszcie po katalog, który wy- 
ayłamy bezpłatnie. 


ADRESUJCIE: 
THE MARION SUPPLY CO., 
771 Milwaukee Ave. Chicsgo, Ill. 


— 


WIELKI WYNALAZEK. 
Po co trzymać tępą brzytew w domu 
i przy goleniu twarz sobie ranić, kiedy 
mitmy samoostrz, który naostrzy najbar- 
bziej stępioną brzytew. Cena 15c z prze- 
syłką. Przyślijcie należność w jeclnocen- 
towych markach. The Modern Supply 
Co. Dept. S. 443 N. Ashland ave., Chi- 
cago, Ill. (9) 


Tak samo jak kslążki do nabożeństwa, 
powieściowe i inne, wydaje stę na 
premię następujące roczniki Tygo- 
dnika Powieściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłką lub też może sam o- 
płacić przesyłkę, jeżeli Express do- 
chodzi do ich miejscowości. 


Pierwszy Rocznik Tygodnika Powieściowe- 
aankowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 54 
rycinami, zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawe Sieroty, Obrarek s 
naszej ziemi, Partyjka sztonika czyli gakład wy- 
grany, Dwaj sasiedzi. Poczctwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek ( Handzia, Pisrwsza pycha—dru. 
gie łąkomstwo, Bóg nie opuści, kto sia Nań 
spuści, Bzymnon z Zawiśńla, Pisanki Wielkanocne; 
wiele [Lt czysto polskich — ludowych, o- 
brazków historycznych, baśni i wie- 
lè opieów rozmaitej treści. Cena . . $1. 

_ Riódmy Rooxmik Tygodnika Powtetciowo- 
naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponu. 
zew w Warszawie, czyli Hrabia Bogum: 
miński, Stanisław młody Pustelnik, Wiesła 
Moje leczenie woda ks. 8. Knel 
pod Racławicami, Perła Genui, 
terka z powstania 1863 r. 


a, Kościuszko 


ora: $1.00 


Cena . . 


Osmy Bocznik Tygodnika Powiedciowe-Nau- 
kowego. w mocnej oprawie, zawiera: Jan III 
Sobieski czyli ślepa niewolnica z Bairaa, Pomo- 
zanie w Gąsawie, Barnaba Fafuła | Jóżo Groj- 
snzyk, Zimna ayniy Bybiracy, Historya o- 
Rom o waleczn: Stasiu I o pięknej Anula, 
Jaskinia potępieńca, PEŁ na Czorsztynie. 
Koń woziwody, Książą Adolf i bogini szczęścia. 
Ktoby sią spodziewał Osadnicy u śródeł rzeki 
Jusquehanna, Sejm placki, Trupia wieża, Nowe 
unknia brabiowskie, O leniwym parod- 
ku, Rekrut. Cena... o o paro> $1.00 


Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powleńciowo 
Naukowego. Zawiera: Diada hrabina, Owie 
pea Jerzego F. Borna, w trzoch żomażk; ozdo- 

lona kilkudziesięciu ryctnami. — Wierna Rózia 
czyll Zwycięstwo Wiary Katolickiej. Powieść z 
obecnego czasn, Surdut | Slermięga, Obraz 
ludowy w 3 aktach ze Śpiewami, — Heród Beba, 
Krotochwila w 2 aktach iz A. 8. Zdziebłow- 
skiego. Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył s 
anglalskiego C. W. Dyniewicz. — Nieszczęśjiwa 
Zony, komedya w 3 aktach ze śpiewami | tań- 
cami, napisał z prawdziwago zdarzenia A. 8. 
Zdziebłoweki. — Ulicznik Paryski komedya w 
4 aktach s francaskiego, tłómaczył Majeranow- 
ski. — Piękne przykłady z history polskiej. 
Zbiór wzorów dzielności, PFACy, nauki | poświ 
cenia dla krajo jakiemisią nasi przodkowie ad. 


rsa. <A oz $1.00 


Dziesiąty Rocznik 
Naukowego, 


sąsiedzie, Prima Aprili 

wana sroka, Oryi, O Jani 
1 o wilku wiatrolocie, 
że na lądzie | na morzu. Cena 


Jedonaaty Rocznik Tygodnika Powiościowe- 
w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
ryz Da BKaxańca czyli Tajemnica 

Ly, ról c ów, czyli akrzypca 
Edaleńskie, Zabobon czyji Krakowiacy i Górale, 
Pa kweście, Dwaj roztargniani, Fabfola, Adam 
1 Ewa, aśminu, Djabelaki, na 
górze wiedeński. Czyli rycerz Gintet $1 20 


ej, 

ze Bzwarcanan. Cena 

Crternaaty Kocznik Tygodnika Powieściowe- 
Naukowego w mocnej zes zawiera: Przem 
wszystkie piekła; Bariek Zwycięzca; O leczanin 
chorób kon!, bydła, świn, owiec i paów; Trzeci 
maja, Stary ałuza, Dolina Almeryi czyli dobro- 
tliwość Boska, Hania, Nagroda cnoty. Szkice 
wągiem, „jaki pan taki kram, czyli polski "Un- 
clo 8am," Zamek nad Czarnem morzem, Janko 
muzykant, Zółty general, Wesela na Prądniku, 
Bez szczęścia, Bartosz z pod Krakowa, czyli 
dożywocie w letargu, Z głodu się ożenił, Trzy 
boja, Hrabia parobklem n kmiecia, Podejrzana 
osoba, Zochna hrabianka, Pania kochankn, Ko- 


chaj poang awego, Ojciec gawęda. $1.00 


WARUNKI BO OTRZYMANIA PRENII Z PO. 
WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŚCIGWO-NAUKOWEGO: 


1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze- 
syłkę opłaci na Express offisie, — 2) Gazeta 
must być o ma Na cały rok naprzód. — 4) 
Eto już wybrał premię, a chciałby uzyskać je- 
szcza obecnia wydawaną premię, nieco opłaci 
Gazetą ieszcze na rok dłużej. — 4) Płacący 
półrocznia lub kwartalnie na "Gazetę Polską," 
uie mogą AE żadnych podarunków ; podarun- 
ki wydaje sią na to, aby "Gazeta Polska” hyła 
opłacona za cały rok z góry. ‘Gazeta Polska" 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.%, 
na kwartal 750. Żądającym. a nie przysyłaję- 
Ep rasa płaty, posyła sią tylko jadan namer 
na Ę 


W. DYNIEWICZ, 


682 NobleSt., 
Chiesge, III 


TRADE MARK, 


Dr. Lunga BALSAM MACICZNY 


Pomaga dalej. 


Pani M. Mazlasz zamieszkała w Adama Mass., 
No. 40F., łHorac atr., płaza te słowa, Byłam 
chora od czterech lnt na oałabieniu macicy, bóle 
w boku i krzyżu, niestrawność i całkowite osła- 
bienle i nahawłam się choroby po dzlecku. Po- 
ńłałani po Balsam Maciczny raz i drugi i teraz 
jestem zupełnie zdrowa dak przedtem i nawet 
odmłodniałam. Jai mój mąż kłaniamy się i po- 
lecamy chorym Dr. Lunga Balsam Maciczny jako 
najskuteczniejsze lekarstwo., Z poważaniem, Ma- 
ryanna Maziaaz 40 F. Hosac str. Adama Magn. 


DR. LUNGA BALSAM WACICZNY jest naj- 
wigkazem lekarstwem tego wiekn jaki natura da- 
ła ludzkości na oberwanie i wzruszenie macicy, 
boleści | osłabienia powstałe z nerwowego Í nle- 
zdrowego stanu macicznego iak: białe upławy, 
nieczas, zatrzymanie, zapalenie wewnątrz, kurcze, 
nieatrawność, ból f szum głowy, bóle w boku I 
krzyża, ciężkość w nogach. 

DAR MO Napiszcie do nas a awojel cho- 
í w. robie, a dostaniecie sumłenną 
poradą | czy wasza choroba jeet wyleczalna. 


DR. LUNG MEDICINE CO. 
56 Fifth ave. Chicago, Ill. 


Potrzeba nam miejscowych agentów do trzy- 
mania na składziu Dr. Lunga Balsam Maciczny. 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NAJSŁYNNIEJSZY 
SPECYALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, Ner- 
wowe i Zaraźliwe Choroby 
Mężczyzn, Kobiet i Dzieci. 


OFIARUJE 81000 NAGRODY 


każdemu innemu doktorowi, który wy- 
leczył tyłu ludzi co on. 


Dr. Kalilmerten wyleczy was z 


każdej Choroby 


swojemi medycynami z ziół i korzeni, 
choćbyś stracił nadzleję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, oplsz swą chorobą 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cla- 
ła, załącz kosmyk włosów l 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła- 
tną Poradę, wraz z Interesującą ksiąs 
Żeczką, opisującą wszelkie choroby, ja- 
ko_też icn .sposóh wylecrenta. Adres 


DR. F. J. KALLMERTEN, 
Toledo, 0. 


DE powieść J. J. Kraszewskiego, z licznemi rycinami, znaj- 
(t 


uje się w pierwszym Roczniku Tygodnika. 


Cały pierwszy ro- 


cznik Tygodnika w mocnej oprawie kosztuje z przesyłką dolara 


i 40 centów ($1.40). 


W. Dyniewicz. 


VALLEE NNN 
C. W. DYNIEWICZ & CO., 


805 Milwaukee Ave., 


Þiizko 
Division ul., 


CHICAGO, ILL. 


TELEFON: MONROE 12w. 


NANTOR 


Kto chce kupić lub sprzedać property, grunt lub farmę, albo późną 
łotę, albo pożyczyć pieniędzy na budowę lub zakupno realności, al- 
bo kto ma nieniądze do wypożyczenia na plerwszy morgecz, ien 
niech się „głosi do Polskiego Kantoru: 


C. W. DZNIEWICZ & C0., 805 Milwaukee Ave., Chicago. 


Ę 


Mamy $50,000 do wypożyczenia, 


konsułarną legalizacyą, 


CIENIODAJNE. 

Brzaaty od 50 centów do 80 dolarów. 
Brzozy po 16 = 
Bławaty od 6 dolarów da 20 “ 
Głóg axkarłatny od I dolara do 10 “ 
Jarzębie płaczące pe * 
Jazien bialy od 15 centów da 6 “ 
od TB « do 10 « 
od 6 * da 3 «= 
od % « da 50 d 
oat * doilig " 
pa 6 = 
Niebedrzew Gds16: -dadio 2 
Orzech ezarmy 01% * dog * 
Teapole rezmaite od 6 u da 8 m 
u 


Wierzby płaczące od 1 dolara do 8 


KRZEWY. 


Bzy od 50 centów do 15 delarów 
Bota drzewka po 50 “ 


pszych kompaniach amerykańskich I angielskich, Ściągamy spad- 
ki z Europy i wystawiamy pełnomocnictwa czyli plenipotencye z 
Egzaminujemy Absirakty. 


Kto ma kupiony jaki grunt w Wisconsin, Michigan, Minnesota, w obydwu 
Dakotach i dalej na Zachodzie, a nie zamierza więcej na nim się osle 
dlić, może takowy prędko sprzedać za naszem pośrednictwem, 


Także kupujemy za gotówkę tanie grunta i property. 


Szkółka najrozmaitszych drzew 


cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach | E 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th Ave's. 
Dla piszących listy Office: 632 Noble st. Telefon Monroe 1256, 


GRUNTOWY, 
POŻYCZKOWY, 
ASSEKURACYJNY i 
NOTARYALNY. 


Assekurujemy od ognia w najle- 


eg 


Rodzaj i ceny drzew są nastepujące: 


Jaśmin po 50 cantów. 
Kalina ad 50 " da 1 dolara 
Luniegra odas “ dad + 
Róża poo “ 
Tawauły od% “ do 7% centów. 
Wine dzikie odbo * dog * * 
Bijony po % “u 
OWOCOWE. 

Grusza od $1.3 da 5 dolarów 
Jabłenie ad 78 caniów da A = 
Morele po 8 a 
All wy od 5 s do 8 d 
W linie od 75 ca da a - 
Ag reat ad50 * dail 1. 
Maliny tuzin 2 a 

mi 60 = da 9 s 

od “ da 1 " 


Truskawki ato sztuk za 8  * 


Zwracam nwagą, że wszystkie wielkie drzewa przyjmują się wszędzie, ponieważ ag po 
cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni. 

Niech nawet przybędą ci, którzy nie mają drzew gdzie sadzić, a zabaczywisy wasy- 
atko będą mogli, chociaż nie teraz, to przy sposobności oznajmić swym snajomym, ża przes 
wiele lat pracy mógł do tej doakonałości szkółką drzew doprowadzić 


Władysław Dyniewicz. 
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$ PISMA 
Adama Mickiewicza. 


Dosłowny przedruk z wydania lipskiego. 


TOM II. 
KONRAD WALLENROD. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Z DZIEJÓW LITEWYKICHI PRUSKICH.) 


(Ciąg dalszy). 


Tak rozmawiając, nie pilnując drogi, 
Błydziłi kilka godzin w okolicy, 

Blisko spokojnych jeziora wybrzeży* 

Już ranek: pora wruenć do stolicy: 

~ Stają— głos jakiś—skąd—z narożnej wieży: 
Słuchają pilnie:—to głos pustelniev. 

W tej wieży dawno, przed laty dziesięciu, 
Jakaś nieznana pobożna niewiasta, 

Zdala przybywszy do Maryi miasta— 

Czy ją nntchnęło niebo w przedsięwzięciu, 
Czy skażorrego sumienia wyrzuty— 
Pragnąc ukoić balsamem pokuty, 
Pustelniczego szukała ukrycia, 

I tu znalazła grobowiec za życia. 


Długo nie chcieli zezwalać kapłani: 
Wreszele, stałości, prośby przełaumni, 
Dall jej w wieży sumotne schronienie. 
Ledwie stanęła za święconym progiem, 
Na próg zwalono cegły | kamienie: 
Została sama z myślami 1 Bogiem, 

"1 bramę, co ją od Żyjzeych dzieli, 
Chyba w dzień sądny odemknuą aniell, -~ 


U góry małe okienko I krata, 
Kedy pobożny lud słał pożywienie, 
A niebo wietrzyk | dzienne promienie. 
Biedna grzesznico! Czyż nienawiść świata 
Do tyin umysł skołatała młody, 
Że się obawlasz słońca i pogody? 
Zaledwie w swoim zamkuęła się grobie, 
Nikt jej nie widział przy okienku wieży, 
Ogląduć niebo w pogodnej ozdoble, 
I miłe kwiaty na ziemnym obszarze, 
1 stokroć milsze swoich bliźnieł twarze. 


Wiedzłuno tylko, że jest dotąd w życiu: 
Bo nieraz jeszcze świętego pielgrzyma, 
Gdy nocą przy jej błąka się ukryciu: 
Jakis dźwięk miły na chwilę zatrzynia, 
Dźwięk to zapewne pobożnej piosenki. 

I z pruskich wlosek, gdy zebrane dzieci 
Igrają w wieczór u bliskiej dąbrowy, 
Natenczas z okna coś białego świeci, 

Jak gdyby promyk wechodzącej jutrzenki: 
Czy to jej włosa pukie] bursztynowy, 
Czyli to połysk drobnej, śnieżnej ręki, 
Błogosławiącej niewinłątek głowy — — 
Słyszy, gdy wieżę narożną pomijał: 

“Tys Konrad!—Przehóg, spełnione wyroki! 
Ty masz być mistrzem, abyś ich zabijał:— 
Czyż nie poznająt—Ukrywasz daremnie — 
Choclażbyś jak wąż Inne przybrał ciało: 
Jeszczeby w twojej duszy pozostało 
Wiele dawnego—wszak zustało we mnie! 
Chociażbyś wrócił po twoim pogrzebie, 
Jeszcze Krzyżacy poznaliby ciebie. — 
Słucha rycerstwo: to głos pustejnicy! 
Spojrzą na kratę: zda się pochylona, 

Zda się ku ziemi wyciągać rummiona— 

Do kogóż:--Pusto w całej okolicy. 
Zdaleka tylko jakiś blask uderza, 


Już znikło.—Pewnie złudzenie źrenicy, 
Pewnie jutrzeuki błysnął wzrok rumiany, 
Po zlemi ranne przemknęły tumany. 


«lJłracia! rzekł Halban, dziękujmy niebiosom: 
Pewnie wyroki niebios nas przywiodły: 
Ufajmy wieszczym pustelnicy głosom. 
Czy słyszeliście? wieszezba o Konradzie: 
Konrad dzielnego Imię Wallenroda'— 
Stójmy, brat bratu niechaj rękę poda: 
Słowo rycerskie: na jutrzejszej radzie, 
Ön mistrzem naszym!” —"Zyroda, krzykną, zgoda!” 


I poszli krzycząc. Długo po dolinie 
Odgłos tryumfu | radości bije: 
«Konrad niech żyje, wielki mistrz niech żyje! 
Niech żyje Zakon, niech pogaństwo zginie!” 


Halban pozostał mocno zamyślony: 
Na wołających okiem wzgardy rzucił, 
Spojrzał ku wieży, ciehemi tony 
Taką piosenkę odchodząc zanucił: 

PIEŚŃ. 

Wilija, naszych strumieni rodzica, 

Dno ma złociste i niebieskie lica: 


Piękna Litwinka, co jej czerpa wody, 
Czystsze ma erce, sliczniejeze jagody. 


Wilija w miiej kowieńskiej dolinie, 
Śród tulipanów I narcyzów płynie: 
U nòg Litwinki kwiat naszych młodzianów, 
Ul rt kraaniejszy I od tulipanów. 


Wilja gardzi doliny kwiatami, 
Bo szuka Niemna swego obłubiefica: 
Litwincs nudno miądzy Litwinami, 
Bo nkochała cudzego młodzieńca. 


Niemen w uwałtowne pochwyci ramiona. 
Niesie na rkały i dzikie przestworza, 
Tuli kochankę do zimnego łona, 

l ving razem w głębokościach morza— 


Nessert p om yk stalowej przyłbicy, = 
I cień na ziemi—czy to płaszcz rycerzu? |< zab. 


Narzuca posty, pokuty, ciężary, 

Uciech, wygody niewinnej zaprzecza, 
Lada grzech ściga najsroższemi kary 
Podziemnych lochów, wygnania i miecza. 


Tymczasem Litwin, co przed łaty zdala 
Omiljał bramy zakonnej stolicy, 
Teraz do koła wsi co noc podpala, 
I lud bezbronny chwyta z okolicy. 
Pod samym zamkiem dumnie się przechwala, 
Że Idzie na mszę du mistrza kaplicy— 
Pierwszy raz dzieci z rodziców swycli progu 
Drżały na straszny dżwięk żmudzkiego rogu. 


Kiedyż być może czas lepszy do wojny! 
Litwa szarpana wewnętrzną niezgodą: 
Stąd dzielny Rusin, stąd Lach niespokojny, 
Stęd krymskie hany lud potężny wlodą. 
Witołd, zepchnięty od Jagiełły z tronu, 
Przyjechał szukać opieki Zakonu, 
W nagrodę skarby ł ziemie przyrzeka: 
O wsparcie dotąd nadaremnie czeka. 


Szemrają bracia, gromadzi się radu: 
Mistrza nie widać. Jlalban stary bleży; 
W zamku, w kaplicy nie znalazł Konrada. 
Gdzie on? zapewne u narożnej wieży. 
Śledzili bracia nocne jego kroki; 
Wszystkim wiadomo: każdego wieczora, 
Gdy ziemię grubsze osłaniają mroki, 

On idzie błądzić po brzegach jeziora: 
Albo kięczący, przyparty do muru, 
Okryty płaszezem, nż do białej zorzy 
swieci zduleka, jak posąg Z marmuru, 

I przez noc enłą senność go nić zmorzy: 
Często na eichy odgłos pustelnicy 
Wstaje, | ciehe daje odpowledzi: 
Brzmienia ich zdala ucho nie dośledzi: 
Lecz widać z blasku wstrząńnionej przyłbicy, 
Ryk niespokojnych, podniesionej głowy, 
Że jakieś ważne toczą się rozmowy. 


PIESŃ Z WIEŻY. 


Któż me westchnienia, kto me izy policzy? 
Czy już tsk długie przepłakajsm lata, 
Czy tylu w piersiach ! oczach goryczy, 
Ża od inych westchnień pordzewisła krata? 
Gdzie łza upadnie, w zimny riaz przecieka, 
Jak gdyby w verco dobrego człowieka 


Jest wieczny ozień w zamku $wontarora: 
Ten ogień żywią pobożne kaplany- 
Jent wieczne Źródło na górze Mendosa: 
To źródła żywia Żuiexi | tumany— 
Nikt moich westchnień i łez nie pasisyca, 


A dotąd boli rerce i Źrenica 


Pieszczoty ojca, matki uścianienia, 
Zamek bogaty, kraina wesoła, 
Dni bez tęskuoty, nocy bez marzenia: 
Sjiokojnoać, nakwztałt cichego auiuła, 
We dule't w noty, na polu | w domnie 
Sirzegła mią z bliska, chociaż niewidomie, 


Trzy piękne córki było nas u matki. 
A mule najpierwej żądano w zamąćcie; 
Szczęśliwa młodorć, szczęśliwe dustątki! 
Któż nl powiedział, że jent |nne ezczęściet 
Piękny młodzieńcze! na cua mi powledział 
To, © czem w Litwie nikt pierwej nie wiedział! 


O Bogu wielkim, o jasnych anioląch, 
Kamiennych miastach, kedy wiara święta, 
Gdzie lud w bogatych modli się kościołącii, 
1 kędy dziewic słuchają książęta, 

Waleczni w boju. jak nasi rycerze, 
Czuł w miłosci, jek uaei pasterze. 


Gdzie człowiek, ziemne złożywszy pokrycie, 
Z duszą ulatas po roskosznem niebie— 
Ach, ja wierzyłam—bo niebieskie życie 
Już przeczuwsałam, gdym eluchała ciebie: 
Ach, odtąd marzę w dobrych I złych losach, 
Tylko o tobie, tylko o niebiorach. 
Krayż na twych plerslach oczy me woselił 
W nim oglądałam przyszłe szczęścia hasło— 
Niestety: x krzyża ydy plornn wystrzelił, 
Wszystko do kolu ucichło, znygrłu! 
P Nie nic żałują, chuć gorzkie izy Ieję. 
É Is, w»zyntko odjął —„oetawił nudzieję. 
Nadzieję, cichem powtórzyły echem 
Brzegi, jeziora, doliny I knieje. 


Zbudził się Konrad, i z dzikim uśmiechem: 
«Gdzież jestem, wołał, tu słychać —vadzleję?!— 


Na co te pieśni*— Pomnę twoje szczęście: 


Trzy piękne córki było was u matki, 


Ciebie najpierwej żądano w zamęście— 
Biada, o biada wam nadobne kwiatki! 
Struszliwa żmija wkradła się do sadu, 
A kędy piersią prześliźnie się błędną, 
Usechną trawy i róże uwiędną, 

I będą żółte, jako piersi gadu! 

Uciekaj myślą i dni przypominaj, 
Którebyś dotąd pędziła wesoło, 


Gdyby=Ty milczysz%—Śpiewaj i przeklinaj; 


Niechaj łza straszna, co głazy przecieka, 
Nie ginie darino: zdejmę szyszak z głowy, 


Tu niechaj spadnie, niech mi pali czoło! 
Tu niechaj spadnie, jam cierpieć gotowy: 


s 


Chcę znać zawczasu, co mię w piekle czeka. 
GŁOS Z WIEŻY. 
“Daruj, mój miły, daruj mi, jam winna. 
Przyszedłeś późno, tęskno było czekać, 
I mimowolnie jakaś pieśń dziecinna— 
Precz mi z tĄ pleśnią! — Miałażbym narzekać? 


Z tobą mój luby, z tobijśmy przeżyli 
Znikomą chwilę: Jeez tej jednej chwili 


Nie będę mieniać z całą ziemian zgraja, 
Na ciche życie przepędzone w nudzie! 


Ty sam mówiłeś, że zwyczajni ludzie 
SĄ jako konchy, co się w bagnie tają: 
Ledwie raz im rok, falą niepogody 
Wypchnięte, z mętnej pokażą się wody, 
Otworzą sta, raz westchną ka niebu, 

I znowu wrócą do swego pogrzebu. 


Nie—jam na takie szczęście nie stworzona! 


Jeszcze w ojczyźnie ciche pędząc życłe, 
Nieraz w pośrodku towarzyszek grona 

Za czemś tęskniłam i wzdychałam skrycie, 
1 czułam serca niespokojne bicie. 

Nieraz z poziomej uciekałam łąki, 

I na najwyższym stanąwszy pagórku, 
Myślałam sobie: gdyby to skowronki 

Ze skrzydeł swoich dały mi po piórku, 
Poszłabym z nimi, I tylko z tej góry 
Chelałubyn: jeden mały kwiat uszczyknąć, 
Kwiat niezabudki, a potem za chmury 
Lecieć wysoko! wysoko! i—zniknąć — 

Tyś mię wysłuchał! Ty, skrzydły orlemi, 
Monarcho ptaków, wzniosłeś mię du siebie! 
Teraz, skowronki, o nle was nie proszę: 
Bo gdzież ma lecieć, po jnkie roskoszu, 
Kto poznał Boga wielkiego na niebie 

I kochał męża wielkiego na złemi?” 


1 ciebie równie przychodzień oddali 
Z ojczystych dolin, o Litwinka biedna! 
I ty utoniewz w zapomnienia fali 
Ale smutniejsza —ale ania jedna. — 


Berce t potok ośtrzeywać daremnie! 
Dalewica kocha, | Wilija bieży: 
Wilija znikła w ukochanym Niemnie, 
Dziewica płacze w pustelniczej wieży — 


II, 


f Gdy mistrz praw świętych ucałował księgi, 
Skończył modlitwę I wziął od komtura 

Miecz I krzyż wielki, znamiona potęgi: 

Wzniówł dumne czoło. Chociaż troski chmura 
Ciężyła nad niem, w koło okiem strzelił, 

W którem się radość na pół z gniewem żarzy— 
I, niewidziany gość na jego twarzy, 

Uśmiech przelectał, słaby I znikomy: 

Jak blask, co chmurę poranną rozdzielił, 
Zwiastując razem wschód słońca i gromy. 


KONRAD. 


«Wjelkość! I znowu wielkość, mój aniele 
Wielkość, dla której jęczymy w niedoli!— 
Kilka dni jeszcze, niech serce przeboli, 
Kilka dni tylko już ich tak nie wiele— 
Stało się! Próżno po czasie żałować: 
Płaczmy—lecz niechaj drżą nieprzyjaciele: 
Bo Konrad płakał—ażeby mordować. 3 
Po coś tu przyszła, po co moja droga! 

Z klasztornych murów, z świątynt pokoju? 
Jam się poświęcił na usługi Boga. — 

Nie lepiejż było w świętych jego murach 
Zdala odemnie płakać i umierać, 

Niż tu, w kralnie kłamstwa | rozboju, 

W grobowej wieży, w powolnych torturach 
Konać, i oczy samotne otwierać, 

I przez niezłomne tej kraty okucia 
Pomocy żebrać —a ja słuchać muszę— 
Patrzeć na długą skonania katuszę, 

Stojąc zdaleka, i kląć moją duszę, 

Że w niej są jeszcze ostatki uczucia”* 


Ten zapał mistrza, to groźne oblicze 
Napełnia serca otuehą, nadzieją: 

jidzą przed sobą bitwy i zdobycze, 

_ I hojnie w myśli krew pogańską leją. 
Takiemu władcy któż dostol kroku? 
Któż się nie zięknie jego szabli, wzroku? 
 Drzyjcie Litwini! już się chwila zblłża, 


Nadzieje próżne. Cieką dni, tygodnie, 
Upłynął cały długi rok w pokoju, 

- Łitwa zagraża: Wallenrod, niegodnie, 

Ani sam walczy, ani szle do boju; 

A gdy się zbudzi i coś działać zacznie, 

Aa Ar porządek wywraca opacznie. 

Woła, że Zakon z świętych wyszedł karbów, 


a dlmy slę, woła, wyrzeczmy się skarbów, 
ukajmy w cenotach I pokoju chluby. 


niw 


GAZETA POLSI A. 


GŁOS Z WIEŻY. 


«Jeśli narzekasz, nie przychodź tu więcej! 
Chociażbyś przyszedł, błagał najgoręcej, 
Już nie usłyszysz! Już okno zamykam: 
Spuszczę się znowu w moją wieżę ciemną, 
Niechaj w milczeniu gorzkie łzy połykam. 
Bądź zdrów na wieki, bądź zdrów, mój jedyny! 
I niech zaginie pamięć tej godziny, 
W której nie miałeś litości nademną!” 

a KONRAD. 


“Wiec ty miej litość! Ty jesteś aniołem! — 

Stój! A jeżeli prośba cię nie wstrzyma, 
O ten róg wieży uderzę się czołem, 
Będę cię błagał skonaniem Kaima ” 

GŁOS Z WIEŻY. 

*0, miejmy litość, nad sobą samemi! — 
Pomnij, mój luby, że jak ten świat wielki, 
Dwoje nas tylko na ogromnej ziemi, 

Na morzach piasku dwie rosy kropelki: 
Że luda wietrzyk, z ziemnego padołu 
Znikniem na zawsze: ach, glńmyż pospołu! — 
Nie na fo przyszłam, ażeby cię dręczyć: 
Nie chciałam przyjąć święcenia kapłanek, 
Bo niebu serca nie śmiałam zaręczyć, 
Póki w niem ziemski panował kochanek. 
Pragnęłam zostać w klasztorze, | skromnie 
Oddać dni moje zakonnie usłudze: 
Lecz tam, bez ciebie, wszystko w około mnie 
Było tak nowe, tak dzikie, tak cudze— 
Wspomniałam sobie, że po latach wielu, 
Miałeś powrócić do Maryl-grodu, 
Szukając zemsty na nieprzyjacielu 
I broniąc sprawy biednego narodu - 
Kto czeka, lata myślami ukraca: 
Mówiłam soble; on już może wraca, 
Może już wrócił -czyż nie wolno żądać, 
Gdy man żyjąca zakopać się w grobie, 
Abym cię mogła raz jeszcze oglądać, 
Abym przynajnmiej umarła przy tobie? 
Pójdę więc, rzekłam, w pustelniczym domku, 
Około drogi, na skały ułomku, 
Zamknę się sama: może rycerz jaki 
Koło mej chatki przechodzący błisko, 
Wymówi czasem kochanka nazwisko: 
Może pomiędzy obcemi szgszuki 
Ujrzę znak jego: niech odmieni zbroje 
Niechaj na tarczy obce godła kładnie, 
Niech twarz odmieni = jeszcze Berce moje, 
Zduleka nawet kochanka odgadnie. 
I gdy go ciężka powinność przynuszą 
Wszystko da koła wyniszczać | krwawić, 
Wszyscy go przekiną — będzie jedna dusza, 
Co mu zdaleka śmie pobłogosławić! — 
Tu mój obrałam domek i grobowiec, 
W cichej ustroni, kędy świętokradzki 
Mych jęków nie śmie podsłuchać wędrowiec. 
Ty, wiem, że lubisz samotne przechadzki; 
Myślałam sobie: on może z wieczora 
Wybieży z dala od swych towarzyszy, 
Pomówić z wiatrem I falą jeziora, 
Pomyśli o mnie i głos mój usłyszy. — 
Niebo spełniło niewinne życzenia! 
Przyszedłeś, moje zrozumiałeś pienia! — 
Dawniej prosiłam, by mnie twym obrazem 
Sny pocieszały, choć obraz był niemy: 
Dziś, ile szczęścia! Dziś, możemy razem — 
Razen zapłakać —” 

KON RAD. 

“I cóż wypłaczemy? — 
Płukałem, pomnisz, kledy się wydarłem 
Na-wieki wieków z twojega objęcia; 
Gdy dubrowolnie dla szczęścia umarłem, 
Ażeby krwawe spełnić przedsięwzięcia. 
Już uwieńczone zbyt długie męczeństwo! 
Terąz stanąłem u życzeń mych celu, 
Mogę się zemścić na nieprzyjacielu: 
A ty mi przyszłaś wydzieruć zwycięstwo!— 
Odtąd jak'znowu z okua twej wieżycy 
Spojrzałaś na mnie: w całym kręgu świata 
Znowu nie nie ma dla mojej źrenicy, 
Tylko jezioro | wieża I krata — 
W około mnie wszystko wre wojny rozruchem: 
Śród trąb odgłosu, śród oręża Bzczęku, 
Ja niecierpliwem, wytężonem uchem 
Szukam ust twoich anielskiego dźwięku, 
I dzień mój cały jest oczekiwaniem! 
A gdy wieczoruej doczekam się pory, 
Chcę ją przedłużyć rozpamiętywaniem: 
Ja życie moje liczę na wieczory! 
"Tymczasem Zakon spoczynkowi łaje, 
© wojnę prosi, własnej żąda zguby, 
I mściwy Halban wytchnąć mi nie daje: 
Albo dawniejsze przypomina śluby, 
Wyrżnięte sloła i zniszczone kraje. 
Albo, gdy nie chce skargi jego słuchać, 
Jednen! westchnieniem, skinieniem, oczyma, 
Umie przygasłą chęć zemsty rozdmuchać.— 
Wyrok mój zda się przybliżać do końca: 
Nie już Krzyżaków od wojny nie wstrzyma. 
Wczoraśmy z Rzymu odebrali gońca: 
Z różnych stron świata niezliczone .chmury 
Pobożny zapał w pole nagromadził, 
Wszyscy wołają, abym ich prowadził 
Z mieczem i krzyżem na wileńskie mury— 
A przecież—wyznam ze wstydem! w tej chwili 
Kiedy się ważą narodów wyroki: 
Myślę o tobie, wynajduję zwłoki, 
Żebyśmy jeszcze dzień jeden przeżyli.-— 
Młodości! jakże wielkie twe otiury! 
Jam miłość, szczęście, jam niebo za młodu 
Umiał poświęcić dla sprawy narodn, 
Z żalem, lecz z męstwem!-a działaj, ja stary, 
Dzisiaj powinność, rozpacz, woła Boża 
Pędzą mię w pole: a ja siwej głowy 
Nie śmiem oderwać od tych śfian podnóża, 
Ażeby twojej nie stracić rozmowy!" 

Umilknył. Z wieży słychać tylko jęki. 
W milczeniu długie przeciekły godziny; 
Noc rozrzedniała, I promyk jutrzenki 
Już zarumienił lica cichej wody; 

Pomiędzy liściem drzemiącej krzewiny 
Że szmerem ranne przewiewały chłody; 
Ptaszęta cichem ozwały się pieniem, 
Umilkły znowu—! długiem milczeniem 
Znać dają, że się zbudziły zawcześnie. 
Konrad powstaje, wzniósł ku wieży czoło, 
Długo na kratę poglądał boleśnie. 

Słowik zanucił—Konrad na około 
Spojrzał: już ranek; opuścił przyłbicę, 

W szerokie zwoje płaszczu twarz obwinął, 
Skinieniem ręki żegna pustelnicę, 

l w krzakach zginął. 

Tak duch piekielny od wrót pnstelnika 
Na odłos dzwonu porannego znika. 


MI: 
UCZTA. 


Był dzień patrona, uroczyste święto. 
Komtury z braćmi do stolicy jadą; 

Białe chorągwie na wieżach zatknięto: 
Konrad rycerzy ma uczcić biesiadą. 

Sto białych płaszczów powiewa za stołem, 
Na każdym płaszczu czerni się krzyż długi: 
To byli bracia; a za nimi kołem 
Młodzi giermkowie stoją dla posługi. 


Konrad na czele. Po lewicy tronu 
Wziął miejsce Witołd ze swemi hetmany; 
Dawniej był wrogiem, dziś gościem Zakonu, 
Przeciwko Litwie sojuszem związany. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


POMYŚLNOŚĆ FARMERÓW. 

Farmerzy w Pułaski, Kra- 
ków, Sobieski i Hofa Park, 
są bardzo zadowoleni. Grupa 
Inżynierów wymierza teraz 
miejsce, gdzie natychmiast 
nowe drogi będą robione, 
przez równiny, krzewy I gdzie 
grunta są zarośnięte dębiną, 
które już są na sprzedaż. Te 
świetne grunta są po pierw 
szy raz wystawione na sprze- 
daż, leżą one blisko Krako- 
wa i Sobleski Piszcie lub 
przybądźcie do: 

J. J. Hof, Land Co. 

Sobieski, Wis. 


Pulpitacyę 1 wszelkie cho 
roby serca leczy szybko Se- 
very Tonik Sercowy. Regu 
luje on ten organ i całą cyr- 
kulacyę i wytwarza normalny 
stan całego systemu. Cena 
$1.00. (x) 


Ból głowy i neuralgię u 
suwają szybko Severy opła- 
tki na ból głowy I neuralgię. 
Wcale nie szkodzą i zawsze 
pomagają. Są one znakomi 
tością na leczenie różnych 
objawów febry. Cena 25c. (x) 


FARMA 


obajmująca 13 akrów grun- 
tu, 43 drzew owocowych i 
nowe budynki jest do sprze- 
dania za $2,500 gotówką lub 
na łatwe wypłaty. Intereso- 
wani raczą się zgłosić do 
Józ. Spychalskiego, Pound, 
Wis. (9) 


Wiel. 0 ciec Newman 
może was wyleczyć,a gdyby was nie 
mógł wyleczyć to wam zaraz powie. 


CZYTAJCIE co powiada dobry Oj: 
| clec wielebny ks. Ed. R.Rejnert, Pro- | 
boszcz polskiego Kościoła, Warsaw | 
ave., St. Joseph, Mo, 

Wielebny Ka. Doktorze!—Pani Ewa 
Jeztorska, 82 letnia niewiasta od kliku 
lat chorowała na rozmaite boleści reu- 
matyczne w nogach, w bokach, w rę- 
kach i w głowie, a nawet w żołądku 
niestrawność, odbijanie 1 czkawka cią- 

leją męczyły przez przeszło dwa lata. 

owiedziawszy sią o lekarstwach Wiel 
Ojca, poata po nie raz | drugi, które 
zażywała według przepisu i w krótkim 
czasie zupełnie wyzdrowiała tak iż obe 
cnle czujesię zdrowa,stlniejsza | jakb 
odmłodniała, tak, iż o własnych siłac. 
mogła przyjść do mnie opowiedzieć o 
dobrych skutkach lekarstw, przysła- 
nych jej przez Wtel.O. A więc dziękuje 
stokrotnie za szczęśliwe wyleczenie 
błogosławi Wiel. Ojca i prosi P, Boga 
o zdrowie i o jak najdłużęze życie dla 
Wiel. Ks. Doktora.—Z uszanowaniem 
Ks. ED. R. REJNERT, Proboszcz w 
Bt. Joseph, Mo. 

Pisałem w obecności uzdrowionej p, 
E. Jeziorski] i jej córki p, W. Bar- 
czak. 


APETYT PRZYWRÓCONY, BÓLE REUNA- 


tyczne głowy i placów untały, także 
1 dreazcze zupełnie ustały. 


Pitteburg, PA. 18 Kwietni 
wie: CEC Nenmianid? aż a100; 
a niżal pirana akładam gerdec 

dzięki Ojcu poe pow za wyleczenianid 
w tak krótkim czaśie z reumatyzmu w no- 
gach i ramionach. Nie miałam Żadnego ape- 
tytu, tylko ból głowy, zawsze czułam się z- 
mna | także plecy mi dokuczały, 

Nle mając sposobności pisać prądzej, 
aie zato teraz donoszę, że w dwóch tygo” 
dmiach wyzdrowiałam. Więc jerzcza raz 
dziękują wiele razy za wyleczenie | życze 
każdemu cierpiącemu udać się da Wiel 
Ojca Newmana. 

Pozostają z poważaniem 
Aryanna Laśniak, 
8436 Miller Allley, Pittaburg, Pa. 


DARMO. 


cz 2%. znaczek'pocztowy na for- 
mularz opisujący, jak ja > cho- 


rych. 
REVEREND NEWMAN, 
1363 W. Lake st., Chicago, LI, 


Louisville & Nashville 
Railroad zonn uma: ramo ro- 
BILETY DLA 


TURYSTOW ZIMOWYCH 
ią na szprzedaż do 


Florydy i Wy- 
brzeży nad Za- 
toką Morską... 


Plazcte po iniormacye do: 
C. L. STONE, 
General Passenger Agent, 
Louisville, Ey. 
Poś'ljcie swój adres do: 
R. J. WEMYSS, 
€+emera| Immigration and Industria] agent, 
Louissila, Ey. 
4 on wam przyśle darmo, 


MAPY, ILUSTROWANE PAMFLETY, oraz 
CENNIK GRUNTOW ! FARM w STANACH 


Kentucky, Teunessee, 
Alabama, Mississippi, 
i Florida, 


£arząd Tow. br. pom. sw. Wojciech» 
w Elmhurst, L. l., na r. 1901: 
*rancisaek Kaczmarek, Prezaa. 
Józef Bznie, Wice-prea. 
atan. Furmański, sekr. prot. 
Stan. Siciński, sekr. fin. 
Jan Marchleweki, kasyer. 
Józaf Łaczak, marszałsk. 


Na Matkę Boską 
GROMNICZNĄ! 


polecam Sz. Rodakom. 


Gromnice i świece woskowe białe lub tõi 
najlepszym gatunku, które wrzyłam na EA 
wienie po następujących cenach: 

€iromnice dwufentone, 85 cali długie | od- 
powiednio grube, białe lub żółw a po $1.00 
dna ić aame jednofuntowe, 27 call długie jo- 

Szeć (6) świed Jednofuntowych 82.00 

(iromnice jednofu É 
empl here. para białe ślicznie de 


Nześć takich gromale s W 


Świece woskowe, zładkie, białe Jub żGłe 


| eM.) 8, 4 lub 6 na funt, pudełko sześć fun- 


Nniece woskone, dekorowana pa 
lub 6 na font, pudełko 3 funiy BC $ 73 
Opakowanie możliwie dobre. | 


Pięzeje zawczasu tak, ahym mó 
25 ntycznia zamówienia Biał! og a 


Należy podać adres ofieu okeprerowego. 


Tieniądte załać prze w 
Nócie regletronanym aitan Moget Order albo w 


Z cadobnych Kaleadarry m 

)eszQae następujące zstunłi; PO 
UWAGA: 

przesyłką 


Kalendarz Powieściowy dla narod 
skiego, kałątka di rak 
cy A fątka dla wiarubów Polską miłują. 


Najświętnza Rodzjma, kalendar; ul 
dzin chrześciiatskich, bardzo OzAODNY. SEZ 
wiera także 2 obrazy wiąkszega rozmiaru po 85e 


Skarb rodzłay, kalendarz di 
chrześcijańskich, ksigżka grubo CR 
zawiera obrazy Św. i światowe, rady | weles 
chę na cały rok, po G5c 


DO OŁTARZY KOŚCIELNYCH, lnb 
ków domowych wyrabiamy sztuczne ir 
kwiaty, wianki | bukiety. llostrowany cennik 
poryłamy na ządanie darmo. 


Cena kalendarza jet z opłaconą 


PORTRETY z fotografii, ramy do ohra 
oprawione obrazy po ocenach bardzo nM 
i Obrazy olęjne do kościołów maluję ta- 
nio 


OBSTALENKI załatwiamy zaraz 5 
niu listu. mg Jas a 

Piszcie po katalog rzeczy religijn bi 
Ajuraw, Malążek dr 5 ją A 


AGENTÓW porzukujemy w każdej polskiej 
kolonii ( dajemy dobry rabat, tak, że do 5 dola- 
rów dziennie zarobić można. 


Na odpowiedź należy dołączyć 2c markę. 
Adresować: 


Jos. Kwaśniewski, 
654 Becher str. Milwaukee, Wis, 


FIRST 


NATIONAL BANK 
OF CHICACO 


PIERWSZY - 


NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 
róg Monroe i Desrborn ulie« 


KAPITAŁ $8,000.000. 


'WEKSLE: 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anstrya, Petters: 
burg — Rosya | wszystkie inne europejsk:a kraje 
Jako też na wasystkie kursujące pieniądza. 


LISTY KREDYTOWE 


dla nżytku podróżnych w wazystkia eząści św:e 
ta, fciąganie spadkobieratw (achedow , wasa) 
kich należności s Poleski, Niemiec, Ansttyi, Re 
ayi | wszystkich enropajskich krajów wu barduą 
umiarkowaną komiasyą. 


ZARZĄD: 


Jas. B. Forgan, Pret. — David R. Forgan, Yi- 
ce pren — Geo B. Boniton, Vice-pres.—Richard 
J. Stroat. Kasyer—Holmeos Hoge, Asat. Kaayer. 
—Angust Blum, Asst. Kasyer.—Frank E. Browa, 
Aset. Kasyer,—Chas. N. Gillett, Asst. Kasyer. = 
Frank O. Wetmore, Andytor.—Emije K. Boiset, 
Zarządca dep. depozytów. —John Æ. Gardin, s8- 
rządca dep. wymiany pieniędzy. —Maxr May, Aa. 
zarządcy dep. wymiany pieniędzy 


DYREKTORZY Z 


Bamne! W. Alierton.—John H., Barkor.—QGeo D, 
Boulton —William L. Brown.-D. Mark Oum- 
minga.—Chas. H, Oonover.—James B. Forgan.— 
David R. Forgan.—Nelson Morris.—Samna] M 
Nickerson.—Rugene B. Pike.—Norman B. Ream 
—Georgo T. 8mith.—John A Spoor.— Otto Fonag 


6664964666 


Kie kupnjele nie nie warte padła. Jeżeli chce- 
cie nabyć dobrą harmonikę, to plazcie po now 

flnstrowany UE harmonik i wiełe innyc 

ciekawych rzeczy do 


8 KELTONIK, Purxutawney, Pa. 


Bipa TABAKI . 
Fabrykant DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


wyrabia 


wysyłamy próbki ! cennik 
jemy znaczny rabat. 


IGNACY WOLFF, isrsor, SCE: 
Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam gnmiennie, ża 
W Bademuki, podróżujący 


to lepaza tabaka w całej Ameryce. 
ka <<Jngaty Pałakiej”. 


IGNACY WOLFF, 


jepezą tabaką w rozmaltych gatunkach na spoąÓb 
atarokrajski. Przy kupowaniu prosimy uważać na znak ochronny 
Białego Orła, który sią znajduje na każdem nacz 
rmo. Hurtownym odbiorcom odstąpi- 


in. Na żądanie 


Pełny wybór różnych apteczn 
W aptece zawsze Pols 


every 


Balsam 
NA PLUCA 


nicezawodzący środek ma ka- 
szie, zaziębicnia, chrypki, 
bronchitis, zapalenie płuc, 
inftuenze, krup, ból w gardie 
i wszelkie inue dolegliwości 
płucne. Ceny 25 i 50 ct. 


h towarów krajowych i zagranicznych. 3 
Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby, 


257 Hanover street, 257 
Boston, Mass, 


Severy Olej 
św. Gotharda 


nigdy nie chybi w przynosze= 
niu ulgi w boleściach reuma- 
tycznych, neuralgii, opuch- 
nięciach, wywichnięciach, po- 
dagrze, nadmiernym natęże- 
ulu | wszcikich zupaleniach. 


Cena 50 ct. 


SEVERY —=<«9 


CZYŚCICIEL KRWI 


ulecza wszelkie choroby krwi i skóry, szkro- 
fuły, wrzody, róże, krosty ciekace, zwięk- 
szone gruczoły i wszelkie weneryczne 
choroby. Cena 41.00. 


Severy 
Balsam 
Zycia 
reguluje trawienie, pomuaża 


apetyt, zwalcza zatwardzenie, 
ból głowy i wszelkie osłabie- 


Severy 
Lekarstwo 


na nerkii watrobę 


Pomnaża zdrową działalność Z$ 
tychże organów, leczy kon- S$ 
gestyg, krwawe mok rzenie, 
kamień, bolcśne mokrzenie, 
chorobę Brighta, żółtaczkę i 
katar pęcharza. 

Ccna 75 ct. i $1.25. 


nia. Szczególnie skuteczny 
dla sędziwych i slabowitych. 


Cena 75 ct. 


CEDAR: RAPIDS, IOWA. 


.... = 
importerzy i Fabrykanci 


TYTONIU,CYGAR, PAPIEROSOW I TABAKI DO ZAŻYWANIA 
Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach. i 


Turecki tytoń font $1.50, $1.73, $2.00. $2.50, $3.00, $4.00 1 $5.00. ñ ronyjaki 50e, 
75c i $1.00. Tytoń do tajki LCigars SET: funt 25c. Rosyjski tytoń do fajkt O 7 
Tabaka do zażywania funt po Soe 1 3c. Papierosy z tureckiego tytoniu sto ha. 6 4 
Maszynki do papierosów aztuka po 10e Gilzy do papierorda setka pa 7c 10c 1 15e. łk! 
tnzin paczek w0c, 25c, 35c i 45c. Cygarniczki gruszkowe, jabłonkowo | orz 

1 10c Fajki różne od 10c do $5.00. Cygara ra pudełko s 60 sztukami 750, 81. 

$1.60, $1.85. $2.50 i $3.00. Małe cygarka xa sto eztuk po Bbe, 75c, 90c 1 $1.35 Tab 
tenierki ed 10e do $2.00. Herbata rosyjeka K. 8. Popowa po $1.10. 4 


MAGES & TRACKT, 779 *77*** 4 


- piękna  kompozycya 


je $2.50. 
Leon 
"st., Buffalo, N. Y. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


ESTABLISHED 1873. 


Represents the interesta of nearly 3,909,980 Polas 
rasding ikroughout the United States d Canada. 


Bubscriptlon Two Dollar per Year. 


RATES OF ADVERTISING: 


lyar - + = + $45.00 
6 moatha » . . =- 826.26 
ONE INCH | 2 montha . |. «  $15.00 
1 menth . = _ . .00 
Gnoe time « . . . 00 
One line ono time +» Se 


saa TEK JESC 3 
Reading Mattar 40 centa per line of Insertlom. 


The Gazeta Polaka read in all tha States 
and Territorien of the Union, in Canada, Mexico, 
Centra] America, South America, in Great Britain 
and Ireland, France, Germany, Austria, Servis, 
Switzerland, Turkey, in Asia, Africa and Aus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
ta realy a First Class Advertising Midium. 


Ali communicaliona ought to ba addressed: 


W. DYNIEWICZ, 


PUBLISHER "GAZETA POLSKA,” 
532 Noble st., Chicago, III. 


We hace orer 400 works of our own Publicatior. 
and Edition, and Imported Books. 
LS 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze czazopiame polskie w Stan. Zjedm. 


Wychodzi wa czwartek katdego tygodnia. 
PREN"MERATA ROCZNA: 


W StanacA Zjedn., Meksyku 1 Kanadzie $83.00 
W Europie, Ameryce Środkowej i Potu- 
dniowej, Aayi, Afryce, Awatralii .... 84.00 


POSZUKIWANIA krewnych i znajomych nk 
wynosząca jednego cala druku na jeden raz 
60 centów, następnie połową ceny. 
OSZUKIWANIA na jeden raz jak | 
nia o założenia jakiego przedsiębiorstwa 
dla abonentów naprzód platnych, bezpłatnie. 
ABONENT zmieniający pom'eszkanie, powinni 
lad stary adrea i dołączyć 10c (w zna- 
czkach poczt ) na opłatą zamiany adreau. 
PIBNIADZE Ea, przasyłać przez Money 
Order, Erpmas lab w liście registrowanym 
Kwoly niżazę od dolara można przesyłać 

w znaczkach pocztowych. 


łosze: 


Rętopisów nia żwracamy. 
Wszolkia listy i pieniądze adresować należy: 


w. DYNIEWICZ, 
582 Noble Bt., Chicago, 111. 


Pirwara Knięparnia Polska w Ameryce poelada: 
Keiażki sprowadzona s Europy, oraz przessto 
tso dział i działek wlasnego wydania i nakladu. 


TELEFON MONROE 1286. 
E Oy 


CHICAGO, 5-ge LUTEGO, 1903. 


CHWAŁA BOGU. 
Umizgi moskiewskie do Pola - 
ków podczas głośnej Sprawy 
wrzesińskiej, tak poprzewracały 


niektórym dziennikarzom mózg 
w głowie, że zaczęli "dzwonić 


na alarm, '* iż Polacy powinni się 
rzucić w objęcia moskiewskie, a 
będzie im z tem bardzo «lobrze. 
Ludzie trzeźwo na świat pa: 
trzacy i politykę moskiewską zna. 
jacy, oburzyli się na takie niero- 
zumne hasła i srodze je potępili 
jako rzecz zgubną i nikczemną. 
Ale, dzięki Bogu, ci ludzie o 
"wyższej dyplomaty” nawrócili 
się z tej drogi błędnej i przy- 
wdziawszy  włosiennicę. głoszą 
przed światem, że zbłądziłi i na 
sprawę polska "patrza trzeźwo!” 
Daj Boże, aby tak zawsze trzeź- 
wo patrzyli i nie łudzili się ni- 
gdy “wyższą dyplomacya,* której 
następstwa sa tylko zguba dla 
nas, ani też nie "dzwonili na a- 
larm“, nie przekonawszy się 
wpierw, jak się rzeczy mają. 
Przyznać się tu musimy otwar- 
cie, że nie mogliśmy sobie tego 
nieraz wytłoniaczyć, jak można 
marzyć o jakiejś ugodzie z naj- 
zawziętszymi wrogami naszymi. 
To też cieszymy się, gdy Świe- 
że powietrze wywiało z głów 
ludzi podnieconych jakiemś płyn- 
nym środkiem te niedorzeczne 
“fata morgana.” Daj Boże, aby 
ci myśliciele zawsze ze swobod- 
nym umysłem zabierali się do 
pisania, gdy chodzi o rzecz 
taką ważna, jak sprawa Pol- 
ska. — Bo tylko po trzeźwemu 
otak wielkiej sprawie mówić 
można. 
Myślmy trzeźwo, mówmy trzeć- 
wo i piszmy trzeźwo! 
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"HARMONIA" W NOWEJ 
SZACIE. 


Ca t 

Jeneralny dyrygient Związku 
Śpiewaków Polskich w Ameryce, 
a zarazem redaktor i wydawca 
*Harmonii"". urzędowego organu 
drużyny śŚpiewaczej, ob. Leon 
Olszewski. dokłada wszelkich sił, 
aby "Harmonia" odpowiadać mo- 
gła swemu zadaniu. 

Gdy weźmiemy  Harmonię" 
do ręki i przeczytamy ją od. de- 
ski do deski. to przyznać musi- 
my, że redaktor jej całem Ser: 
cem i duszą pracuje nad rozwo- 
jem pieśni polskiej w Ameryce. 
Cześć mu za to. 

Obecnie format "Harmonii" 
został powiększony. Oprócz ar- 
tykułów traktujących o muzyce i 
śpiewie, napisanych przez ludzi 
kompetentnych, do każdego nu- 
meru dołączany będzie dodatek 
rozmaitych kompozycyi do gra- 
nia na fortepianie i do śpiewu. 
W tym numerze załączona jest 
pod tyt. 
"Spiow żałobny.” na chór męzki 
przez Stanisłtwa Burse. Cena 
tej kompozycyi kosztuje 40 cent. 
“Harmonia na cały rok kosztu- 
Adres: "Harmonia", 
Olszewski. 948 Sycamore 


T S IR O = O APA AM 0 BE E a BO MA w ALA E 2 R DEE 0 G RADAR A CY 


PRUSKI PRZYSMAK. 
W całych Niemczech końskie 
mięso jest ulubiona potrawą. 


W samym Berlinie zjadają rocz 
nie 10,0%) koni. Tak mówi sta- 


tystyka niemiecka, a choć 
Niemev prawdy mówić mie lu- 
bia, .to jednakże wolno nam 
przypuszczać, że sprawozdanie 
to jest prawdziwe. 

Niedawno urządzili sobie haka 
tyści w Berlinie ucztę, na któ: 
rej podano do stolt potrawy 
z końskiego mięsa w dziesięciu 
różnych daniach. Na uezeie tej 


o ochronie zwierząt i 
o postępach hakatyzmu w pol- 
skich prowincyach, a jeden z 
hakatystów zdobył się nawet na 
taki dowcip, że  wychylając 
szklankę piwa podczas uczty na 
pomyślność hakatyzmu, zawołał: 

“Zanim wychylę ten kufel piwa, 
pozwolę sobie odezwać się do was, 
obrońcy zagrożonej na kresach 
niemczyzny, że jak z tych koń- 
skich potraw pozostaną tylko sa- 
nie kości, gdy od stołu powsta- 
niemy, tak samo stanie się i z 
Polakami — i z nich nie pozo: 
stanie nie, wytępiemy ich powo- 
li co do jednego, bo dopóki oni 
żyją w naszem państwie, dopóty 
niebezpieczeństwo wewnętrzne 
nam grozi. Wyehylam przeto ten 
kufel na pomyślność hakatyzmu 
i na wytępienie Polaków.” 

Cała zgraja przykłasnęła temu 
głupiemu toastowi i wybrała ze 
swego grona zjadacza koni Maxa 
Wałdenburgera, który w tych 
dniach przybył do Ameryki, aby 
zachęcić tutejszy naród do jedze- 
nia końskiego mięsa. Misya Je- 
go nieudała się, gdyż zaraz na 
wstępie w New Yorku oświad- 
czył mu komitet miejski. 
Amerykanie mięsa końskiego 
nie jedzą, ani jeść nie będą. bo 
jest niezdrowe. (Gdybyśmy mic- 
li takie żołądki, jak wy macie, 
dawno bylibyśmy © tem pony- 
sleli. ale nie będąc smakoszami 
podobnego rodzaju mięsa, odsy - 
łamy je całemi okrętami do Nie- 
miec, gdzie je z apetytem spoży- 


mówiono 


że 


wają 

Z tego wszystkiego widzimy, 
że Niemey rzeczywiście zjadają 
całe masy końskiego mięsa. A 
ponieważ sprawiedliwość wyma- 
ga, aby każdego, który celuje 
pod pewnym względem wysokie. 
obdarować ja- 


mi przymiotami, 
kimś przydomkiem,  wige też 
Prusaków z naszej strony obda- 


rzymy przydomkiem nowym, 
mianowicie: koniożerców. Dotych- 
czas nazywaliśmy prusaków po- 
lakożercami, hakatystami i krzy- 
Żakami, a teraz jeszcze i jeden 
przybył tytuł koniożerców 

Winszujemy, nie zazdro- 
ńeimy 


ule 


ZATARG O WENEZUELĘ. 


Kwesktya wenezuelska zaczyna 
się znów wysuwać na pierwszy 
plan w polityce międzynarodowej. 
Niemcy postawiły nowy waru- 
nek. który przyjęła Anglia i Wło- 
chy, a mianowicie. że zanim przyj- 
dzie do układów co do odszko: 
dowania, najpierw muszą być za- 
łatwione pretensye Niemiec, An- 
glii i Włoch 

Krok ten obraził do żywego in- 
ne państwa europejskkie, a prze- 
dewszystkiem Stany Zjednoczone, 
które nie moga i nie pozwolą, 
aby je lekceważyli rozbójnicy eu- 
ropejscy. W obec tego państwa 
interesowane ugrupowały się w 
ten sposób, że po jednej stronie 
stoja Niemcy, Anglia i Włochy. 
a po drugiej stronie Stany Zjedno- 
czone, Franeya, Rosyu, Belgia, 
Hiszpania, Dania. Holandya, Nor- 
wegia i Szwecya. 

W obec tych nowych warunków 
minister Bowen musi zrezygno- 
wać ze swego stanowiska pełno- 
mocnika Wenezueli. Gdyby to 
nastąpiło, Stany Zjednoczone opra 
się wszelkim  zachciankom zje: 
dnoczonej flocie europejskiej bło- 
kującej Wenezuełę i nie pozwola 
na pogwałeenie doktryny Mon- 
roego. (ady to piszemy dyplo- 
macya europejska wytęża wszel- 
kie siły. aby wyjść z tej całej 
awantury zwycięzko, a rzad wa- 
shingtoński nie kryje się bynaf- 
mniej ze swem stanowiskiem, ja- 
kie zajmie na wypadek, gdyby 
Niemcy, Anglia i Włochy posta- 
piły o krok naprzód względem 
Wenezueli i rozpoczęły swa go- 
spodarkę grabieżeg 

Francya oświadczyła, że pój- 
dzie ręka w rękę ze Stanami Zje- 
dnoczonemi i nie pozwoli na le- 
kceważenie swych praw. Kon- 
gres washingtoński oburzony jest 
wielce tem postępowaniem, i nie 
wielć brakuje aby rozpocząć kro- 
ki mobilizacyi armii. Naród ame- 


rykański ‘jest spokojny i cierpli- ' 


wy, ale nie pozwoli sobie "pluć w 
kaszę.” 

Wiedzą o tem zaborcy europe j- 
skie i nie potrzeba dodawać, 
że do żadnego konfliktu między - 
narodowego w rodzaju wojny nie 
dopuszcza. Anglia obawia się o 
utratę Kanady, Niemcy znów ma- 
ją na karku największego wroga 

Francuzów, którzy szukają txl- 
ko stosownej chwili. aby się poni- 
ścić za kłęskę w roku 1870. A 
Rosya w takim wypadku pewnoby 
położyła swą lapę naKonstantyno 
polu. 

O wojnie w obecnej chwili nie 
ma mowy, tem bardziej, że pro- 
wadzenie jej w tak niewygodnych 
warunkach dla Europy, oddzielo- 
nej oceanem Atlantyckim od Ame- 
ryki, równałoby się szaleństwu. 

W każdym razie zatarg ten prze- 
kona naród amerykański, jak pod- 
stępnymi i nikezemnymi są zabor- 
cy europejscy bez względu na to, 
że udają wielkich przyjaciół. 


'Z "HARMONIT". 


PUSZKA PANDORY. 
Polsko! lecz ciebie błyskotami łudzą 


Pawiem narodów byłaś t papugą... 
(Słowacki. 


Była na Olimpie, wpośród gro- 
na nieśmiertelnych bogów, ulu- 
bieniea gromowładcy Jowisza, 
zastawiając codziennie na ciężkie 
z kości słoniowej wyrzeźbione 
stoły. w złotych i srebrnych na- 
czyniach = wraz z  GGanimedesem 
-woniejacy pięknym aromatem 
nektar i łecheaca podniebienie 
bogów ambrozya. Była ulubie- 
nieg wszystkich, z wyjatkiem 
zazdrosnej Junony, rozpustnej 
Wenus i mądrej Minerwy. Mars 
wyuczył ja wojennego rzemiosła; 
jak szabla dzielnie robić, wroga 
podchodzić, miasta zdobywać, sło- 
wem nad wrogiem świetne od- 
nosić zwycięstwa. Kulawy Wut 
kan pokazał w swojej kuźni stal 
najlepszą, z której wyrabiał mie- 


cze. Złotowłosy Apollo muzyki 
i pieśni, Therpsychore tańców, 


Talia ruchów pięknych i zgrab- 
nych, Hermes szybkich pościgów 
za nieprzyjacielem. Atoli— majac 
krew ludzką w swoich żyłach 

-sprzykrzyła sobie służbę na 
Olimpie. a przedewszystkiem 
nienawiść trzech bogiń”-stanęgla 
przed  gromowładnym i w te 
rzecze słowa: Jowisza gromo- 
władco! Faska wielką dla 
śmiertelnika być dopuszczonym 
na wysoki Olimp. i podawać to- 
bie  woniejacy nektar i sma- 
czna ambrozyą, lecz mnie śmier- 
telna coś ciągnie na ziemię. Racz 
mię uwolnić ze służby i pozwól 
zejść na dół. Jowisz brwi zmar- 
szczył, lecz w końcu odrzekł ła- 
skawie: Dobrze, idź szczęśliwa: 
jutro e świcie zniesie cię na zie- 
mię różowopalea Iris i szybkono- 
gi Hermes, a tymczasem zwołam 
wszystkie bogi, a każdy z nich 
obdarzy cię jakimś podarunkiem 
na drogę, które w jedną zamknięte 
puszkę złoży. Będziesz szczęśli - 
wa na ziemi. Dostaniesz olbrzy- 
mi szmat kraju, od zimnego Bał- 
tyku aż po morze Czarne, ziemię 
urodzajną, niezmiernie bogate 
łany, naród dzielny i wojowniczy, 
ale dotąd tylko, dopóki nie o- 
tworzysz onej tajemniezej puszki, 
gdyż wtenczas skońc zy się twoje 
panowanie. Kraj nazywać się 
będzie Polska, a naród Polaka- 
mi. l poszła Pandora na ziemię 
i zajęła kraj przyobiecany, kraj 
miodem i mlekiem płynący i na- 


to 


ród wesoły. Drżały przed nią 
sąsiednie książęta, homagium 
u stóp jej składając. Szczęście 


i sława zaślepia śmiertelnika. Tak 
było z Pandora: Kobieca cieka- 
wość przemogła "otworzyła pusz- 
kę. W tej chwili jak wicher gwał- 
towny poczęły się sypać z pusz- 
ki przeróżne nieszczęścia: nieuro- 
dzaj, głód, zaraza, marnotrawość 
panów. pańszczyzna, król malo- 
wany. pijackie sejmiki i sejmy 
zrywane, liberum veto, Filip 
z Konopi, Targowica, pycha szla- 
chty, obżarstwo i pijaństwo za 
króla Sassa i wiele nieszczęść in- 
nych. Była to zemsta bogiń, „któ: 


re miasto xxlarków. złożyły 
wszelakie zło, trapiące państwo 
i człowieka. Poznała swój błąd 


Pandora i szybko zamknęła pu- 
szkę. w której pozostały jeszcze 
pieśń i nadzieja. 

Minęły wieki. Naród miasto 
bałwanów przyjął godło krzyża: 
piersią swa jak murem odpierał 
szalone napady pogańskie, lecz 
nieszczęścia pozostały, aż wreszcie 
upadł rozdarty na troje. 

Ani konstytueva 3go maja, ani 
legiony Dabrowskiego, ani Konfe- 
deracyn Barska, ani powstanie 
Kościuszkowskie, ani 
z Bli 63 r. nie były w stanie 
podnieść upadłego narodu. Dzisiaj 


powstania | 


GAZETA POLSIZEA. 


szuka on ratunku w pieśni i na- 
dziei. 
Chociaż prześladowani pod trze- 
ma zaborami, każdy z nas wie- 
"zy. że Polska powstanie i pieś- 
nia podtrzymuje nadzieję, ale nie 
nadzieję. że z mieczem w ręku 
albierzemy co swoje, lecz że przez 
wzajemne  oświecanie się wstą: 
pimy na wyżyny, że oświecimy 
ciemny naród w myśli poety: 
"Lecz zaklinam niech żywi nie 
tracą nadziei. 
I przed narodem niosą oświaty 
kaganiec!” 
A więc jest nadzieja. a tę naj- 
częściej oddajemy w pieśni. 
Nie dziełmy się na partye istron- 
; 
| 


nictwa, na szlachtę, mieszczan 
i chłopów, mówiąc: oto tu zba- 
wienie; zrzućmy z siebie tę * De- 
Janiry parzącą koszulę“ i pieśnią 
i nadzieją uczmy ich kochać się 
wzajemnie, bo: 
"Jeden tylko w dziejach cud, 
“Jedno tylko ach! zbawienie! 
“Z szlachta polska polski lud, 
"Jak dwóch chórów zgodne pie- 
nie!” (Krasicki. ) 
Ks. V. Marcinkiewicz. 


NABOZENSTWA—W CIEMNO- 
SCIACH. 


W Londynie frek weneya kościo- 
łów anglikańskich już od wielu 
lat tak się zmniejszała, że tamtejsi 
pastorowie odbywali formalne 
konferencye, jakby temu zjawi- 
sku zaradzić isłużbę Bożą po- 
dnieść. 
do dawnej chwały. Nareszcie 
niedawno zmarły Rev. Parker, 
w „Clerkenvelł Parish Church, 
po długich badaniach doszedł do 
przekonania, Że najwięcej zanie- 
dbuja kościół kobiety średniego 
stanu, a to dla braku coraz to 
nowej toalety i pochodzącej ztąd 
obawy, że jej sasiadka ma mo- 

kapelusz lub suknię, 
czego jej toaleta mniej 
wybredna: i gustowna niekorzyst- 
nie od otoczenia odbija. 

Na ten mankament Rev. Par- 
ker wynalazł areypomysłowy śro- 
dek. Oto ogłosił, że w jego ko- 
ściele nabożeństwa odbywać się 
będą przy szezelnie zasłoniętych 
oknach i bez świec, a więc wśród 
zupełnej ciemności, zaczem wyni- 
ka, że wierna drużyna nie będzie 
mogła spoglądać na swe kapelu- 
sze i mantylki i wzajem je kry- 
tykować, . Ponieważ zaś w ciem- 
nościach książka do nabożeństwa 
staje się bezużyteczną, więc przy 
ołtarzu na oświetlonym transpa- 
rencie umieszezone są dużemi lite- 
rami psalmy i inne przygodne mo- 
dlitwy. z których pobożna pu- 
bliczność odpowiedni nastrój czer- 
pać może, 

Ta służba pańska wśród ciemno: 
ści okazała się znakomita atrakcya 
i Clerkenvell Parish Church jest 
tak tłumnie odwiedzany, że miej- 
sca nieraz brakuje na zamieszcza- 
nie pobożnej pubłiczności a inni 
pastorowie przystapili już również 

Ea 


dniejszy 
wobec 


do odbywania nabożeństw 
ciemnościach. 


KORESPONDENCYE 


PLAINFIELD, N. J —Proszę 
o umieszczenie w łamach *'Gaze- 
ty Polskiej” 
spondencyę: 

Towarzystwo nasze Jana HI So- 
bieskiego odbyło swoje roczne po: 
siedzenie, na którem został wy- 
brany nowy zarząd na rok bieżą- 
cy z następujacych członków: 

Antoni Filip, prezes. Wład. 
Szezok, wiceprezes. Jan Bogacie: 
Antoni Kukuń- 


następująca kore: 


wicz, sekr. prot. 
ski, sekr. finansowy. Stanisław 
Filip, kasyer. Karol Williams i 
Franciszek Fillip, opiekunowie 
kasy. Stanisław Wesołowski i Wa- 
lenty Filip, marszałkowie, Józef 
Siergiej i Walenty Czerwiński, 
opiekunowie chorych Ieon Do- 
miniak, odźwierny 

Dnia 24 stycznia urządziliśmy 
zabawę na korzyść towarzystwa, 
z której mieliśmy dochodu %20. 

Niedawno założyliśmy związek 
polskich kanonierów, siódmą ba- 
terya, zakupiliśmy uniformy i od- 
byliśmy kilka ćwiczeń. Będziemy 
dokładali wszelkich starań, aby 
zwiazek polskich kanonierów 
wzrósł w jak największą liczbę. 

Z szacunkiem, Jan Bogacie 
wież. sekr. prot. 

(Szczęść wam Boże, kanonierzy, 
ćwiezcie się w robieniu bronię, 
bo może niebawem ojczyzna was 
będzie potrzebowała. Red.) 


KOŚCIUSZKO, So. Dak. — 
Szan. Redakeyo' Gazety Polskiej.” 
We wszystkich gazetach pol- 
skich czytamy korespondencye z 
rozmaitych osad poskich, ale o 


naszej osadzie Kościuszko nie ża- 


dna gazeta nie wspomina. choć 
to prawie ezysto polska kolonia. 

W całej kolonii Kościuszko mie- 
szka 69 farmerów polskich, zarząd 
okręgowy jest czysto polski, na- 
"wet komisarzem powiatowym jest 
Polak J. S. Wyganowski. 

Grunta w naszej osadzie mamy 
bardzo dobre i urodzajne, a je- 
ziora sa pełne ryb. Do kościoła 
polskiego mamy za daleko, bo od 
8 do 15 mil i zamyślamy w tym 
roku przystąpić do budowy wła. 
snego kościoła. W tym celu mie- 
liśmy już jedno ogólne zebranie, 
na którem wybraliśmy następują- 
cy zarząd parafialny: 

Leon Bryski, prezes, Jan Myl- 
ler, kasver. Józef Koperszmidt, 
sekretarz. 

Spodziewamy się że nasz ksiądz 
proboszcz Jakób Wojtowicz pomo- 
że nam doprowadzić do skutku 
rozpoczęte dzieło i obejmie naszą 
plebania na stałe, gdy kościół bę- 
dzie gotowy, bo go wszyscy pa- 
rafianie bardzo. lubią i on nas 
także. 

Jest tu kilku Norwegczyków, 
którzy mają ochotę sprzedać swe 
farmy. gdyż im jest za nudno 
między Polakami, bo nie słyszą 
innej mowy prócz polskiej. Ani 
w polityce, ani w życiu społecznem 
nie biora oni żadnego udziału, bo 
Polacy wszystko mają w swych 
rękach. 

Dobra to jest sposobność dla 
tyeh rodaków, którzyby chcieli 
osiąść na farmie między swymi, 
a ręczymy, że lepszego miejsca 
nie znajdą w całych Stanach Zje- 
dnoczonych 

Wszystko się tu udaje — psze- 
nica, len, jęczmień, owies i kar- 
tofle. Mamy tu następujace pol- 
skie interesa: dwa składy, dwa 
hotele, dwie poczty i jeden wy- 
szynk. 

Z uszanowaniem, 


WILNO, Minn. Krewnym i 
znajomym donoszę tę smutną no: 
winę. że nasz ukochany ojciec 
Jan Skorczewski po długiej i 
ciężkiej chorobie opatrzony św. 
Sukramentami pożegnał ten padoł 
płaczu. dnia 24 grudnia, 1902 r. 
W smutku pozostawił żonę, syna, 
dwie córki, sześciu wnuków, zięcia 
i synowa. Niech odpoczywa w po- 
koju. J. A. Skorczewski, syn. 

WILNO, Minn. -- Szan. Re- 
dakeyę “Gazety Polskiej” prosi- 
my o zamieszczenie następującej 
korespondencyi: 

Dnia ł9 stycznia 1903 roku od- 
było się roczne posiedzenie towa- 
rzystwa asekuracyjnego, pod na- 
zwą "Sobieski Mutual Farmers’ 
Fire Insurance Co., na którem 
zostali obrani następujący człon- 
kowie: 

Roch Jabłoński, prezes. Fr. 
Remerowski, wiceprezes. A. J. 
Skorczewskki sekretarz. Jan Sta- 
chowiak, kasyer. N. Kluezny, W. 
Dombek, A. Łożyński, K. Barto- 
szewiez, T. Jabłoński i F. M. Na- 
dolski, dyrektorzy. Towarzystwo 
to liczy obecnie 240 członków z 
270 polisami. Rozchodu za rok 
1902 było 5629, w kasie pozostaje 
na rok 1908 gotówką %532. 

'Fowarzystwo nasze istnieje od 
roku 1898 i jest inkorporowane 
podług praw stanu Minnesota. Jak 
się zdaje jest to jedyna polska far- 
merska spółka zabezpieczenia 
od ognia w całej Ameryce. 

Zdaniem naszem, takie spółki 
asekuracyjne powinny być w ka- 
żdej większej osadzie polskiej, 
gdyż jest to rzecz brdzo dobra, 
przez którą można zaoszczędzić 
wiele pieniędzy i zatrzymać je 
między swoimi a nie bogacić ob- 
conarodowych spółek asekuracyj- 
nych. Za małą bowiem roczną 
opłatą może być każdy spokojny 
o swoje mienie na wypadek ja- 
kiegoś nieszczęścia. 

Ktoby się chciał dowiedzieć 
bliższych szczegółów. to niech pi- 
sze do niżej podpisanego, a chę- 
tnie mu będą udzielone. 

Z uszanowaniem, J. A.. Skor- 
czewski, sekr., Wilno, Minn. 


Jotka. 


NANTY. Pa. — Proszę zamie- 
ścić w "Gazecie Polskiej'*. że zgi- 
nał mi pies gończy, czarny, Z 
białemi znaczkami poł szyją- 
Ktoby mi mógł donieść, gdzie się 
znajduje. z chęcią wynagrodził: 
bym mu za fatygę, — Z uszano- 
waniem, Józef Stanka, Nanty. Pa. 


CYTRYNA JAKO 
LEKARSTWO. 

Jest to ustalonym faktem, że 
cytryna posiada drogocenne wła- 
sności. Późniejsze twierdzenia do- 
wodzą, że parę kropel soku cytry- 
nowego, wpuszezone do wody, za: 
bijają wszystkie zarodki tyfusowe, 
jakie znajdują się w wodzie. Jest 
to rzeczywiście wartem próby. Po- 
mimo tego niektórzy lekarze zapa- 


trują się na takie twierdzenia sce- 
ptyeznie, Wszyscy lekarze twier- 
dzą, że wzmocnienie wszystkich 
oryanów eiała jest jedyna osłoną 
przed słabościami. Słaby, wycień- 
czony system jest bardzo łatwym 
do poddania się chorobom. Wzmo: 
enienie nie może być osiągnięte 
przez środki pobudzające, lecz te 
działają tylko chwilowo. Powinno 
się więc używać leków. które dzia- 
laja na ciało stanowczo. — 'Drinera 
Iecznicze Gorzkie Wino (C[riner's 
American Elixir of Bitter Wine) 
tworzy działanie wszystkich orga- 
nów ciała a działanie to ezynią je 
silnemi. Czyści ono krew w spo- 
sób naturalny, bez wszelkich nie- 
bezpiecznych chemikaliów, stwa- 
rza dobry apetyt i pomaga w spo: 
żywaniu pokarmów. Będziecie za- 
dowoleni z waszej nowej energii i 
żywotności. — Do sprzedania w a- 
ptekach lub u fabrykanta, Józefa 
'Triner, 199 S. Ashland Ave., Chi- 
cago, III. 


. ŻsIwO. 
Maryi Konopnickiej w hołdzie. 


«Wsiałam ci ja w szare skiby 
Tej roli 

Wszystkie echa brutniej doli, 
Niedoli, 

I ból wszystek, co po chatach 
Się plemi, 

I jęk świata i codzienne 
Łzy ziemi... 

Wsiałam rosy, co niw stroją 
Kobierce, 

l pierś moją — i krew moją — 
I serce, 

I wielkiego ukochania 
Moc żywą, 

I, hej, czekam na to żniwo, 
Na dziwo!... 

Na to wielkie, na wołanie 
7, wysoka 

Odhuknęła bratnich piersi 
Opoka, 

I szum bora, i rodzinnych 
Pól echo, 

I chat milion, i serc milion 
Pod strzechą: 

«Hej, nie zawódź na swej fletni 
Tęsknicą, ` 

Bo ci niesiem plon bogaty, 
Siostrzyco! 

Pieśń dożynków grzmi w niebiosy 
Nad niwą! 

I, hej, kłosy, pełne kłosy, 
Na dziwo!” 

Poleciały wielkie echa 
Przez łany, 

Z siwych chatek, aż po miejskie, 
Po ściany, 

I uplotły polnych kwiatów 


Wiązanki, 

I przyniosły je pod stopy 
Kapłauki... 

AŻ się dziwi macierz=ziemia 
Rodzona: 

'Moiściewy! Taka siejba 
«Zdarzona!” 


“Z dobrych ziaren, z dobrej rosy 
"Snadź żniwo! 
«Takie kłosy! pełne kłosy! 
“Na dziwo””... 


Artur Gliszczyński: 


Z MOTYWÓW LUDOWYCH. 


Wyją wiley w boru 

Psi w ulicy wyją; 

Zawdy ma do chłopa 

Baba pretensyą. 
Choć będzie niegłodna, 
Choć będzie odziana — 
Zawdy ona skwierczy 
Od samego rana. 

A to jej zatłusto— 

A to znów zaciasno; 

(W nocy jej zaciemno — 

W dzień znowu zajasno! 
Daj jej dobre słowo, 
Buchnie na cię burzą; 
apor porządnie plecy — 
Mówi, że zadużo, 

Pytam organisty: 

— (o to zaś za moda? 

— Ha! chłop krzynkę stary, 

Baba krzynkę młoda. 
Wyją wilcy w boru 
Psi w ulicy wyją... 
Zawdy ma do chłopa 
Baba pretensyą. 


POLACY W BERLINIE. 


Czytamy w "Dzlen. Berl.” 
“Komitet polityczny kolonil 
polskiej w Berlinie zajmował 
się na ostatniem posiedzeniu 
sprawą przyszłych wyborów 
do parlamentu niemieckiego 
i przyszedł po długich deba 
tach do jednomyślaego prze- 
konania, że rodacy nasi tu- 
tejsi winni w wyborach par- 
lamentarnych głosować bez 
warunkowo na polskiego kan- 
dydata, aby przez agltacyę 
za nim pogłębić uśwładomie- 
nie obywatelskie 1 poczucie 
odrębności narodowej mniej 
uświadomlonych rodaków, ży- 
jących na obczyźnie. 

Aby przeprowadzić dobrą 
agitacyę I jak najwięcej wy- 
borców doprowadzić do urny 
wyborczej, komitet polityczny 
był zdanta, że kandydat na- 
sz:j kolonii winien cleszyć się 
popularnością ogólną, prze 
konanłami do nłej być zbli- 
żonym I mieć po za sobą po- 
ważną zasługę obywatelską. 
Jako kandydata, odpowłada- 
jącego wszystklm tym wa- 


runkom, uznano posła Ber- 
narda Chrzaaowsklego, nieu- 
straszonego mowcę parlamen 
tarnego i od lat wielu zna- 
komitego przewodnika ducho- 
wego naszych towarzystw so- 
kolsklch w kraju I na ob- 
czyźnie niemieckiej, 


Odnośny wniosek, żeby on 
był wybrańcem naszej kolo- 
nil, przeszedł jednogłośnie I 
komitet na przyszłem wal- 
nem zebraniu wyborczem ko- 
lonli jego jako oficyalnego 
kandydata przedstawi, 

Po za tem uchwalił komi. 
mitet polityczny urządzić w 
pierwszą niedzielę postu wiec 
ekonomiczny ł w trzecią nie- 
dzielę wlec o wychowaniu 
dzieci. 


Wiec wyborczy zaś posta- 
nowiono urządzić zaraz po 
Wielkiejnocy, 


Nic więc dziwnego, że ha- 
kata na wieść o tym ruchu 
polskim popadla w nowy pa- 
roksyzm wściekłości, 

Także w okręgach westfal- 
skich i nadreńskich wychodź- 
cy polscy krzątają się już 
gorliwie około przygotowań 
do wyborów I również uchwa- 
lili głosować wyłącznie na 
polskich kandydatów. 


Swoją drogą podziwłać na- 
łeży odwagę cywilną tych o- 
derwanych od macierzy pol- 
skłch robotników. 


W tych dnłach doplero 
prasa hakatystyczna wzywała 
pracodawców niemieckich w 
tych stronach, ażeby tylko 
pod tym warunkiem zatrudoia- 
li polskich robotników, jeśli 
cł używać będą stale języka 
niemieckiego, a nawet nlem- 
czyć swe rodzlay. Opornych 
zaś zalecala pozbawlać pracy 
i chleba. 


Tymczasem cl robotnicy 
polscy nietylko nłe myślą za- 
stosować słę do tych wyma- 
gań hakaty—lecz odpowlada- 
ją na nle wprost zaczepnie, 
bo postawieniem polskich kan- 
dydatów w niemieckich stro- 
nach | 


Snać dzielny ten lud czuje 
się na siłach | wie, że może 
stawić czoło atakom rozsier- 
dzonej niemczyzny, 

Czołem-praed nim! 


KURYER ŚWIĄTECZNY. 


Od nowego roku 1903 wy- 
chodzi stale raz na tydzleń 
“Kuryer Swląteczny”, pismo 
humorystyczno satyryczne llu- 
strowane. Kto się chce na- 
śmlać do rozpuku, niechaj 
sobie to pismo zaprenumeru- 
je, lub pisze po numer na 
okaz pod adresem: ‘‘Kuryer 
Śwłąteczny” 893 Milwaukee 
ave., Chicago, Ill. Prenume- 
rata roczna wynosi $1. 50. 


DO TOWARZYSTW 


$ Zwracamy uwagę Powinyżtsj 
g które mają konstytucyę dog 


@ druku, że obecnie wykonywa: 
$ my wszelkie robosy drukarskie 
: szybciej niż dotychczas, 
m 
Sprowadziliśmy bowiem ma- 
szyny drukarskie do stawia- 
nia czcionek i każdą kon- 
stytucye możemy skończyć 
i odesłać w ciągu jednego 
tygodnia. 
e. 
Wszelkie prace drukarskie 
wykonywamy gustownie. 
tanio i w jaknajkrótszym 
i czasie. 


00000000050000000000000000000000 


W. DYNIEWICZ. 
0..000000000000000000000 


Pomoc dla chorych. 


Ks. B. L. Miller, misyonarz, 
poleca Tonik KOBOLO jako jedynie 
najskutecznłejsze lekarstwo na choroby 
powstałe z zaziębienia, jak: katar żołąd- 
ka, choroby płuc, nerek, zatwardzenie, 
brak apetytu, niestrawność; usuwa stą- 
nowczo wszelkie choroby powstałe z 
nieczystej krwi, ponieważ takową grun- 
townie odświeża | pomnaża, daje swo- 
bodny umysł, chęć i siłę do pracy. 
Butelka tego lekarstwa kosztuje  g1.00 
a nabyć je można u głównego zarządey 


J. L. SMITH, 208—212 W. Division st 
Chicago, Ill. 


Wiadomości Krajowe. 


Stevens Point, Wis. 


P. Marcin Puszkar, 
zeszłej jesieni przybył tu 
z Chicago z zamiarem sprze- 
dawanła  farmerom paten- 
towanych na jego imię mo- 
torów, pędzonych siłą wiatru 
lub wody, niedomagał od 
dłuższego czasu, wreszcie za- 
chorował na żółtaczkę I przed 
paru tygodniami zakończył 
życie w powlatowym domu 
ubogich. P. Puszkar przybył 
do Ameryki w r. 1896, przez 
dłuższy czas przebywał w New 
Yorku, następnie bawił w Chi- 
cago, a w końcu przybył do 
Stevens Polnt. Zmarły po 
chodził z Królestwa Pol 
skiego, gdzie miał mieć 
pewną posiadłość ziemską, na 
której pozostawił swe dzieci. 
Ceremonie pogrzebowe od- 
prawił ks. Kubiszewski, pro 
boszcz kościoła Matki Boskiej 
w Fancher. 

— W domu swym w po- 
bliżu Custer zmarła w czwar- 
tek zeszłego tygodnia pani 
Józefa Łukaszewicz, licząc lat 
70, Do Ameryki przybyła 35 
lat temu z mężem swym, 
który umarł przed kilku laty. 
Miał on w Stockton piękną 
farmę a oprócz tego posiadał 
w Custer skład I zajmował się 
handlem kartofli I innych pro- 
duktów farmerskich. Zmarła 
pozostawiła 5 synów: Feliksa, 
Wojciecha, Michała | Józefa 
i córkę Maryę, która pozo- 
staje w klasztorze w Delevan. 
Rodzina państwa Łukasze 
wiczów cieszy się jak naj- 
lepszą sławą, to też na po- 
grzeb zmarłej zjechall sąsiedzi 
z całej okollcy. Zwłokom 
z domu do kościoła towarzy 
szyło 150 pojazdów. Pogrzeb 
odbył się z kościoła Serca 
Jezusa na Polonii w zeszły 
poniedziałek. 

Katastrofy kolejowe. 


TUCSON, Arlz., 29 sty 
cznła. — Wskutek nieuwagi 
nocnego operatora na stacyl 
kolejowej, wydarzyła się 
straszna katastrofa pomiędzy 
tutejszem miastem a Stacyą 
Vaiia. Pospiczzny pociąg no. 
9 wleclał w całym pędzie na 
pociąg osobowy no. 8, po 
wodując fatalny wynik. Obli- 
czają, że co najmniej 20 osób 
zginęło w tej kolizyl. Pokale- 
czonych jest daleko więcej. 

Zderzenie było nadzwy- 
czaj silne. Lokomotywa tyl- 
nego pociągu rozbiła dwa 
wagony przed sobą | odsko- 
czyła w tył na kilka kroków, 
Zaś tylne wagony z całą siłą 
wpadły na lokomotywę. W tem 
kocioł eksplodował, zwałone 
na lokomotywę wagony zo 
stały rozszarpane, a clala za- 
bitych rozrzucone. Wkrótce 
po  eksplozył wszczął się 
pożar, a podalecany eksplo- 


zyą naíty, objął wszystkie 
wagony. 
Na miejsce katastrofy 


wkrótce zjawiła się pomoc | 
zaopiekowała się rannymi. 
Szesnastu z najbardziej po- 
kaleczonych  odwieziono do 
szptala w Tucson. 

Na miejsce wypadku przy- 
wiezłono 20 trumien I zło- 
żono w nie zwłoki zabitych i 
spalonych. Ciała niektórych 
nigdy zdaje się nie zostaną 
rozpoznane. Ośm wagonów 
zostało zniszczonych. Straty 
kolei wynoszą $100,000. 

Ofiary rozbicia się innych 
pociągów: . 

La Fox, I., 
zabite, 13 rannych. 

Graceland, N. Jo 21 za- 
bitych, 30 poranłonych. 

Granger, Ind., cztery osoby 
pokaleczone. 

Cairo, Il., trzy osoby po 
kaleczone. 

Serce się ściłskać musi, 
czytając codziennie o tak 
strasznych wypadkach ludzi. 
którzy powierzają swoje życie 
nowoczesnemu molochowi. 


3 osoby 


Roosevelt gratuluje. 


TOLEDO. O., 28 stycznia, 
Prezydent Roosevelt będąc 
"zawładomiony iż jeden z czwo- 
raków, jakie powiła pani Spy- 
chalska — nosi jego Imię, 
przysłał na ręce mayora Jones 
własnoręcznie wykonaną swoją 
podobiznę dla swego: imlen- 
_ mika. W liście nadesłanym 
= pisze Roosevelt: “Jestem 


który 


mocno 


nosi moje imię i ja zupełnie 
wierzę wielkim familiom.” 
Pod fotografią jest podpis: 
«Gratulujemy TheodoreRoose- 
velt 25-go stycznia 1993.” 


Z posiedzeń kongresu. 


WASHINGTON, 28 sty 
cznia. Philip Doblin przyznał 
się, że popełnił krzywoprzy- 
słęztwo | oszczerstwo oskar- 
żając ekskongresmana Lesslera 
z Nowego Yorku, o prze- 
kupstwo. Zeznanie to wywo- 
łało wielkąsensacyę. W sobotę 
Doblin zeznał, że Lezslerowi 
ofiarowano $5,000 za jego 
głos w celu poparcła bilu od- 
noszącego się do zakuplenła 
podwodnego parowca Holland. 

W izbie reprezentantów po- 
ruszono sprawę  arbitracył 
z Anglią co do granicy Alaski, 
Niektórzy kongresmani sprze- 
ciwlają słę arbitracyl do- 
wodząc, że rzecz jest jasna 
a własność Amerykl do spor- 
nych punktów pewna aby 
zgodzić się na niepewną arbi 
tracyę. 

Reprezentant Littlefield 
w bilu swym antytrustowym 
żąda aby wszelkie tranzakcye 
fnkorporacył były jawne i 
opublikowane w sprawozda- 
łach. 

Sędzia W. R. Day, były 
minister stanu za adminlstra- 
cyl McKinleya, przyjął nomi- 
nacyę na najwyższego sędziego 
w miejsce Shirasa, 

Najwyższy sędzia zadecy- 
dował, że tytuł własności osa- 
dników osiedlonych na grun- 
tach Northern Pacific kom- 
panil kolejowej, zanim kom- 
pania przygotowała mapę, jest 
nienaruszony. 


WASHINGTON, 30 sty- 
cznła. Na wczorajszem po- 
siedzeniu senatu przedłożono 
budżet wojskowy wynoszący 
ogólną sumę 77 241, 277 do 
larów. Komisya zgadza się 
także na utworzenie wojsko- 
wego sztabu jeneralndgo l 
podwyższyła wydatki o pół 
czwarta miliona, 

Roosevelt nadesłał orędzie, 
w którem domaga się udzle- 
lanla mu upoważnienła do u- 
kladów z Meksykiem i Chi. 
nami co do kwesty! waluty 
| oznaczenia stosunku war- 
tości słota I srebra. 

Izba posłów rozpoczęła de- 
baty nad kredytami poczto. 
wemi, 

Narady komitetu dla spra- 
wy utworzenia ministeryum 
handlu trwają bez przerwy, 
Ma być utwoszony osobny 
oddział dla czuwanla nad 
działalnością trustów i kontro- 
li takowych. 

W Izbie reprezentantów 
Kongresman Bristow z No- 
wego Yorku, przedłożył wnło- 
sek, aby pensya prezydenta 
St. Zjednoczonych została 
podwyższona z $50.000 na 
$ico.ooo rocznie. Wniosek 
ten oddano dofjkomitefu. 


Nie wolno się całować, 


ST. PAUL, MINN., 29 
stycznia. Senator Horton z 
St. Paul wniosł nowy bil do 
legislatury, zabraniający się 
całować, tak mężczyznom, jak 
kobietom, a nawet narzeczo- 
nym, jeżeli ci nie będą miell 
certyfikatu lekarskiego, że są 
wolni od zaraźliwych chorób, 
Kto przekroczy to prawo, 
zaplaci $5.00 kary za każdy 
wypadek. 

Ciekawą jest rzeczą, czy 
też wyznaczono detektywów, 
którzyby przestrzegali tego 
niebywałega w historyi ludz- 
kości prawa. 


Niezwykły przemysł. 


PHILĄDELPHIA, 31 sty- 
cznia, — W wielkich zakła- 
dach fabrycznych *'Baldwin 
Locomotive Works” codzien- 
nie wykończa 6 lokomotyw, 
ale nie wystarcza to jeszcze, 
by sprostać potrzebom róż- 
nych kolei żelaznych, Pre- 
zydent fabryki, John H. Con- 
verse, powlada, że takiego 
popytu nie było dotychczas. 
Nasze fabryki — powiada — 
doprowadziły do tego, że 
przeciętnie w czterech go- 
dzłnach wykończają lokomo- 
tywę, ale popyt się nle zmniej 
sza, Sama kompania kolei 
Pennsylvania zamówiła 350 
lokomotyw i co tygodnła o- 


załnteresowany tą 
sprawą, iż jeden z chłopców 


GASGET4A POLSEA. 


przyznał się do winy I wydal 
swoich wspólników. Ogółem 
znajduje słę pod kluczem 21 
osób. Smutnie kończą się | g 
polskie zabawy. 


trzymuje 7 lokomotyw. Nad- 
to jej własne fabryki w Al 
toona dostarczają jej co dru- 
gl dzień lokomotywę. W 
Baldwin Locomotive Works 
zatrudnionych jest 13.000 lu- 


dzi. Z PENNBYLVANII. 


— Szynkarz Franciszek Ra- 
slelewski z Scranton, Pa., 
wnłósł przez swego adwoka- 
ta skargę o odszkodowanie 
przeciw “Scranton Steel Co.,” 
Wilkes Barre&Srrantou Rall- 
way Co.” I “Scranton Gas& 
Water Co.” —za straty ponle- | p 
słone podczas zeszłorocznego 
wylewu. Jeżeli sąd wyda wy- 
rok na jego korzyść, będą 
słę mogli śmiało o to samo 
upomnieć I inni nasi rodacy, 
którym przeszłoroczny wylew 
wyrządził znaczne straty. 

— W Glen Lyon ublega 
silę o urząd dyrektora szkół 
ob. L. Drążewski. O takle 
same stanowisko w Plymouth 


Polak zabity. 


DETROIT, MICH., 31 
stycznia. — Walenty Sapoń- 
ski, przebywający w zakładzie 
powiatowym, zginął pod ko- 
łami tramwaju. We środę 
rano Sapoński udał się z 
zakładu do Detroit w celu 
odwiedzenia swych znajo- 
mych, a wieczorem tego sa- 
mego dnia, został zabity po 
za młastem niedaleko karczmy 
Schaeffera. i 

Była to ciemna noc. Mo- 
torman prowadzący tramwaj 
spostrzegł przedmiot leżący 
na torach, gdy już było za 
poźno na zatrzymanie go. 
Nieszczęśliwy zginął a miej- 
scu. Głowa jego została star- 

4 żebra | Kośi połamane r a ob. Plorczek a 
Zwłoki odesłano do trupiarni | tejże osadzie i o kandy es 

Z początku mnlemano, że | ną burmistrza stara się także 
Sapoński ai paii za- | ob. Kamiński. 
mordowan położony na| Polscy wyborcy bez wzglę- 
tory dla rI śladów zbro- | du na pA ras 
dni. Teorya ta po bliższem | swe oddać powinni polskim 
az ORO, c= kandydatom. A 
a się * bezpodstawną. Erzy na z 
sekcył zwłok okazało się, że | mał oai "a BCE 
zabity pił wódkę | piw.. republikańskim na kolektora 
Prawdopodobnie w stanie podatków, znany ogólnie z 
podchmielonym położył się najlepszej strony rodak nasz 
na tory. Brakowało na uim | protr Zawadzki. 
wierzchniego odzienła, zna- Wszyscy Polacy tamtejsi 

zi owe, w znacznem 
loppa kę ah SD zna. powinni mu oddać swe głosy, 
—- W Pottsville w kopalni 


lezł óżaniec na Szyi, ta- 
ska I aledh nic w | Silver Crcek zawaliło się skle- 
pienie, żywcem grzebiąc 2-ch 


S eeil górników: Plotra Jaskulewl 
i A w: Piotra Jaskulewi- 
Sapoński był cierpiącym u cza | Józefa Butkłewicza. 


mysłowo, lecz stan jego nie Ą 
był groźny. W zakładzie był Taki jest los górnika. 
on zapisany pod nazwiskiem | , — W Reading, Ewa Ci- 
Walentego Kasprowicza. chowicz 7 letnia dziewczynka 
została najechana przez po- 
ciąg I na miejscu zabita. By- 
ła ona córką Józefa I Francl- 
szki Cichowłczów. Udała się 
ona z swą ciotką Józefiną 
Guzowską na tory kolejowe 
w celu zbierania węgla. Nie- 
szczęście chciało, że pociąg 
nadjechał niespodzłanie I zrzu- 
cił dzłewczynkę z mostu w 
wysokości 20 stóp. Pogrzeb 
odbył się dała 24 stycznia z 
koścłoła Naj. Maryi Panny 
na miejscowy cmentarz. W 
smutku pogrążeni rodzice, Jó- 
zef I Frenciszka Cichowicz. 


n 


Bkłądki na biednych. 


PHILADELPHIA, Pa. 2 
lutego. Wśród tutejszej lu- 
dności liczącej 25.000 dusz, 
powstał projekt dobrowolne- 
go opodatkowania się na 
rzecz Polaków w Starym: kra- 
ju bledę cierpiących, Co 
mlesłąc ma złożyć każdy 
Polak bez różnicy płcł I wie- 
ku, jednego centa do kasy 
współnej na cele narodowe. 
Na czele tej agłtacył stol ks. 
Gabryel Krauss i będzie on 
działał wspólnie z Federacyą 
Katolicką w Chlcago. 

Telegram tej treści pomie- 
szcza dzisiejszy Tribune, Na 
dalsze szczegóły należy ocze- 
kiwać ze źródeł polskich. 


Groźny pożar. 


NEW YORK, i lutego.— 
Pożar, jaki wybuchł w aseso- 
wem biurze Stanów Zjedno- 
czonych, okazał się groźaym 
nie tak swym rozmiarem, jak 
tem, że mógł zniszczyć złote 
sztaby tamże się znajdujące 
w wartości 45 millonów do- 
larów. Tylko jedne drzwi 
oddzielały ogień od złota,lecz 
szczęściem straż pożarna nad- 
błegła w sam czas 1 energi- 


n 


Z WĄSHINGTONU. 


Przed kilku dalami publi- 
czność dowiedzłała się, iż u- 
lice Washlnglonu  zamiatał, 
między Innymi, szlachcic pol- 
ski. Pełnił on tę służbę przez 
przecląg 14 miesięcy, otrzy 
mując po $1.50 dziennie. Nikt 
nie myślał, że wpisany na Ii- 
ście zamłataczy Felix Nicho- 
las, człowiek odznaczający się 
wejrzeniem inteligentnem, slu- 
sznego wzrostu, był kiedyś 
bogatym szlachcicem polskim, 
a dzisłaj blednym wygnań- 
cem, ofiarą caratu. 


Feliks Mikołaj Przegonia 


Drobne Wiadomości. 


w celu zakupna kopalni złota 
w wschodniej Montanie. 


towarowych na kolei Lehigh 
Valey w Hazleton, 
ka osób ze służby kolejowej 
zostało mocno pokaleczonych, 


żar zniszczył skład mebli na- 
leżący do Hilla. Straty wy- 


uzyskali koncesyę od rządu 
moskiewskiego na budowę 
kolei ulicznej w Petersburgu. 
Kompania pozamienia konne 
tramwaje na elektryczne. Ko- 
szta budowy obliczono na 
60 milionów dolarów. 
wilej ten został dany kapita- 
listom amerykańskim za wpły- 
wem ministra skarbu Wit- 
tego. 


wlony wniosek ograniczający 
majątki milionerów. 
Wellington żąda, aby konsty- 
tucyą zabroniono 
posiadanie majątku w Sta- i 


szącego wartość 1o milionów 
dolarów, zaś nadwyżka ma 
być skonfiskowana I oddana 
do skarbu rządowego. 


EG" A. Wasilewski ma paczkę 
na poczcie w Newark, N. Y. 


$ 
$ ŻYWOTY 


Centralne biuro ogłoszeń, 


ADOLFA 


w Wiedniu, VI., Getreidemarkt 


5 
a 
Moje motto: Kto pracuje, długo żyje. 
. : Władysław Dyniswics. 
„Rodacy! W prawdzie, przy Waszej pomocy, Szano- 
wni Rodacy, wydałem już wiele dzieł i książek, lecz 
niepodobna za długo odpoczywać; przeto po śŚcisłem 
obliczeniu, postanowiłem wydać drogocenne dzieło na- 
szego nieśmiertelnego wieszcza: 


Pisma Adama Mickiewicza, 


wydanie kompletne w sześciu tomach, zawierające 1680 
stronnic. Będzie to dosłowny przedruk z andina lipskie- 
go (najlepsze wydanie), które jest już bardzo rzadkie. 
Aby, więc nie zaginęła dokładna praca naszego wieszcza, 
miech także potomek z naszej świętej Litwy dzieło to 
rozpowszechni przy apri i Waszej kochani Rodacy po- 
mocy, na wolnej ziemi Washingtona. 

19 „Pisma Adama Mickiewicza kosztowały dotychczas 
12 dolarów. Więc przysyłajcie tylko po $1.50, a licznie, 
bo tem mi dopomożecie, a po wydrukowaniu każdy od- 
bierze kompletne dzieło w sześciu tomach PISMA 
ADAMA MICKIEWICZA. 


NE mali zależeć będzie od licznie przysyłanej 
a lay yyy © Sag 81800. żle 
Wasz ziomek i sługa 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
532 Noble st., Chicago, Ill. 
P. S. Przychylne czasopisma polskie w Ameryce 


temu wydaniu, odbiorą bezpłatnie po jednym egzem- 
plarzu. 


— Chicagoscy I howoyor- 
cy kapitaliści czynłą staranła 


— W zderzeniu pociągów 
Pa., kil- 


— W Geneva, N. Y., po- 


oszą $75,000. 


— Nowoyorscy kapitaliści 


Przy- 


— W senacie został sta- 
Senator 


jednostce 


ach Zjednoczonych, przeno- 


Choroba Żołądka 


g jest rodzicielka ludzkiej nędzy. Objawia się ona w niestrawności, 
bólu głowy, zatwardzeniu, braku apetytu, niesmaku, bólu brzucha, 
odęciu i ociężałości po jedzeniu. Zaniedbanie tych dolegliwości czyni 
chronicznych inwalidów i toruje drogę do nędzy na całe życie. 


Dra Piotra GGomozo 


jest niezawodnym regulatorem żołądka. Zaostrza apetyt, nastraja 
argana tr.wiące, czyni cerę czystą i życie przyjemnem. 

Nie jest w lekurstwo apieczne. Można go nabyć od miejsco- 
wych agentów ałbo wprost u właściciela. 


DR. PETER FAHRNEY, 12-1 So, Hogne Ave., Chicago, II 


MIŁOSC, 


Jeden kocha miliony 
Drugi mniejsze ma żądza, 
Ale każdy, rzecz pewna, 
Kocha dzisiaj pieniądze. 


BG" And. Strzyglik ma paczkę 
a ekspresie w San Antonio, Text 


Be” Woj. Wierzbicki ma paczkę 
a poczcie w Omaha, Nebr. 


Specyalna Sprzedaż. 


SPECYALNA OFERTA. 


W tych dniach 
@ nabyliśmy bar- 
2 dzo dużo itanio 
+ zegarki i har- 
moniki, które 
i ofiarujemy czy - f 
telnikom “Ga- 
zety Polskiej” 
po bajecznie ni- _$8 
skiej cenie. Ų 


Ażeby niemieckich pisarzy 

jywoty Świętych wyrugo- 
wać z Ameryki, postanowi- 
liśmy wyprzedać wiełką ilość 
egzemplarzy niżej niż za 
pół ceny 


kz 


gsawa a w s 


ŚWIĘTYCH 
PANSKICH 


KS. PIOTRA SKARGI 


są do nabycia w Pierwszej Księgarni 
Polskiej w Ameryca Wład. Dyniewcza, 
582 Noble st., po cenach następojących: 
Oprawne cale w skórkę, wyzłacana 
tytulikami, sprzedawano po $3.00, 
teraz tylko 88.236 
Oprawna cale w akórkę ze złotymi 
brzegi, złocone tytniki, sprzeda- 
wane po $10.00, teraz tylko po $4.0Q 
Drukowane na pargaminie, ozdo- 
baia oprawna. sprzedawane po 
$26.00 teraz tylko pa 84.00 


p Az 2 mwć a. 
e0000000000000 


Oferta ta jest tylko dobra na parę tygodni. 


ZEGARKI. 


No. 640%. Męski 18 numeru pozłacany | *K samyka, nosić możecie go całe życie, gwa- 
w różna de- | 


...0000000000000000000000000900000000000000 


oarak, p wirowan K A ża 
sensa ż dobrym Century werkiem, otwart stę, s werkiem Kigin lub Waltham o 7 
ecc00000000000000020000008 || cyiriiai, tonti naztawian, * Y | mieniach, trzonkiemt nakręcany i nastaioiany 
i nakręcany. Cena niska, tylko | jeden 2 najlepszych sylwerynowych 36 75 
zegarków, cena gwiazdkowa ~ 


Na. 6409. Taki sam o podwójnej koper- | 
cie z dobrym werkiem o y Reang 7 


00000000000000000000000060 À 
niach, bajecznie tanio, tylko ð. 


s oiwartyra cyfarblatem, ślicznia wykończony, 
16 numeru czysto srebrny segarek £ nakio- 
wym dobrym werkie, trzon 

i nastawiany, najtańszy dobry 
srebrny zegarek, cana tylko 


| No. 517. Meski czysto srebrny segarek 

o podwójna myśliwskia) czysto orebrngj ko- 
percie, 13 numeru, a bardzo dobrym nikio- 
wm werkiam, trzonkiem nasta- $6 EN 
włany i nakręcany, osna "JU 


„No. 505. Damski mały, numeru 16 il- 
gnów, czysto arebrny zegarek, otwarty cyfeT- 
blat, grawirowany, £ werkiem o 4 kamis- 
niach, gwarantowany że regular- %5 
Ria chodzi, cena J. 


No. 6413. Męski 18 numeru, 14 karato- | 
wem słolem napełniany zegarek, o nodwój- 
naj kopercie, gwarantowany na $ lat, z wer- 
EG o opażim b kamieniach, ślicznie 

r rowany, trzonkiem nasta- 
wiany i nakręcany, cena nisby wata 34.95 


dzienników i uniwers. 
reklamy. 


CHULAWSKIEGO 


cznym ratunkiem odwróciła Hryniewiecki—tak silẹ nazy- 9 + SRGSLA SE zegarek 16 numeru 14 SOS yy. ar 

le : em r pednian No. s h meru 0, 7 = 

niebezpleczeństwo, Ogleń JG AAA rodak — aR nr. 13 (telefon 2432) AE gwaranfowan SALSA x Elgin PE zegarek, z podwójną operta, śliczne 

pi rkiem o amieniach, na ĉi- rawirowany, s sawajcarskim wer- g 

wstał z eksplozyi gazu, który | był zamlatać ulice aa lichy | pra pram Sata ramaan ja || no damni oni, paeroa i marta: | Eim, aaa geddkowa u "7 88.50 
uchodził z pękniętej rury, zarobek, ażeby rodzina Jego, | na wykonanie: afiszów, szyldów, illustra. Wielu jubilerów a zwłaszcza dydsi sprzedają HARMONIKI 
żona İ czworo dziatek, miały cyi etc. przez pierwszorzędnych arty- Em pak A e amach od $18 > 

512 Ko. 6. Jest to przyjemna i mocna Aar- 


przytem budynek był dre- 
wnlany I dosyć stary, dziwić 
się zatem należy, że w tak 
niebezpiecznym budynku zło- 
żono tyle złota. 


co jeść. Dziś jednak dzięki 
temu, że znał siedm języków 
I posiadał wykształcenie od- 
powiednie, otrzymał posadę 
w służbie blura emigracyjne- 
go z pensyą roczną w sumie 
$1,200, 

Hrynlewlecklego zagnał do 
Ameryki ciężki los, jakł spo- 
tkał jego rodzinę za to, że 
kochała wolność 1 ojczyznę, 
Rząd rosyjski  skonfiskował 
majątek jego ojca I zesłał go 
na Sybir za udzłał w powsta- 
nlu. Dwaj synowie Henryk | 
Feliks nle zaniedbywali swych 
obowiązków wobec sprawy 
narodowej, więc rząd naj 
plerw w roku 1894 wtrącił 
Henryka do cytadeli war- 
szawsklej, gdzie zginął, a w 
1896 skonfiskował 17,000 mor- 
gów zlemi Feliksa koło Lu 
blina w Królestwie Polskiem, 
i wypędził go z kraju. 

Przybył tułacz do Amery- 
ki nie bez grosza i przecho- 
dził tu różne koleje, obecnie 
na granicy Kanady pełni o- 
bowiązki inspektora, baczące 
go, ażeby emigranci za kon- | *! 
traktami Í Chińczycy nie prze- 
chodzili przez granicę Stanów 


Brzydka sprawa. 


WILKESBARRE, Pa., 2 
lutego, — Konstanty Sobry 
lewskł czy też Sobolewski, 
został zamordowany przez 
swych współpracowników dla 
tego, że poważył się pracować 
podczas strajku. Morderstwo 
zostało dokonane wczoraj rano 
na publicznej drodze włodącej 
z Larksville, 

Sobolewski znajdował się 
na zabawie w miejscowości 
Plymouth, na której było 
wielu tych, co strajkowali 
w lecle. Była to zdaje się, 
polska zabawa, bo uczestnicy 
się popili, poczęli wyrabiać 
awantury. Czując urazę do 
Sobolewskiego dla tego, że 
w czasie strajku nie połączył 
się z nimi, zaatakowali go 
nożami I pałkami. Sobolewski 
uclekł, lecz napastnicy doganali 
go Í zbili na śmierć na drodze. 
Ciało jego pożgane nożami, 
znalezlono wczoraj rano. 

Policya aresztowała napa- 
stników, Paweł  Ladowski 


Zjednoczonych. H 


stów. — Udzielanie autentycznych 


adresów. 
No. 6430. Damski 6 numeru złołem na- | Klawiaturę, podtcójna miechy, rogi opra- 
000000000000000000000 "=> ULU zegarek, grawirowana soójna ma w nikisl, 16 niklowych Kluczy, S$ 
5 aperta £ dobrym werkiem, trean- Św% 15 2 sttopsy i 3 rzędy piasczałek. i) 
—— r r ŘŘŘŘ kiem nakręcany i nastawiany, cena QO. Rozmiar 10%x5% cali, cena Rz 


f No. 8. Nowa mody Arion harmonika, 

doskonały insirumeni, s dobrym głosem, 
bardzo lekka i dobrze twygląda, 10 kluczy, 
1 basy, 8 sztopsy, a rzędy piszczałek, Aebano- 
wa oprawa, otwarta klawiatura, nikłowa 
klucze, ożrytc rogi i klamry oraz podwójna 
miechy, jedna 2 najlepeych w ma- 3 IN) 
iym formacie harmonik. 10x534 cali . 


Czy jesteś chorym? 


Napisz zaraz do 
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Ne. 6433. Damski 6 numeru, 14 karato- | 
wem złotem napełniany zegarek o podwójnej | 
kopercie, odno way na 10 lat, s wer- 
kiem Elgin o 1 kamieniach, trzonkiem na- | 


THE 
KUFLEWSKI'8 
PHARMACY, 


kręcany i nastawiany, grawirowany w sii- 
czna desenie, sprzedawany praes in- 
nych po $16, nasza cena tylko 


GOTÓW, na z 


No. 6484. Damski 6 numeru, 14 karato- 
wem złotem napełniany zegarek, o pod wó; 
nej kopercie, gwarantowany na 40 lat, s Z1- 
gin werkiem o 1 kamieniach, grawirowany 
= śliczne SaR trzonkiem nastawiany i na- 

ręcany, zegarek tan jeat jednyrm snajlepsaych | 
wiełu jubiłerów sprzedaje ten pk 57 a i 
sto złoty po $15 25.00, nasza R 
ceng tego doskonałego zegarka 3 


Na SŁ. Zegarek sylwerynowy Dusber 
s odkrytym cyferblatem, gwarantowany, te . 
aią doń proch nir dostontie i nia ściemnieją, 
s werkiamm o 7 kamiesłach, wystarczy na ča- 
te życie, chodzi bardzo regularnia, $3 45 
trzonkiem nakręcany i nastamiany „t9 


No. 497, Takit sam jak No. 817, tylka 
o podwójnej kopercie, czyli zakry- = 
tym cyferblutem, cena .. | 


Rozmiar 184x564 cali, oena 


NÊ 91. Tania ale dobra półtonówka. 
Imitowana z różanego drzewa, w mocnej o- 


1885—1337 W. 22nd St., Chicago, 


Y 
$ 
2 
pa 
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EJ 
tj 
i 
Py 
%* 
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a bẹdziesz tak 
zdrowym, jak 


Xe. 92. Ta sama tylko o 41 


kluczach. Cena 37.00 


a ïo. 119. Ozdobna, ślicznie wykończona 
półnnówka. Imitowana machoniowa oprawa 
otwarta klawiałura, paia klucze, niklo- 
we rogi i klamry, podwójne miechy, 19 klu- 


nigdy przed- 
tem nie byłeś. 


U nas nie ma humhugu] 


Zastarzała choroby, których inni wy. 
leczyć nie mogli, my wyleczamy. Nie 
ociągaj się. Czem prędze tem lepiej dja 
was, gdyż łatwiej możecie być wyjec zeni. 


czy, é bary, £ R hah 4 rzę je 
azczałek 12x7 cali, lepsza od No. 91. 


We. 121. 7a sama tylko 11 
kluczy, cena tylko 


68.50 


Oprócz powyższych mamy także wiele innych przedmiotów jako: łań- 
cuszków, broszek, pierścieni i inne jubllerye, jakoteż harmoniki, klarnety, 
organy i wszelkie instrumenta muzyczne. Maszyny do szycia itd, itd, od 
których mamy wielki ilustrowany polski katalog, który wysyłamy każdemu 
darmo na żądanie. z > 


RAS Pieniądze najbezpieczniej posyłać przez Money Order lub w liście_re- 
tnego obejrzenia ten pięknie głatrowanym. 
R ADRĘSUJCIE: 


The Marion Supply Go. 


771 Milwaukee ave., Chicago, IU. | 
Edwin M. Dyniewicz, Właściciel. 


ono JEDEN 
3 Z NAJLEPSZYCH. 


rek 
A surzedacie sześć. Napisze 


6 


GAZETA POILSITA., 


H. 6. Patterson, 
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy. 


205 LA SALLE ST., 
Pokój 506, Home Insurance Bldg., 
CHICAGO. 


Szkocka maść na oczy. 


Qudowna ta maść jeat robiona dług przapisu 

starego szkockiego miaycnarza, który 

wa) w Palestynie AO iwiątej) i 

całaj Azyj, lako taż w gipcie, Jecząc ludsi 
m różnych dolegliwości, chorób i słabości, prócz 
opowiadania ałowa Bożego. Na dalakim Wacho- 
dzie z powodu klimatu wielu cierpi na słaba 
oczy ! wauyncy, którzy tej maści misyonarza 
używali g przepisu, zostali wyleczeni, a ci, 
którzy mieli wzrok osłabiony, odzyskali wzrok 
sadrowy | silny. Sskocka ta maść jeat akuteczną 
suwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
mają wzrok hiony z nadmiernego czytania, 
szycia, pracowania nocami, wytażenia wzroku 
przy słabem świstie, jak również = przyczyny 
Zędkie) choroby lnb silnego działania słońca. 


Cena za pndełko $1.00. 
Można przesyłać w liicia reglastrowanym, 


przea Money ar lub w 1 i 8 centowych ana 
eakach pocztowych pod adreaam: , 


Madame A. Marshank, 
1578 N. California Av., Chicago, Ill. 


Golizier, Rodgers & Froelich, 
ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT LAW. 


POKÓJ 680 
Chamber of Commerce Building, 
Róg LaSalle i Washington ul. 
CHICAGO, ILL. 


TAKE ELEVATOR. Tei. Main 3109. 


CZYTAJCIE 


Co mówią pacyenci o 


DR. L. A. BADGER 
SPEGYALISCIE 


Który leczy najlepszemi metoda- 


mi i z najlepsze. powodze- 
niem wszystkie choroby 
krwiowe 


NERWOWE, CHK0- 
NICZNE I PRYWATNE. 


Webster, Mass., 20-g0 paździer- 
nika, 1902. 

Szanowny Panie! — Donoszę Sz. 
Panu o mojem zdrowiu, które jest 
w jaknajlepszym stanie dzięki pań- 
skiej pomocy i rady. Nie pisałem 
wcześniej o tem, gdyż chciałem 
się przekonać czy Roth się nie 
pogorszy. ale upłynęło kilka tygo- 
dni od czasu, gdym zaprzestał 
używać leknratwa i czuję się coraz 
lepiej. Rany mi się wszystkie po- 
goiły i zdrowie jast jak najlepsze. 
tylko straciłem apetyt w ostatnich 

niach. Proszę mi co przysłać na 
poprawienie tegoż. Jestem bardzo 
wdzięczny Panu za pomoc i sto- 
krotnie za takową dziękuję, gdyż 
nawet straciłem nadzieję być wy- 
leczonym z tej choroby i ludzie, 
którzy mię znają mówili, że ja 
z tego nie będę wyleczony. Pomoc 
pańska okazała się jednakowoż 
skuteczną i ja za to dziękuję Pa- 
nu raz jeszcze staropolskien Bóg 
zapłać, przesyłając Panu i rodzinie 
moje życzenia, pozostaję z uniże- 
niem, Jacenty Słonina, 24 God- 
dard st. 


Zwracamy uwagą czytelnikom na to, że Dr. 
Badger leczy listownie tylko od czterech osta- 
taich lat, a przez tcn przeciąg czasu on otrzy- 
mał więcej podziąkowań za swoją pomoc niż 
inni lekarze, którzy leczyli pacyentów przez 
dziesiąć lat w ten sam sposób. 

ADRES: 


1019 Madison St. TOLEDO, 0. 


Paaa 


Cierpisz na ból głowy? 


nieetrawnoać lnb wyrzuty? Gdy tak, używaj Dr. 
Webera Prawdzinej Holenderskiej Herbaty. 

Znajomość tej Herbaty od przeszło A) lat jest 
w ATE Holaudy! I Francyl 1 A E ia 
wspomnieć to nazwiska m już wystarczą jako 
gwarancya dla tamtejszej pabilczności. 

Bol głowy, Wyrzuty, zły amak, bicie nerva, bol 
u Żołądku. naadzanie się flegmy w gardle, go- 
rzkie odbijanie nią f t. d. Ksády, który jest na- 
wiedzony temi lub podobnemi żołądzawemi cho- 
robam‘. przeż klikoraaoue nużyciatej "Holender- 
skiej Herhaty' pozbędzie vią zaraz wszystkich 
tych dulegliwości. 

Podczas gdy pigułki i inne medycyny Są mniej 
wiące LIE Ee nasza Holenderska Herbata, 
posiada tą niroszacowaną w lnaność wzmacniania 
a zaaiąpi miejsce najlepszej medycyny: jest tak 
łagodna, że | dzieciom można ją dawać tak ss- 
mo jak starym. 

Zdrowi ludzie mogą sią zabezpieczyć przeciw 
wszelkim chorobom, gdy używać będą tej Her- 
baty raz na tydzień. Kaśźda familla powinna ją 
mieć w domu, a uniknie się wiele straty, Jest 
bardza tania kosztnja 25c, a wystarczy na 20 
razy lub więcej. Dziesięć razy jest warta tych 
pianiędzy, jedna łyżka tei Herbaty wystarczu do 
dwóch fillżanek wody, gdy zań nprobtujecie, me 
Będziecie baz niej nigdy w domu. Wyszilicie 
nam 25c.. a my wam | pakiecik Hołenderskiej 
Herbaty wysziemy przez pocztę | opłacimy ; mo- 
žna przysłać w znaczkach pocztowych. My gwa- 
rantnujemy, że ta Herbata jest Frawdziwą Holen- 
Li Herhatą i zwrócimy pieniądze z chęcią, 
gdy nie będzie taką. 


Adresujcie: P. H. N. Tea Co., Westfield, Mats. 


SZPILKI I SZKŁO W ŻOŁĄDKU 


Zdarza się, że dzieci w cią- 
gu swych mnogich I różnoro- 
dnych doświadczeń nad wła- 
ściwościami ludzi I rzeczy po- 
łykają kawałki wielce nie 
strawnych przedmiotów, rywa- 
lizując w ten sposób, skutecz- 
nie ze strusiem, Proces ząb 
kowania sprawia, iż Instynk- 
townie błorą do ust przed- 
mioty, których otarcie o dzią- 


sła sprawla Im pewną ulgę; w | 


ten sposób przedmioty- te 
niejednokrotnie obierają na- 
stępnie nie właściwą drogę. 
I tak dzieci nłeraz połykają 
szpilki, gwoździe lub nawet 
kawałki szkła. Zdarzenia tego 
rodzaju stają się dla rodzłców 
powodem przerażenia, w prze- 
widywaniu poważnych zabu- 
rzeń w najbliższej przyszłości. 
Zawezwany lekarz  filozoil- 
cznlej zapatruje się na rzeczy 
zaręcza, że jakoś to będzie i 
że połknięty przedmiot nle 
nadwyrężając przewodu po- 
karmowego wkrótce szczęślł 
wie przez niego przejdzie. Fa- 
ktycznie tak się też zwykle 
dzieje. Jakim sposobem? 

P.A. Exaer, lekarz wiedeń- 
ski, pragnął swoją ciekawość 
w tym względzie zaspokoić, 
dokonał zatem licznych do- 
świadczeń na zwierzętach, 
mianowicie na żółwiach, go- 
łębłach, żabach, psach, kotach, 
którym dawał do połknięcia 
rozmałte przedmłoty twarde i 
ostre wyżej wymienłone. Tym 
sposobem przekonał się, że za 
każdym razem kiedy przed- 
miot twardy | ostry dotyka 
błony śluzowej żołądka lub 
kiszki, błona charakterystycz- 
nie reaguje, Ściąga się, po 
grubla w miejscu, gdzie się 
odbywa dotknięcie, a równo 
cześnie wydyma się tworząc 
rodzaj woreczka. Okoliczne 
części dopomagają a rezultat 
ten, że ostrze połkniętego 
przedmiotu od błony się od- 
wraca I w tem odwrotem po- 
łożenie coraz dalej stę posuwa. 
Tym to sposobem koniec 
szpilki lub ostrze szkła utrzy- 
muje się w pewnem oddale- 
niu od błony a przez to samo 
niebezpieczeństwo skaleczenia 
znacznie się umniejsza. Należy 
łna to zwrócić uwagę, że 
psy I koty, które zwyczajnie 
połykają przedmioty ostre, jak 
kości, nigdy nie doznają z te- 
go powodu skaleczenia, — bo 
prawda w procesie trawienia 
kości owe miękną I rozpływa: 
ją się, dzlecł zaś, stali, żelaza, 
anl szkła strawić nie mogą 
— wystarcza jednak praca 
błony śluzowej, ażeby zapo- 
bledz złym skutkom połknię- 
cla ostrego przedmiotu. To 
też przyznać trzeba, że wzglę- 
dnie bardzo rzadko podobne 
wypadki sprowadzały złe na- 
stępstwa. Fakt ten tłómaczy 
fllozoficzne zachowanie się le- 
karza wobec traglcznego, a 
głośno się  objawłającego 
wzruszenia rodziców, łatwego 
zresztą do pojęcia. 


MLEKO I ZAPACHY. 


Mało komu wiadomo, że 
mleko zepsuć słę może a ra- 
czej nabrać zlego smaku na 
wet w wymionach krowy, je- 
żeli ta oddycha powietrzem, 
nasyconem szczególnemi za- 
pachami lub gazami cuchną- 
cemi. 

W tych dniach we Francyl 
stwierdzono fakt następujący: 
Mleko od 25 krów miało nle- 
znośną woń. Właściciel krów 
zaniepokojony, pilnie począł 
badać przyczynę tego, i ob- 
chodząc pastwisko, znalazł 
zdechlego konła. Zakopano 
zwierzę, a jednocześnie mle- 
ko odzyskało zwykły smak i 
woń. 

Mleko jest jednym z naj. 
czulszych na zapachy płynów, 
Garnek mleka nmieszczony o 
bok flaszki źle zakorkowanej 
z terpentyną, nabiera przy- 
krej woni, że niepodobna go 
użyć. 

Szereg doświadczeń, poczy- 
nionych w tym względzie, 
wykazał, iż mleko postawio- 
ne w pobliżu artykułów, jak 
assa foetlda, czosnek, dym, 
rozkładająca się ryba, kam- 
fora I t. p. zachowywało cha- 
rakterystyczną woń w ciągu 
14 godzin. 

Wynikiem doświadczeń tych 
jest, iż powinno słę strzedz 
pilnie, aby mleko ustawiać 
zdala od artykułów o przy- 


| wstałe szumowiny 


krym zapachu, a nadewszy- 


stko strzedz się przechowy- 
wanla go w pokoju osoby 
dotkniętej zakaźną chorobą. 


WOZY MOTOROWE. 


Donosiliśmy niedawno, że 
we Francyi powstał projekt 
używania wozów motorowych 
na liniach kolei żelaznej. Tym 
czasem rzecz ta najnlespodzie- 
wanłej weszła w życie w Au- 
strył na llnil St. Poelten- 
Kirchberg. 

Ruch ten na wspomnianej 
linli otwarto przed kilkoma 
dniami a wydał on bardzo zz- 


| dawalające rezultaty. Drogę 


32 kilometrów przebył wóz 
motorowy, wliczając w to i 
liczne przestanki, w godzinie 
i 4 minutach, co dla kolei 
lokalnej jest niebywałym re- 
kordem, 

Przy pociągu takim służy 
za motor mała maszyna pa- 
rowa, u której kocłoł zastą- 
plony jest bardzo zręcznie 
skonstruowanym systemem rur 
przewodowych dla pary, jest 
zatem bardzo lekki i cłężar 
motoru samego staje tu po 
raz pierwszy w racyonalnym 
stosunku do ciężaru ciągnię- 
tych przez niego wozów. To 
też nowość ta. mianowicie na 
takich kolejach lokalnych, 
gdzie frekfencya jest małą 
lecz bezustanną sowicie się o- 
płaca, bo przy taklm środku 
lokomocyi będą mogły bez 
wielkiego nakładu pracy kur- 
sować częste, a krótkie tylko 


pociągł. 
WAŻNY WYNALAZEK. 


Angielska “United Service 
Gazette” oglasza, że rosyjski 
admirał Makarow, wynalazł 
przyrząd, za pomocą którego 
można słyszeć zbliżanie słę 
podmorskiego statku. 

Przyrząd ten nazwany *''Ra- 
dioson,” wypróbowany został 
w Kronsztadzie z bardzo po- 
myślnym skutkiem. Połączy- 
wszy ten przyrząd z telefo- 
nem wojskowym, można by- 
lo słyszeć w biurach ministe“ 
ryum wojny w Petersburgu 
chód torpedowców systemu 
Whitehead, plynących pod 
Kronsztadem. 

Anl pora roku, ani Inne 
przyczyny, nie wpływają na 
dokładne działanie tego przy- 
rządu, który pokazuje kieru- 
nek I szybkość podwodnego 
statku. 

Za pomocą ''Radlosonu" 
będzłe teraz można wykryć 
obecność podmorskiego stat- 
ku w dzłeń, w nocy, w cza- 
słe burzy. czy pogody. 


NAJSTARSZE DRZEWO. 

Najstarszą żywą rzeczą na 
świecie jest dzisłaj drzewo, 
które przed kilkoma dniami 
odkryto w Kalifornii. 

W wysokości 6 stóp po- 
nad ziemią ma 154 stóp ł 8 
cali grubości, średnica wyno 
si 51 stóp. Wysokość do tej 
pory nle zmierzona. Olbrzy- 
mle to drzewo ma koronę 
wynoszącą około 555 stóp 
obwodu. 

Jak dowodzą uczeni, ma 
być starsze od Abrahama, Moj 
żesza | wszystkich znanych z 
biblil osobistości. To drzewo 
ma mloć 7 344 lat. Dziwne 
to, że człowiek biały nie do- 
tknął go do tej pory ręką 
niszczącą. 


WÓDKA POMARAŃCZOWA LUB 
CYTRYNOWA. 

Ze świeżych 4—5 sztuk 
pomarańcz, lub cytryn obrać 
skórki ostrym nożem, dokła- 
dnie z białego puszku oczy- 
ścić tak, aby były przeźroczy- 
ste. Skórki te namoczyć, zo- 
stawiając na parę dni w spo- 
koju — następnie zlać spirl- 
tusem I dodać syropu w mla- 
rę, czy ma być słabszą, lub 
mocniejszą. Syrop sporządza 
się jak następuje: Na 1 kwar- 
tę wody dodać 1 funt cukru 
zwyczajnego Í gotować, a po- 
zbierać. 
Gdy dobrze czysty, ostudzić 
i w stanie zimnym używać 
do wódek. 


Wskutek używania Severy 
Bltersu żołądkowego zape- 
wnłone jest należyte zdrowie. 
Przywraca on apetyt, regulu- 
je trawienie i usuwa wszel- 
kie żołądkowe choroby, a za- 
razem zapoblega chorobom i 
nastraja cały system. Cena 
50c I $1.00. (x) 


POŻYTEK DYKTY. 


Doktór robił bardzo powa- 
żną minę. 

— Powinieneś pan przynaj 
mniej przez jeden miesiąc 
ścisłą zachowywać dyetę — 
rzekł do swego pacyenta, 

— Czyż tak źle jest ze 
mną? — zapytał chory bo- 
jaźliwie. 

—jJeżeli przepisy moje mają 

odnieść pożądany skutek, mu 
słsz się pan bardzo ściśle do 
nich stosować. 
Uczynię wszystko, co 
pan doktór każesz — odrzekł 
chory, tem więcej teraz za 
trwożony — może ja jem za 
dobrze i zawiele? 

— Ma się rozumieć, że tak. 
Pan musisz używać tylko 
potraw prostych i w mniej- 
szej ilości. Będziesz pan wte- 
dy mniej miał do płacenia 
rzeźnikowi, piekarzowi i t. d. 

— Usłucham pana doktoa. 

— Następnie musisz pan mieć 
więcej ruchu. Jakże pan do- 
stajesz się do biura? 

— Jeżdżę tramwajem. 

—To tak dalej być nie mo- 
że. Chodź pan do blura za- 
wsze pieszo, czy mróz, czy 
śnieg, czy deszcz. Chodzisz 
pan też pewnie do teatru? 

— Dosyć często. 

— Tego panu też nie wolno, 
tak długo jak pana leczyć 
będę. A jakże z paleniem? 

— Palę, ale niewiele. 

—Niech pan wcale nie pali! 
mówił lekarz dalej: Wyrzuć 
pan wszystkie cygara, jakie 
jeszcze posładasz i przez pier 
wszy miesiąc wcale sobie 
pan cygar nie kupuj albo... 
ŻONĘ pana jego choro- 

e: 

—Ależ ja usłucham, panie 
doktorze, ale... 

— Tu nie ma żadnego “ale”, 
przerwał żywo gorliwy do- 
któr I pytał dalej: Pewnie 
pan też pije wino, albo gl 
wo? 

— Czasami wypiję szkla- 
neczkę wina, 

—QOd tego musisz się pan 
zupełnie odzwyczaić. 

— Myślę, że przecież je- 
den łyk czerwonego wina 
przy obiedzie, ,, k 

—Ani kropli przy żadnem je- 
dzeniu, przerwał nielitościwy 
doktór. 

— Dobrze, dobrze, 
doktorze, uczynię to. 
jeszcze co? 

—Nie, to już wszystko. Zyj 
pan pcdług mych przepisów 
przez miesłąc, a wtedy... 

— Wtedy co, czy wyzdro- 
włeję? pytał ciekawie pa- 
cyent. 

— Wtedy, powtórzył lekarz, 
zaoszczędzisz pan soble tyle, 
że będziesz pan mógł zap'a- 
cić ml rachunek, który pan 
dostałeś odemnie za długą 
kuracyę przed 1 i pół ro- 
kiem. 


panie 
Czy 


KOLONIE POLSKIE. 


Gdyby Polacy całkiem zro- 
zumieli prawdziwą wartość 
tych dóbr gruntowych, po- 
rzucilłby wszystką swoją pra- 
cę po miastach w młynach, 
w fabrykach I przyszliby tu, 
kupując sobie nową lub go- 
tową farmę. Tu jest sposo- 
bność, z której powinniście 
korzystać, wybierając soble 
tak dobrą farmę. Jesteśmy 
przekonani, że J. J Hof w 
niedługiej przyszłości będzie 
młał mową kolonię blisko 
Krakowa | Sobleski, a ja je- 
stem sekretarzem tegoż, i z 
chęcią pokażę farmy każde- 
mu, który się zgłosi do 
male. Józef Walczak, 

Sobieski, Wisconsin, 


Severy Tablety na zazię- 
błenie leczą zaziębienie w 
głowie albo la grypę w je- 
dnym dniu. W połączeniu z 
Severy Balsamem na płuca, 
są  specyfiklem na kaszel. 
bronchites, astmę i wszelkie 
choroby płuc. Cena 25c. (x) 


Złośliwa. 

Złośliwa: *'Jak myślisz, 
Heleniu, czy Artur będzie 
mnie jeszcze kochał, gdy się 
zestarzeję?” 

«Wkrótce się o tem prze 


konasz.” 
— a — 


— Podwyższam panu pen- 
syę o całe pięć rubli na kszen- 
życ. 

Chyba na miesiąc? 

— Ny, miesząc czy kszen- 
życ to przecie wsistko równe. 


Wszelkie choroby  żołąd- 
kowe leczy szybko 1 nieza- 
wodnie Severy Balsam Zycla. 
Reguluje on wnętrzności i 
kiszki, usuwa niestrawność, 
zatwardzenie, ból głowy I za- 
pobłega rozmaitym słabo- 
ściom. Cena 75c. (x) 


Gos Nowego. 
Obrazki kolorowe z modlitwami, roz 


miar 454x234 cala 100 sztuk $1.00 
Tesame, rozmiaru 4x216 15c 


Listowy papier. — Dla osób piszących 
do kraju, mamy listy drukowane po 
polsku wraz z chrześcijańskiem po- 
zdrowieniera osób każdemu drogich. 
U góry znajduje się modlitwa do 
Niep. Poczęcia Najśw. Maryi Panny 
wraz z pięknym wizerunkiem Matki 
Boskiej. Za 25 sztuk takiego papieru 
z kopertamł liczymy $1.00 

Listowy papier z Matką Boską Często- 
chowską, ozdobny w kwiatki różnego 
rodzaju, 24 arkuszy z kopertami 715c 


Listowy papier z pięknemi widokami, 
jak: Matka Boska Częstochowska, kla- 
sztor La Jasnej Górze w Częstochc- 
wie, Matka Boska w Gietwałdzie, Pu- 
łaski, Kościuszko, itp. obrazy. 24 ar- 
kuszy z kopertami po 50c 


Listowy papier ozdobiony w kwlatki 
różnego rodzaju, 24 arkuszy z koper- 
tami po 850 


Żywot Pana Jezusa w 50 obrazkach 
składanych w kształcie książeczki 
rozmiaru 2ł4¢x2 cale. Obrazki są wy- 
kończone w pięknych kolorach z pol- 
skiemi podpisami na każdym obraz- 
ku. W każdym domu katolickim takl 
żywot Pana Jezusa znajdować się po- 
wizien. Cena egzemplarza tylko 50c 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., 
CHICAGO, ILL. 


WINO 


jest najlepszym napojem, gorzkie 
zloła najlepszem lekarstwem na 
żołądek. 


TRINERA 
AMERYKANSKI 
ELIXIR 
GQGURZKIEGO 
WINA 
jest kombinacyą wina z ziołamt 1 
dla tego stanowi najlepsze lekar- 
stwo familijne na żołądek 1 ner- 


wy, które wzbogaca i wyrabia 
krew. Do nabycia w aptekach. 


JOS. TRINER, 
7998. Ashland Ave. Chicago. Ill. 
e t a RA 


7 kupić szczero - złot 
Fan è 

Kto chee lub srebrny zegare 
łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t. p., 
niech pisze po piękny ilustrowany kata- 
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
35 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera 
śliczne ryciny na złote Í srebrne odzna- 
kt I medale dla towarzystw i klubów. 
Adresować należy: 


K. STACHOWSKI & Co. 
533 Noble st. Chicago, II]. 


BEP-TYLKO 25 ct. 


za tuzin pipio listowego 1 do pisania po- 
winszowań, ozdobionego pigknemi kwiatka- 
mi. 5 tuzinów za $1.00. Dajemy dobry zaro- 
bek agentom. Adree: 

A. ZVINGILAS £ CO. 


Box 284 Lawrence, Masa. 


50 YEARS* 
EXPERIENCE 


TRĄDE MARKS 
DESIGNS 

COPYRIGHTS GC. 
Anrane sanding a sketch and deacription may 
aacartain our opinion free whether an 
prohably pateutahio. Conimunicz- 
tions atrietly coniidentini. HANDBOOK on Patanta 

sent free. Oldest agency for aecuring patanta. 
Patenta taken through Munn & CO. recelve 

sprcial notice, without chargo, in the 


Scientific American, 


A handsomely illustrated weekly. Tarzest cir- 
colation of any acientifc journal. Terma, $3 a 
year: four montbs, $L Sold by ali newadealcrn. 


MUNN £ C0,38'8r=ó-ew York 


Brnucb Ofhce, (25 F St. Washington, D. C. 


KUSNIERZ. 


Wyrabia rozmaite Futra | Kożuchy 
Kaftany spodnie i Kamizelki ze skór 
owczych własnej wyprawy 1 ręcznego 
a cia, a także Czapki i Rękawice, 

Robiący obstalunek raczy przysłać 
jakąkolwiek miarę. ~ 


STANISŁAW BOBOWSKI 
GOSTYN Downers Grove, Ill. 
a, 
o 17 Kamieniach 
Zegarek Koie- 
jowy, 


mapa gy 


Patentowany regu tor, 
em 


NA 20 LAT. Przez 60 dni wrsy,ać go bądz emy 
każdemu €.0 D. po $5.35 | opłacimy koszta èx- 
resu do obejrzenia. Jeżeli sią wam nie spodo- 
a, NIE PŁACICIE ANI CENTA Pamiętajcie, że 
za taki zegarek musicie gdzieindziej zapłacić 
$35.00. Do każdego zegarka dołączamy 14 karat. 
POZŁACANY ŁAŃCUSZEK i DEWIZKĘ DARMO. 
Exce]siar Watch House 629 Leer Bidg., Chicago, 
Iilinola. (9) 


kupić lub sprze- 

KTO CHCE dać swoje pro- 

I perty, grunt lub 

farmę, albo pożyczyć pieniędzy na bu- 

dowę lub zakupno; albo kto ma pie- 

niądze do wypożyczenia na BAZY. 

morgecz, ten niech się zgłosi do Po 
skiego kantoru 


C. W. DYNIEWICZ & CO, 
j 805 Milwaukee Ave., CHICAGO, ILL. 
Telefon Monroe 1209, 


Asekurujemy od ognia w najlepszych 
kompaniach. Wyrabiamy wszelkie pa- 
piery legalne. Ściągamy spadkobierstwa 
z Euroni i wystawłamy pełnomocni- 
ctwa czyli plenipotencya. 


+ 
(Porada n do Dra, Ham,6 
€ 


Doświadczony I znany na cały świat © 


l ' U 
jposiadający dyplom naj-$ 
P) śpazej szkoły lekarskiejgi 
$' Bellerue Hospital Med-$ 
gical College” w New Yor-fi 
fku, po odbyciu podróży ig 
fwizytacyi różnych szpitali 
gw Europie, rozpoczął naj 
fnowo swą wieloletnią pra-ẹ 

ktykę i przyjmuje chorychi} 
fu siebie oraz udziela rady 
listownie. | 


laczy wszystkie choroby zastarzała, jako to: 

( | Duszność, spazmy, paraliż, wł CE ice, wodnaj! 
puchlinę, reumatyzm, ból głowy, usz,ócz i 
f'nosa: choroby żołądka, gardła, pierai. kana: fi 
łów odchodowych; febrę, wyrzuty na gławie 1 
|Jekórme: choroby niaciczne, zboczenia regular-(fl 

ności, krwiotok, blało upławy, ZE i 
(pbelesci połoyowe, pnehling, rany, otwory nad 
cielo, różę, choroby kiszok, ból krzyża iw płe- } 
(lcach, katar, nwuralyią. bronchitis. pe dsprę, (|! 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby 
(pęcherza, rika, kolki, wysychanie mieczu, (fl 
ninie nóg, suchoty, chorohy wątroby i ne- | 
Irek, tyfus, odrę, Rllaty. rohactwo, Jisznie, par-()l 
cha Kottuny, choroby jelit i prywatne it d. s 
( LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN 
ij! Jeżoliciorpisz, a atraciłeś nadzieją wyleczo.| | 
nia, uda siq zaras do Dr. Ham po radą. Dr.). 
il |Ham wyleczył już tysiące ludzi, którzy dłnyoj)! 
cierpieli a przez innych lekarzy eni w ezpita- |. 
f'lacn nie mogli być wyleczeni. Ludzia ci —szę-(| 
dzie rozgłaszajs imię Dr. Ham i znajomym go p 
(| polccają: Udajcie sią da niego, to waa wyleczy. 


| CHOROBY ZARAŹLIWE, į 


obojga płci (czy to nahrte lnh z rodztców prze- 
eet etle skutacznie, prądka, tok 26 sig! 
|uigdy nie odnowię. | Nie trzeba, nie, Wałydzić, ii 
leczyć, ho zaniedhywanie takich chorób] 
jnprowadzA złe skutki na przyszlość. h 
PORADA DARMO! Dr. Hanı każdemu ndzie-l 
ili rady darmo Opiszcie chorobę, podajcie wiek 
chorego, przyślijcia w Hácle £-centową markę! 
pocztową, to dostaniecie pipari nutych- 
(f miaat, czy choroha jest do wyloczenia. Możnal 
F) pisać w jakimkolwiek językn. Adres taki: f) 


DR. C. B. HAM 


Napiszcie do Dra. Ham. 
Poradanie nie kosztuje. 


SKŁAD ZAŁOZONY 1661 R. 


HENRY SCHELLKOPY, 
GROSERNIE. 


RURTOWHY I DROBIAZGOWY, 
233—234 E. RANDOLPE 8f 
pomiądzy Franklin I Marke: at. 
CHICAGO. 
Sprzedaje po najtańszych cenach 


Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski 

Ber Bianan t sor SON), 

Fromage de Brie ! ser Roqufortaki 

Ber it rośliny, Neuazstelaki I Limbnrski 

Brunświcki salcecon. 

Balami, Westfalskie szynki. 

Wędzone i marynowane węgorze. 

Hollandzkie sztokfjsze, anchovies. 

Nowe Hollandzkie śledzia, rosylak: Ksw o 

Prawdstwe francuzkie sardyny | anamjiriany 

Francuski groch, najlepszą oliwę. 

Niemieckie szparagi, krajaną fasole. 

Niemieckie jagły, zoczawicę, kaszą pezenną. 

Najlepszy jęczmień perłowy, kaszą jęczmienną. 

Kaeszą tatarczaną, kaszą owsiane. 

Mąkę tatarczaną, mąką ryżowg. 

Świeźżć auszone grzyby, paprykę. 

Niemieckie powidła, mak. 

Awieaża orzechy, migdały, cytrorst. 

Bnazone gruszki, wiśnie, pranela. 

Francnzkie śliwki, świeże rodzynki. 

Włoskie łazanki (nudien makarony. 

Najlepszą Vanila czekoladę z Cocoa, 

Prawdziwą rosyjską herbatą, cxirakt mięsny. 

Prawdziwą kawą Java, Mocca | Rio. 

Prawdziwą tabaką do zażywania Loabach' a. 

Niemieckie kołowrotki i grempie. 

Drewniane trzewiki 1 pantofle (drewniak 

bwieża siemię warzywowe, siemią trawy 

S8iemią dla kanarków, siamią konopiane, rzepa 
kowe, Jako | wszelkie inne towary ko1zenna. 


BBNRY SCHORLLEOIR 


DOBRY ZAROBEK. 


Życzymy sobie mieć w każdem mieście Pol- 
skich Agentów. Towary u nas mogą dostać bes 
wyjątko kto jakie robic tyczy. Maszyny do 
drukowania Jistów Polskie | Ruskie, Martyny 
G0 szycia, Instrnmenty Muzyczne, Ubrania Ma- 
sbie 1 Damxkie, Zegarki i Łańcnszki Listowy 
ba pier w kwiaty z powinrzowaniem 20c za tuzin. 

Ja Szwaczek wysyłamy Próbki Łokclowych To- 
warów. jeżeli przyszią za 10c marek, marki mą- 


ją być po lc. Agenc jak i pedlersy dostają do: 
stają dobry rabat. oka wysyłamy do każde- 
go mlasta w Ameryca Kanadzie. Prosimy 


wezyrtkich aby pisali do nar, ktaby chciał apro 
wadzić sobie jakiek Iwick towary | aby dołączyli 
2-centowy xnaczek pocztowy na odpowicdź. Pie- 
niadzo poryłać należy przez “Money Order" lub 
w liście registrowany?n. 


J. F. RICHARD MDSE CO, 
62 Gourerneur st., New York City. 


„O maj zalli, o a galli“ — toć ta jest list 
drukowany. Wyślijcie 2c. znacack pocztowy po 
nowy ilustrowany katalog polskich maszynek 
da drukowania | innych ciekawych rzeczy do 
K. KELTONIK, Punxutawney, Pa. (46—3) 


Nowy Wynalazek 
NA WZMOCNIERIE I U- 
TRZYMANIE WŁOSÓW, 


mm łysych ludzi dostały 
piękne włosy, Wstrzymuej 
wypadanie włosów z głowy 
w krótkim czasie. W mlej- 
sce PA porastają nowe nader bar- 
wne włosy. Laboratorya: 818 Bedford 
Ave. Po szczegóły piszcie pod adresem: 
PROF. J. M. BRUNDZA. 
Sta. W. Box 106, Brooklyu-New Tork. 


a z" 


PS 


DARMO!” 


wysyłamy każdemu na żądanie 


Największy Ilustrowany Katalog Polski wszelakich Przedmiotów, 


jako to: 

HARMONIKI, FORTEPIANY, ORGANY, BASY, SKRZYPCE, KLARNETY, 
i inne instramenta muzyczne; ZEGARKI, PIERŚCIONKI, i inne 
przedmioty jubilerskie; MASZYNY DO SZYCIA, MEBLE 
i wogóle wszelkie inne przedmioty, 

W tym katalogu podane sq najniższe ceny na towary wszelkiego rodzaju. 
Pisząc po katalog, adreaować należy: 


THE MARION SUPPLY CO, 


771 MILWAUKEE AVE, 


CHICAGO, ILL. 


Telefon 969 Canal, 


Po Katalog Nut 


s Polskiej Muzyki i Śplewu piszcie: 
, WYDAWNICTWO MUZYCZNE 


B. J. ZALEWSKIEGO, 


CHICAGO, ILLINOIS, 


Tamże można nabyć: Szkoły na instrnmenta i do Śpiewn. 
Utwory na Forlapian, do Splewu, na orkleatrę, kapelg do 
teatrn | wszystko co wchodzi w zakres muzyki I śpiewu. 


B. J. ZALEWSKI,dyrygent Chórów Śpiewackich 1 Orkiestry Polskiej w Chicago» 


Najnowszy portret papieża Leona XIII. 


Ld 


W tych dniach wykoń- 
czono _portret papieża 
Leona XIII, w celu roz- 
powszechnienia go pomię- 
dzy ludnością rzymsko- 
katolicką całego świata. 

Portret ten jest zrobio- 
ny 16 naturalnemi kolo- 
rami, a rozmiar jego wy- 
nosi 20x25 cali. Obraz ten 
przedstawia się bardzo 
pięknie i powinien się 
znajdować w każdym do- 
mu katolickim. Obraz ten 
jest dokładną reprodu- 
kcyą papieża Leona XIII 
rtak jak wygląda obecnie. 

Niniejsza ilustracya 
rzedstawia zmniejszony 
ormat obrazu. 


Każdy kto zapłacił prenumeratę za „Gazetę Polską” 


z góry, 1 przyśle nam nowego abonenta, który zapłaci 
za gazetę na cały rok, otrzyma ten obraz darmo. 
W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., Chicago, Lil. 


Aleksander Dumas (Ojciec). 


Hrabia Monte-Christo, 


Romans, przekład z francuskiego. 


TOM FV. 


(Ciąg dalszy). 


— Cóż to jest, co ci się stało?.. Każesz 
mi drugi raz wołać o powóż?... —_ krzyknął 
Monte Christo, tonem Ludwika XIV-go, gdy 
wymawiał słowa: “Ja muszę czekać! 

Bertuccio wybiegł co żywo z małego salo- 
niku do przedpokoju, i zawołał głosem chry- 
pliwym: 

— Konie dla pana hrabiego!... 

Monte Christo napisał kilka listów, inten- 
dent powrócił, gdy pieczętował ostatni. 

— Powóz już czeka, panie hrabio. 

— A więc bierz rękawiczki i kapelusz — 
powiedział Monte-Christo. 

— Czy mam jechać z panem hrabią?... — 
zawołał Bertuccio. 

— Naturalnie!... musisz przecie urządzić 
dom w którym mam mieszkać. 

Nie było zwyczaju, aby ktokolwiek na roz- 
kaz hrabiego, śmiał wątpliwie odpowiadać; in- 
tendent więc bez żadnego oporu poszedł za 
panem, który zajął miejsce w powozie i dał mu 
znak, aby usiadł z nim razem. 

Intendent umieścił się z uszanowaniem na 
przodzie powozu. 


ROZDZIAŁ IV. 
bom w Autenil. 


Monte-Christo wychodząc z pokoju, spo- 
strzegł, że Bertuccio przeżegnał się na sposób 
korsykański, to jest, uczynił krzyż na twarzy, a 
siadając do powozu, odmówił Jakąś krótką po 
cichu modlitwę. p ; 

Inny miałby litość, widząc taki wstręt in- 
tendenta do przejażdżki ułożonej przez hrabiego; 
hrabia jednak nie uwolnił Bertuccia. | 

Po dwudziestu minutach jazdy stanęli 
w Auteuil, wzruszenie intendenta, wzrastało 
widocznie co chwila, a przy wjeździe do willi, 
intendent wsunięty w kąt powozu, w febrycznem 
drżeniu zaczął pilnie uważać każdy dom, koło 
którego przejeżdżali. 

— Każ stanąć powozowi na ulicy Fontaine, 
przy nr. 2%-ym — powiedział hrabia, wpatrując 
się nielitościwie w Bertuccia. 

Lubo pot wystąpił na twarz oficyalisty, 
wychylił się on z powozu i zawołał na stan- 
greta. 

— Ulica Fontaine, nr. 28-my. 

Nr. 28-my leżał na końcu willi. 

Czarna chmura przepełniona elektrycznością 
nadawała przedwczesnej ciemności pozór uro- 
czystego dramatycznego momentu. 

Powó 
drewiczki otworzył. 

— (Cóż panie Bertuccio, czy niej myślisz 
wysiadać? O czemże tak cały wieczór medy- 
tujesz u dyabła? 

Bertuccio wyskoczył z powozu i podał rękę 
hrabiemu 

— Zadzwoń!... — zawołał i idź mnie za- 
melduj. 

Bertuccio zadzwonił, drzwi się otworzyły i 
wyszedł odźwierny. 

— Kto to?... — zapytał. 

— Nowy twój pan — odrzekł zapytany. 

l okazał kartkę notaryusza. 

— Więc dom został sprzedany?... — zapytał 
odźwierny — więc ten pan ma go zająć? 
|, — Tak mój przyjacielu — powiedział brabia 
— postaram się, abyś nie żałował dawnych 
swoich panów. 

— Nie będę miał powodu — rzekł odź- 
wierny — żałować bardzo mego poprzedniego 
pana, bośmy go bardzo rzadko widywali, osta- 
tecznie nie był tu od lat pięciu i mowiąc 
szczerze, dobrze zrobił, że sprzedał ten dom, DO 
mu żadnego nie przynosił dochodu. 

* — Jakże się twój dawny pan nazywa?... — 
zapytał Monte-Christo. 

— Pan markiz de Saint-Meran, jestem 
pewny, że nie dostał tych pieniędzy, jakie był 
kiedyś na to wydał. > 
Markiz de Saint-Meran!... powtórzył 
Monte-Christo — zdaje mi się, że mi nie obce 
to nazwisko, markiz de Saint-Meran... 

Zdawał się przypominać sobie. 
= — Starożytna to rodzina — wtrącił, odź- 

wierny, a mój pan wierny sługa Burbonów — 
miał córkę jedynaczkę, która poszła za pana de 
Villefort, niegdyś prokuratora. królewskiego 
w Nimes, a potem w Wersalu. c 

Monte-Christo spojrzał na Bertuccia, którego 
twarz wyglądała biało jak ściana, o którą opar 
się, ażeby nie upaść. 

— Czy ta córka nie umarła?... — zapytał 
Monte-Christo — zdaje mi się, że mi mówiono 
o tem? 

— Umarła lat temu 21 — i od tego czasu 
tylko dwa czy trzy razy widzieliśmy biednego 
¿Dana markiza. 

p — Dziękuję — rzekł Monte-Christo — bo 

| = przez wzgląd na osłabienie intendenta, niechcia 

~ przeciągać struny aby się nie zerwała, dziękuję 

ci, daj światła dobry człowieku. 

Czy mam iść z panem? A— > 

— Nie potrzeba, Bertuccio mi poświeci. 

| Mówiąc to Monte-Christo, ofiarował odź- 
wiernemu dwie sztuki złota, czem wywołał 
wybuch błogosławieństw dla siebie! 

| — A! panie racz nam darować!... — Zza- 

wołał odźwierny przerzuciwszy napróżno wszy- 

=  stko na kominku — nie mamy świecy. 


öz stanął, lokaj zeskoczył z kozła i a 


GAZETA 


— Odjąć latarnie od powozu i niech Ber- 
tuccio pokaże mi pokoje — oświadczył hrabia. 

Intendent bez żadnych uwag spełnił rozkaz, 
ale widocznem było z drżenia rąk, w których 
trzymał latarnię, ile go to posłuszeństwo koszto- 
wało. 

Zwiedzili dół dosyć obszerny ale pusty; 
pierwsze piętro składało się z salonu, łazienki 1 
dwóch pokoi sypialnych, z jednego pokoju sy- 
pialnego, wychodziło się na schody prowadzące 
do ogrodu. 

— Patrz, to schody wygodne i bardzo 
w swojem miejscu — zauważył hrabia — idź 
no naprzód, zobaczymy, gdzie nas zaprowadzą. 

— Te schody, panie hrabio — powiedział 
Bertuccio — prowadzą do ogrodu. 

— Zkądże wiesz o tem mój drogi?... 

— Tak mi się zdaje przynajmniej. 

— A więc trzeba się przekonać. > 

Bertuccio westchnął i poszedł naprzód, 
schody rzeczywiście na ogród wychodziły. 

U drzwi zewnetrznych stanął intendent. 

— No, idźmy panie Bertuccio!... — zawołał 
hrabia! i 

Ale intendent stał prawie bezprzytomny i 
osłupiały; błędne oczy szukały wokoło śladów 
straszliwej jakiejś przeszłości, zdawało się, że 
rękami drżącemi chce odegnać, okropne wspom- 
nienia. 

— Cóż to -jest2... idźmy!... — powtórzył 
hrabia tonem rozkazujątym. 

— Nie... panie hrabio, nie mogę — zawołał 
Bertuccio stawiając w rogu wewnętrznego muru 
latarnię — nie pójdę dalej ani kroku, nie mogę... 

— Dlaczego?.. — zapytał Monte-Christo 
głosem niewzruszonym. 

— Pan hrabia widzi — zawołał intendent 
— że to zupełnie niepotrzebne i niewłaściwe; 
kto chce kupić dom w Paryżu, nie kupuje go 
w Auteuil; kto zaś kupuje w Auteuil dom po 
nr. Z8ym przy ulicy Fontaine... I mówił tak 
dalej intendent bez związku a nakoniec rzekł: 
O!.. panie hrabio, czemużem ja wszystkiego 
odrazu panu nie powiedział? Pewnieby pan nie 
wymagał abym tu przyszedł. Ja myślałem, że 
dom pana hrabiego jest wcale inny, bo czyżnie 
było innych domów w Auteuil, tylko ten jeden 
dom gdzie morderstwo zostało popełnione? 

— Co!... rzekł Monte-Christo zastanowiwszy 
się nagle — jakież okropne wyrzekłeś słowo! 
Tyś dyabeł nie człowiek! Weielonyś korsy- 
kanin, zawsze tajemniczy i zabobonny! Ale to 
nie nie szkodzi, weź latarnię i przejdźmy się 
po ogrodzie; ze mną nie będziesz się przecie 
obawiał. i 

Bertuccio wziął latarnię i poszedł; gdy 
weszli do ogrodu, niebo okrywały blade obłoki, 
po przez które napróżno księżyc srebrnem 
światłem przegryzał tale mgły, które go wciąż 
zakrywały. 

Intendent chciał zwrócić na lewo. 

— Mój panie — powiedział Monte-Christo — 

co mam wchodzić w aleje. Mamy tak piękną 
rzed sobą murawę, idźmy więc prosto. 

Bertuccio obtarł pot spływający po czole 
i szedł, ale szedł, zwracając się zawsze na lewo. 

Monte-Christo przeciwnie zmierzał na prawo; 
przybywszy do wielkiego kląbu drzew, przy- 
stanął. 

Intendent nie miał już sił do zniesienia tej 
walki. 

— Oddal się ztamtąd panie hrabio, oddal 
się, zaklinam cię, bo już zbliżasz się do miejsca... 

— Do jakiego miejsca? 

— Do miejsca gdzie on zginął. 

Mój kochany Bertuccio — zawołał 
śmiejąc się Monte-Christo — upamiętaj się i 
przyjdź do siebie, przecież to tylko angielski 
ogród; źle utrzymany, przyznaję, ale nie ma mu 
potrzeby złożeczyć i drżeć przed nim nie 
potrzeba... 

— Panie, oddal się ztamtąd, oddal się, 


błagam cię, zaklinam!... 
— Kochany Bertuccio, tracisz widzę wy- 
raźnie rozum — powiedział zimno hrabia — 


— jeśli tak jest rzeczywiście, to powiedz mi, to 
cię każę zamknąć w jakim domu zdrowia, aby 
cię później większe jakie spotkało nieszczęście. 

— Niestety!... panie hrabio — szepnął Ber- 
tuccio, skłaniając głowę i załamując ręce 
w takiej postawie, że gdyby nie poważne myśli, 
które w tej chwili zajęły hrabiego i nie wzgląd 
na trwożliwy stan umysłu, byłby się hrabia 
roześmiał; niestety, panie hrabio! stało się nie- 
szczęście. 

— Panie Bertuccio!... — zawołał hrabia — 
muszę ci wyznać, że z tych giestów, z tego 
wyciągania rąk i przewracania oczu, mógłbym 
wnosić, że cię szatan opętał i wyjść z twego 
ciała nie może. Wiem żeś korsykanin, wiem żeś 
ponury i pełen zawsze rozmaitych dziejów o 
wendetach i dlatego wziąłem cię do Włoch, bo 
tam tego rodzaju rzeczy bardzo są zwyczajne; 
we Francyi jednak morderstwo uważają po- 
wszechnie za rzecz w najgorszym tonie, zresztą 
należy to do żandarmów i do sędziów, którzy 
wydają wyroki — a także do rusztowań, na 
stórych się te wyroki spełniają. 

. Bertuccio złożył ręce, a dziwnie giestyku- 

lując i obracając się ciągle z latarnią w ręku, 
oświecał blaskiem twarz swoją do niepoznania 
zmienioną. 
„..Monte-Christo patrzył na niego wzrokiem 
jakim w Rzymie przypatrywał się egzekucyi na 
Andrzeju spełnionej, potem rzekł głosem, 
który na nowo przejął wskroś drżeniem biednego 
intendenta. 

— A więc ksiądz Bussoni oszukał mnie, 
gdy w roku 1829-ym, po podróży swojej we 
Francyi, przysłał cię do mnie z listem reko- 
mendacyinym, jako wielkich przymiotów czło- 
wieka. Napiszę natychmiast do niego, a natych- 
miast dowiem się niewątpliwie, co to jest za 
morderstwo o którem mówisz; przedewszystkiem 
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jednak uprzedzam cię, panie Bertuccio, że kiedy 
w jakim kraju mieszkam, zwykłem się do jego 
praw stosować i że nie mam bynajmniej chęci 
wdawać się z sądami we Francyi. 

>. — O! nie czyń tego panie hrabio. Czyż nie 
wiernie ci służyłem?.. — zawołał Bertuccio 
w rozpaczy. Byłem zawsze uczciwym czło- 
wiekiem, spełniałem o ile tylko mogłem dobre 
uczynki. 

— Nie przeczę — odpowiedział hrabia — 
ale czegoż u dyabła tak jesteś dzisiaj zmieszany? 
Zły to znak! Czyste sumienie nie sprowadza 
nigdy na twarz bladości, ani rąk o gorączkowe 
drżenie nie przyprawia. 

— Ależ panie hrabio — bąknął wahając się 
Bertuccio — czyliż sam nie powiedziałeś, że 
ksiądz Bussoni,* który wysłuchał mego wy- 
znania w więzieniu w Nimes, uprzedził cię od-- 
syłając mnie do ciebie, że wielka wina obciąża 
moje sumienie? 

Prawda, ale kiedy cię do mnie odsyłał, 
zapewniając, że będę miał wybornego inten- 
denta, myślałem żeś kradł i nie więcej! 

— Panie hrabio, co pan hrabia mówisz!... 
— zawołał Bertuccio z pogardą. 

— Albo też, że będąc korsykaninem, zabiłeś 
kogo podług zwyczaju krajowego, przez zemstę 
w rodzie przekazaną. 

— Otóż tak jest panie hrabio, tak jest mój 
drogi panie!... — zawołał Bertuccio rzucając się 

o nóg hrabiemu — tak... to była tylko zemsta, 
przysięgam, prosta zemsta. 

— To rozumiem, ale jednak tego pojąć nie 
mogę, co ciebie w tym domu tak wzrusza i prze- 
raża? 

— Panie hrabio, wszakże to rzecz bardzo 
naturalna — odparł Bertuccio — w tym właśnie 
domu zemsta została dokonaną. 

Jakto! w tym domu? 

— Tak panie, ale jeszcze ten dom wtedy 
nie należał do ciebie — odpowiedział naiwnie 
Bertuccio. 

— Na kimże zemsta została spełnioną? Czy 
na markizie de Saint-Meran, jak mi mówił 
zdaje się odźwierny? Za cóż u dyabła mścić się 
mogłeś na markizie de Saint-Meran? 

— 0! bynajmniej nie na nim. 

— Szczególny wypadek — zawołał Monte- 
Christo, jakby przez chwilę pogrążony w my- 
ślach — trzebaż zdarzenia aby ni ztąd ni 
zowąd przyjść do własności domu, w którym 
tuk okropna odbyła się scena, i ciebie tu przy- 
prowadzić. 

— Panie hrabio — rzekł “intendent — to 
nie więcej tylko fatalizm, jestem tego pewny: 
najprzód kupiłeś pan ten dom w Auteuil, 
w którym popełniłem morderstwo; idziesz pan 
do ogrodu właśnie po tych schodach, po których 
on schodził; stajesz pan w miejscu, gdzie on 
śmiertelny otrzymał, o dwa kroki ztąd jest 
b, gdziem pochował dziecko: wszystko to nie 
jest przypadkiem, o! nie, bo w takim razie 
przypadek byłby zupełnie spowodowany przez 
Opatrzność. 

— Przypuszczam; że tak jest, mój ty po- 
tomku - korsykański,  przypuśćmy, że to 
Opatrzność; Ja zwykle zgadzam się na wszystko, 
co kto chce, umysłom słabym trzeba koniecznie 
ustępować, przypomnij sobie zatem wszystko i 
opowiedz mi wszystko. 

— Raz tylko w życiu opowiadałem to zda- 
rzenie i to księdzu Bussoni, podobne rzeczy — 
dodał Bertuccio skłaniając głowę, mówić można 
tylko przy konfesyonale. 

— Chcesz więc panie Bertuccio — rzekł 
hrabia, abym cię odesłał do twojego spowie- 
dnika, albo do jakiego przebranego kapucyna, 
iż byś mu tajemnicę swoję wyspowiadał? Tak 
nie będzie! Nie lubię aby moi ludzie chodzili 
jak cienie i cieni się bali, nie lubię żeby moi 
ludzie nie śmieli przejść się wieczorem po 
ogrodzie, zresztą muszę ci wyznać, że bardzobym 
sobie życzył, aby mnie tu odwiedził kiedy- 
kolwiek komisarz policyi, winieneś bowiem 
wiedzieć panie Bertuccio, że we Włoszech 
milczy sprawiedliwość zapłacona, ale we Fran- 
cyl sprawiedliwość zapłacona, mówi i mówi 
głośno. Cóż u kata, miałem cię zawsze za kor- 
sykanina, za kontrabandzistę i bardzo zrę- 
cznego intendenta: ale jak teraz widzę, masz 
Jeszcze nie jednę strzałę w twoim łuku. Od dziś 
odprawiam cię panie Bertuccio. = 

— Na miłość Bozką, panie ħrabio!... — za- 
wołał intendent przerażony tą groźbą, jeśli tylko 
tem mogę okupić miejsce u ciebie, opowiem ci 
wszystko, opowiem kiedy każesz; opuszczę cię zaś 
chyba wtedy, gdy pójdę na.rusztowanie. 


— To rzecz całkiem inna — iedzi 
. í ; owiedział 
Monte-Christo — gdybyś jednak WE) kłamać 
to lepiej ani słowa nie powiedz... i 
)!.. nie, panie hrabio!.. przysięgam ci 
na zbawienie mojej duszy, że bawientwszy io: 
.siądz Bussoni poznał jednę tylko część tajem- 
nicy mojej; błagam cię jednak naprzód, abyś 
się oddalił z tego miejsca; patrz, oto księżyc 
posrebrza już tę chmurę, i tak w tem miejscu 
jak pon hrabia CE teraz w płaszczu ukrywa- 
cym figurę, zdajesz się podobn i 
Wiilefortz. y a 
— Jakto!... — zawołał Monte-Christo — 
był pan de Villefort?... APE 
— Czy go znał pan hrabia?... 
— Niegdyś prokurator królewski w Nimes?... 
— Ten sam. ' 3 
— Co się ożenił z córką markiza de Saint- 
Meran?... 
— Ten sam. 
— I który- posiadał opinię człowieka pra- 
wego, surowego i nieugiętego urzędnika?... 
— Tak jest, panie hrabio — zawołał Ber- 
-tuccio — ten człowiek miał opinię bez skazy. 
— Tak?... | 
— A był człowiekiem najpodlejszym!.. 
l.. — rzekł Monte-Christo — to nie- 


— 


ROŚ: 


podobna. 


— A przecież tak jest, jak ja mówię. 
.  — Doprawdy?... — rzekł MontgęChristo 
i masz na to dowody?... 
— Miałem... 
— Czyś je stracił niezręczny!.. 

— Straciłem, ale poszukaws; 
dobrze, możebym znaleźć potrafił: 

— Czy tak!... — zapytał hrabia — opowiedz- 
że mi te wszystko, panie Bertuccio, bo to rzeczy- t 
wiście zaczyna mnie mocno zajmować. 

„Po tych słowach, hrabia zanucił jakąś 
aryjkę z Łucyi i usiadł na ławce. Bertuccio zaś 
zbierając wypadki z pamięci, poszedł za nim 
i stanął. 


az jeszcze 


ROZDZIAŁ V. 
Vendetta. 


— Zkądże pan hrabia życzy sobie, abym 
rozpoczął opowiadanie?.. zapytał Bertuccio. 

— Zkąd chcesz — odparł Monte-Christo — 
przecież ja nic nie wiem. 

— Myślałem, że ksiądz Bussoni mówił co 
panu hrabiemu... 

„ „— Opowiedział mi kilka jakichś szcze- 
gółów, ale że to przeszło lat siedem czy ośm 
temu, zapomniałem. 

— Mogę więc bez obawy znudzenia pana 
hrabiego... f 

= Mów, panie Bertuccio, mów, proszę, 
zastąpisz mi dziennik wieczorny. 

— Rzecz sięga roku 1815. | 
„ — Q!.. rzekł Monte-Christo — rok 1815, to | 
nie wczoraj. 

— A jednak wszystkie najdrobniejsze szcze- 
góły tego wypadku, tak mi są obecne w pa- 
mięci, jakby to wszystko wczoraj się stało. 
Miałem jednego brata, brata starszego, który 
służył w wojsku za cesarstwa, został porqr 
cznikiem w pułku złożonym z samych korsyz * 
kanów; brat ten był jedynym moim przyja 
cielem; zostaliśmy osieroceni zupełnie po śmier 
rodziców, ja miałem lat pięć, on miał lat ośm- 
naście; wychował mnie jak własnego syna, 

w roku 1814, za Burbonów ożenił się, cesarz 
powrócił z wyspy Elby, a brat mój wszedł na | 
nowo do służby; raniony lekko pod Waterloo 
przeszedł z armią za Loarę. 

— Ależ to historya studniowego panowania, 
panie” Bertuccio — rzekł hrabia — skończona, 
znana zupełnie, jeśli się nie mylę. 

— Niech pan hrabia raczy darować, ale 
szczegóły potrzebne są koniecznie do rzeczy, 
racz przeto być cierpliwym. 

— No mów, jak chcesz i co chcesz. 

— Dnia pewnego odebraliśmy list, trzeba 
panu hrabiemu wiedzieć, żeśmy mieszkali 
w małej wiosce Rogliano, na końcu przylądka 
korsykańskiego; był to list od mojego brata, 
donosił mi, że armia została rozpuszczoną, że 
wraca przez Chateauroux, Clermont-Ferrend, 
Puy i Nimes i prosi, abym jeśli mam trochę 
pieniędzy, przesłał ją do Nimes-do-znajomege hi 
nam oberżysty, z którym byłem w stosunkach. z 

— Kontrabaadowych? — dodał hrabia.. j 

— Trudno, trzeba przecie żyć na świecie, : 
panie hrabio. 

— Zapewne, cóż dalej. 

— Szczerze kochałem mojego brata, posta- 
nowiłem więc nietylko posłać mu pieniądze, ale 
mu je sam odnieść. Miałem tysiąc franków, 
pięćset zostawiłem u Assunty, bratowej mojej, 

pięćset wziąłem z sobą i do Nimes się udałem; 
yła to rzecz łatwa, miałem własną barkę i 
ładunek, wszystko więc sprzyjało memu zamia- 
rowi; po naładowaniu barki zawiał wiatr prze- 
ciwny, tak dalece, że za cztery czy pięć dni 
dopiero wpłynęliśmy na Rodan. Zostawiłem 
barkę pomiędzy Bellegarde i Beaucaire, a sam 
się do Nimes udałem. 

— I przybyłeś tam naturalnie? e 
„ , — Tak jest, panie hrabio; jak się pan 

ednak zaraz przekona, mówię to tylko, co jest 

oniecznie potrzebne, było to w czasie, kiedy 
się działy rzezie najokropniejsze na południu. 

Słynęło tam wówczas trzech rozbójników: Tre- 

staillon, Truphemy i Graffan, którzy po ulicac 

wyrzynali ludzi o bonapartyam podejrzanych; 
musiał pan hrabia słyszeć co o tych rozbój 
nikach?... pii 

. — Byłem wtenczas za bardzo daleko od 
Francyi; mów dalej. 

— Nie przesadzę, jeśli powiem, żeśmy po 
ulicach w Nimes we krwi brodzili; na każdym 
kroku spotykaliśmy trupów i całe bandy mor- — 
derców; uorganizowani jak milicya, zabijali, 
łupili, palili!... 3 

Na widok takiej rzezi przejął mnie 
dreszcz śmiertelny, lekara się nie o siebie, 
bo cóż ja znaczyłem prosty rybak korsykański, 
ale trwożyłem się o brata, który służył za 
cesarstwa i powrócił wówczas z armii w mun- 
durze i szlifach; temu wszystko groziło. 

"Pobiegłem co prędzej do naszego ober-  ě | 
żysty; przeczucia moje nie były mylne, brat mój 
przybył w wilię tego dnia do Nimes, i w bramie 
oberży, do której przyszedł prosić o gościnność, 
został zamordowany. . Ę 

«Robiłem wszystko, co tylko można było 
zrobić dla odkrycia morderców, nikt jednak nie 
śmiał mi wymienić ich nazwisk, tak się ich 
wszyscy lękali; przyszło mi wtedy do głowy, 
odwołać się do sprawiedliwości francuzkiej, © 
o której mówiono, że się niczego nie lęka. 
Stanąłem przed prokuratorem królewskim... E 
|. — A tym prokuratorem królewskim hyłe 1 
Villefort? — zapytał niedbale Monte-Christo. 

— Tak, panie hrabio, przeniesiony z Mar- - 
sylii, gdzie był podprokuratorem; posunięto go 
na wyższy stopień za okazaną gorliwość; 
mówiono, że on pierwszy doniósł rządowi o wy- o. 
lądowaniu 4 wyspy Elby. F 

— Więc to przed nim się stawiłeś 
wtrącił znowu Monte-Christo. F 


(Ciąg dalszy nastąpi). ss 
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POSZUKIWANIA. 


eenn naa EE A 


Ogłoszenia pod tą rabryką kosztają na Jeden 
raz 50 centów, Ra trzy razy dolars. 


z 
POTRZEBA 6 mężczyzn do ła- 
dowania węgla na wagony. Od 
wagona węgli zawierającego półtorej 
tony 30ct. Interesowani niech się 
zgłoszą listownie do Martin Ku- 
jawski, Century, W. Va. (7) 


m) mkan A 

Wiktor Sobiech, rodem 
ze wsi Dylewo w gub. łomżyńskiej, 
przebywający w Ameryce od 5 lat 
a przed 2 laty mieszkał w New 
London, Conn., poszukiwany ja: 
przez swego brata Wojciecha Ka- 


czyńskiego, 109% E. lst ave. New 
York City. (2) 


Antonina Wawrzy ú- 
ska, rodem ze wsi Nowosielce 
w Galicyi, poszukiwana jest przez 
swego męża. Wyjechała z domu 
26 listopada 1902 roku i nie mam 
o miej żadnej wiadomości. Ktoby 
o niej wiedział lub ona sama 
niech mi doniesie pod adresem: 
Jan Wawrzyński, Leisenring, Pa., 
Fayette Uo., box 1. (9) 


Kto ma farmę na sprzedaż lub 
na wydzierżawienie w stanach 
cieplejszych jak. np. Missouri, 
California lub Arkansas, niech się 
zgłosi do Konstantego Jagielskiego, 
4i Spring st., Chicago, Il. (8) 
cenia Z | in EMR 


Konsul austryacki poszukuje 
Maryannę Fudala (z domn Krupa), 
pochodzącą z Chochołowa, AA 
Austryi. Zgłosić się do: ©. W. 
Dyniewicz & Co., 805 Milwaukee 
ave., Chicago. 


Franciszek Matuła, 
rodem z Sokołowa w Galicyi, po- 
szukiwany jest w ważnej sprawie 
przez Walentego Kułacz, Woizeley, 
Assa.. N. W. T., Canada. 


poupu 
Domin Konopka, rodem 
z Warszawy, poszukiwany jest 
rze4 swą znajomą Agnieszkę 
łońską, 36 Bay 17 st. Bath 
Beach sta., Brooklyn, N. Y. 18) 


Walenty Bonczek, rodem 
ze wsi Kopczyska, gub. łomżyńska, 
przebywający 14 lat w Ameryce, 
posznkiwany jest w ważnej sprawie 
przez Dyonizego Kaczyńskiego, 
420 Blachley ave, New Haven, 
Conn. 


TOWARZYSZKI życia poszu- 
kuje niżej podpisany.  Któraby 
z panien chciała no za mąż 
a jest debrą gospodynią. raczy 
pisać do mnie, załączając swą foto- 
grafię, Mam lat 24 i mam się 
dobrze. Adres: M. A. J. O. S, 
Yantiec, Conn. 


m 
Józef Kipa, rodem ze wsi 
Grabin, pow. Ropczyce w Galicyi, 
poszukiwany jest przez swego 
brata Stanisława Kipę, Anthony, 
KR ALSA X. (8) 


Józef Kita, który -prze- 
bywał dawniej w Buffalo, N. Y., 
oszukiwany jest przez swego zna- 
jomego, Andrzeja Macoń, 171 E. 
22nd st., Bayonne City, N. J. 


Jan Nawój, rodem ze wsi 
Ai pow. Tarnów w Galicyi, 
poszukiwany jest przez swoją 
giostre Antoninę Nawojownę, 13% 
Stow st., So. Troy. N. Y. 

Franciszek i Józef 
Chrzanowski, rodem z gub. 
łomżyńskiej, poszukiwari są przez 
swego brata Konstantego Chrza- 
nowskiego, box 17% Hokendayna, 
Pa., Lehigh_Co. £> £ 

Jan Chlebus, mieszkający 
w Jackson, Mich., poszukiwany 
jest przez swego brita J. Chlebus, 
Oglesby, III. 


Bo” J. Jerzemicki mn paczkę 
na ekspresie w Nowym Yorku. 


== S. Zienkiewicz ma paczkę 
na ekspresie w Nowym Yorku. 
„a zn 


$5 DZIENNIE zarobić można 
rozsprzedając obrazy święte w śli 
cznych kolorach na złotem tle, 
duży rozmiar. Cena 50e. Agentom 
wysełam po 15 centów. Przyjmuję 
znaczki pocztowe. 2—8 
OWAGAL YA meane IE 


pirzete da I. 
Carfrle at. 
(3 


Kas: Narodowy Bank Folrki, I Fi 


Naw York. 


ork. 
ICY ÍN Jeżeli chcecie 
M ZCZY ZN I ! jechać do ata- 
rego kraju, a chcecia robić kilka RE AE: 
lekkiej robocie na poapiesznym okrą- 
RER chać "do Hamhurga 


wartek i sobotę. Piszęle dn Izydor lierz, Hank 
Polaki, 2 Carlisle st., New York * 8) 


Zaje = me mme ae 
MĘŻCZYZN Jonea, sigaar 
o Hamburga lub Bre- 


jem za can 5 
ENA tz Jakkie] rabocie poz a do 4 godzin 
daiennie. Zyłosić sią albo pisać należy do In- 
ternatjonai śhipping Office, 5 CHnton st., lab 
TA Waat st., New York. 18 


Rady kulna 


mie włosów | wszelkie choroby czaszki leczymy 
sa pomocą grioman metody specyalintów. 
Adres Prof. BRUNDZA, Brodway & A at., 
Brock'j! New York. (39 1908) 


DAN chcecie posyłać pianiędze do 
JEŻ E LI starago krajo. najspieszniejszym 
1 najpawniejszym Bay piszcie eyrka- 
lerza do Izydora Hera, Anatro-Russian Bank, 
S Carlisie Bt., New York. (9) 
chcecie sprowadzić krewnych 


JEŻ" L luh przyjaciół ze starego araja 


agria ceny | informacys, których bez 
śnie udzielimy. Izydor Hera, Aastro eni 


kuracys gw ;rantowana. 


Bank, 3 Carlisie£t., New York. (548 


ŻEL chcecie pomocy prawnej, wia- 
dE a dl domej przez konsula 
dzonej lub potrzebnjecie jakie okolwiek legalne- 
go dokumentu, piszcie po Infarmacye da Ixydo=" 
ra Herz, 1 Carlisle St, New York (8) 


à L' cierpiące na ból głowy lub 
KGBI ETY nieregularności A oe niy- 
waja Ziołaową Herhatę rmitk'a. Reguluja WA 

izm, przeczyazcza | wzbogaca krew, dodá- 
je czeratwości ! czyni śycie przyjemnem. Cena 

aki góc. Używać jej można z wielką korz 
ki dla zdrowia, jak zwykła herhatą. Adres Mr. 
mith's Mountain Hern Tea, 208 W. Division at., 
Okicazo, IU. (Należytość należy przesyłać w 
x 


|. markach pocztowych.) © 


Łysina, Łupierz, wypada” 


Podług z 
PRAW NIEMIECKICH 
wyrabiany, jest najlepszym przeciw 


NEURALGII, 


Reumatyzmowi, Postrzałowi | 
DRA RICHTERA sławny w świecio 


EKOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


Prawdziwy tylkoz ochronną martg Kotwiez” 
— Jedno z świadectw znanych osobistości I 
New York,d. 12 Pazdz 1837, | t 
Dr. Richtera KOTWICZNY 
PAIN EXPELLERP jest dobrym 
środkiem naNeurafgie i 
Reumatyzm. 
DMyarzo 97104 AZ - 
€nortsON ALĘOZYNASODOWTEG 
a n nona yet 
[25ct. å SOct. u wszystkich aptekarzy iuba $ 
F. Ad, Richter £ Co.,?15 Pearl St., New Forli. 


Wiadomości Chicagoskie, 
— W zeszłą sobotę sąd 
przysłęgłych z sędzią Hanecy 


na czele wydał wyrok na 
$5,000 odszkodowania na ko- 


rzyść Józefa Piotrowskiego. 


przeciw porucznikowi policył 
James Egan. 

Poruczoik Egan, znany za- 
wadyaka, który trzyma swój 
urząd dzięki protekcył swych 
wpływowych szwagrów— na- 
padł w brutalny sposób na 
ob. Piotrowskiego, gdy ten 
stał spokojnie przed własnym 
domem na rogu 33-ej ulicy i 
Sc. Morgan. Całą winą ob. 
Piotrowskiego było, że spo 
kojnie zapytał porucznika, dla 
czego tenże w tak brutalny 
sposób rozganłał í przeklinał 
Polaków I Litwinów, którzy 
właśnie szli z kościoła litew- 
skiego. Porucznik Egan nie 
tylko, że napadł ob. P. w 
brutalny sposób, ale go je- 
szcze aresztował. 

Adwokat N. L. Piotrowski, 
brat Józefa, zajął słę tą spra- 
wą 1 wniósł skargę o odszko 
dowanie. Sprawa ta zakoń- 
czyła słę korzystnie dla ob. 
Piotrowskiego, który uzyskał 
powyższy wyrok. 

Brutalni irlandzcy policyan- 
ci I konstable często postę 
pują sobie w brutalny spo- 
sób z Polakami. Chwała Bo- 
gu, że przynajmniej jeden dał 
im dobrą nauczkę. 


— Uczciwy wyrok na 
rzecz polskiego dziecka za- 
padł w sobotę w sądzie Su- 
perior Court przed sędzią 
Galy. 

"W październiku roku ze- 
szłego przejechał wóz tram- 
wajowy idący z ulicy 12 ej 
12-letniego Edwarda Lewan- 
dowskiego i uciął mu nogę 
wyżej kostki. Chłopiec, któ- 
ry przed kilku laty adopto 
wany był I przyjęty jako wła 
sne dziecko przez p. Zółkow- 
skich, leżał kllka miesięcy 
ciężko chory ł tylko dzięki 
nadzwyczajnym staraniom le- 
karzy i przybranych rodzl- 
ców należy zawdzięczać, że 
reszty nogł nie trzeba było u 
cląć, gdyż kcść była pęknię- 
ta. Wczoraj zakończyła się ta 
sprawa w pierwszej iostancył. 
Przyznano biednemu kalece 
8 500 dolarów odszkodowania. 


— Daniel Strotski, kti - 
ry się rozwiódł ze swą żon 
przed 10-ciu dnłami, nie móg 
jednakże jej zapomnieć i wie 
dzlony gorącą miłością od- 
szukał ją pod nr. 1355 W. 
49 ul., a pochwyciwszy ją na 
powitanie za gardło dał jej 
kilka całusów potężną płęścią 
pomiędzy oczy, a nareszcie 
dla większego efektu rzucił ją 
na podłogę tak delikatnie, aż 
jej odciął kawał nosa o kra- 
wędź łóżka, poczem za te 
czułostki zabrał jej portmone- 
tkę zawierającą $21 | wy: 
szedł sobłe na ulicę pogwi- 
zdując wesoło. 

Kilku obywateli puściło się 
za nim w pogoń, lecz im znikł 
jak kamfora, aż nareszcie po- 
licya odszukała go w domu 
na Clark ul., gdzie dla wy- 
poczynku ulokował się pod 
łóżkiem wraz ze zrabowane- 
mi pienlędzmi. Policya zabra- 
ła go za kratę, a pobitą eksżo 
nę jego odwieziono do szpl- 
tala. 

— Przechodzący 44-tą 
ulicą dwaj chłopacy spostrze- 
gll na torach kclei Wabash 
wagon naładowany miękkim 
węglem, a na wagonie przy- 
lepiony duży plakat ze słowa- 
mi: “Free coal; help yourself” 
(węgiel darmo; kto chce niech 
bierze.) Było to wspaniało- 


myślne zaproszenie do korzy- 
stania ze sposobności I zao- 
patrzenia się bezpłatnie w wę- 
glel. To też w ro minut wa- 
gon był otoczony  tłumami 
cisnącemi słę po węgiel i tra- 
tującemi się wzajemnie. 

Zanosiło się na bardzo po- 
ważne zaburzenie. gdy dano 
znać policył. Przeszło 150 o- 
sób z kosżykami, wózkami i 
workami clsnęło się po wę- 
gle. Polłcył z trudem przy- 
szło rozproszyć tłumy, a na- 
wet musiała aresztować parę 
osób, Psotnika pomłmo skrzę- 
tnego poszukiwania, nie zna- 
leziono. 


— Podczas gdy Jan Sa- 
wiński stał nad trumną swej 
zmarłej żony pod nr. 4820 
Hermitage ave, wpadł 17 le- 
tnl Jan Palowski szwagier Sa- 
wińskiego I dobywszy rewol- 
weru strzelił do tego ostatnie- 
go plęcłokrotnie, poczem u- 
ciekł, gdy Sawiński padł krwią 
złany na podłogę. 

Dzieci ze szkoły św. Józe- 
ła slysząc strzaly I widząc u 
ciekającego Palowskiego, po- 
dniosły krzyk, na który zja- 
wil się detektyw J. Hart, 
który puścił się za uciekają- 
cym i zaaresztował go. 

Strzelanina powstała z*po- 
wodu familijnych zatargów, 
które się datują od dawna 
pomiędzy temi dwoma rodzi- 
nami. Sawiński został zabra- 
ny do szpitala Mercy, gdzie 
lekarze orzekli, iż rany jego 
są nłebezpieczne. 


'— Pani Mary S. Jones 
znana tu dobrze obywatelka, 
została znaleziona nieżywą 
przez swych przyjaciół nieda- 
leko rzeki Des Plaines. Na 
twarzy jej i głowie było peł- 
no świeżej zlemi I późalej 
przekonano się, iż była to 
ziemia z grobów jej dwóch 
przed paru dniami zmarłych 
córek. Matka widocznie nie 
mogąc przeżyć śmierci swych 
najdroższych istot, trucizną 
zakończyła swoje życie, aby 
się z niemi połączyć. 

Pani Jones była wdową. 
Mąż jej umarł przed kilkuna 
stu laty pozostawiając ją i 
troje małych dzieci na łasce 
Bożej. Energiczna kobieta pra- 
cowała cięzko na utrzymanie 
swych dzieci, a usilną pracą 
i staraniem zapewniła sobie I 
dzieciom znośny byt. Lecz 
szczęście tej rodziny zostało 
przerwane ciężką chorobą 19 
letniej córki Sary, która po- 
mimo pomocy lekarskiej u 
marła, a tego samego dnia 
umarła | druga córka, Marta, 
chorująca na szkarlatynę. 

Pani Jones złamana smu- 
tkiem chorowała ciężko kilka 
tygodni, a gdy słę podniosła 
z łoża, pierwszą jej czynno- 
ścią było pójść na grób có- 
rek I tam rozpaczać, 

W tych dniach kupiwszy 
sobie kwasu karbolowego u- 
dala się na cmentarz I na 
grobie swych córek popelni- 
ła samobójstwo. 


— Wszelkie jarzyny i 
warzywa jakle dotąd były 
sprzedawane “na oko” lub 
kwartami, muszą obecnie być 
sprzedawane na wagę; tak 
zadecydował sądowy komitet 
rady miejskiej, 

W statutach komitetu jest 
wyszczególnieoe 20 artyku- 
łów, które mają być sprze- 
dawane na rządową wagę. 


— Udławił się kawałem 
mięsa w hotelu Del Prado 
niejaki James Tollach, fabry- 
kant mydła i człowiek zamo 
żny. Tollach przybywszy do 
hotelu zażądał obładu, a gdy 
mu kelner podał takowy I 
odszedł do drugiego stołu, 
Tollach zaczął się krztusić i 
nareszcie zemdlał. 

Obecni goście poskoczylł 
mu z pomocą I zatelefonowali 
po lekarza, który też nadbległ 
w kllka minut, lecz po to, 
aby skonstatować śmierć Tol 
lacha przez zaduszenie się ka- 
wałem mięsa, który mu tkwił 
w gardle. 


— Ogień zniszczył wiel- 
ki budyanek pa. 1452 India 
na ave., wyrządzłwszy szko 
dy na $75,000, przyczem kil 
ku strażaków odniosło bole- 
sne potłuczenia. 

Kilka familii mieszkających 
w tym domu zostało uratowa 
nych, z wyjątkiem panny H 
Cowell, która podówczas le 


GAGIDTA POLSITEAL, 


żała chora, a chociaż ją straż 
pożarna wyniosła z palącego 
się budynku, zakończyła ży- 
cie w szpitalu w kilka godzin 
po wypadku. 


Słynny _szarłatan 
Dowle przemawiał w niedzie- 
lẹ w Auditorium wobec kil- 
ku tysięcy słuchaczy i wykła- 
dal dobrodziejstwa leczenia 
się za pomccą modlitwy oraz 
zaznaczył, że jego idea znaj. 
duje coraz więcej zwolenni- 
ków, tak, że w kilka lat wszy- 
scy muszą wierzyć w jego 
teoryę, 

Zaznaczył również, że obe- 
cnłe zamyśla opanować lu 
dność miasta New York, gdzie 
założy swój dom misyjny mo 
gący pomiećcić 2,000 człon- 
ków I że około tysiąc jego 
zwolenników z Chicago wy- 
jedzie do New Yorku, by 
krzewić prawdę. Ze też go 
nie zamkną w domu warya- 
tów to nas bardzo dziwi, 

— bwunasto letni Wła- 
dysław Michalski chciał do 
stać węgli dla swołch rodzi- 
ców i udał się na Robey st., 
gdzie stał pociąg węglowy 
kolei Chicago and Norihwe- 
stern. 

Chłopiec wskoczył na o- 
tworty wagon z węglaml | 
zrzucał węgle na ulicę, kle- 
dy wskutek szarpnięcia loko- 
motywy, spadł z wagonu, zo- 
stał przejechany i na miejscu 
zabity. Policya zwłoki jego 
zawłozła do mieszkania rodzi- 
ców pn. 82 Lester st. 


Ostatnio Wiadomości. 


INDIANAPOLIS, Iid. 4 
lutego, — Kilku doktorów i 
graberzy zostanie oddanych 
pod sąd kryminalny za wy 
uobywanie trupow z grobów 
i sprzedawania takowych 
różnym klinikom w całym 
kraju do nauki. Podobno 
1,060 trupów wykradziono z 
tmeuiarza w ciągu ostatałego 
roku. 

PANAMA, 4 
W Gwatemali i Honduras 
wybuchła  rewolucya. Rząd 
washłngtcński wysłał na tem 
tejsze wody dwa okręty wc- 
JEĘaLe. 

CHICAGO, 4 lutego. — 
Miasto nasze Dawiedziła o- 
gromna burza połączona z 
śaieg'em | deszszem wyrzą- 
dzając znaczne szkody. 

BERLIN, 4 lvue.o Kzą! 
niemiecki zniosł prawo z ro 
ku 1872, zabraołające pebytu 
jezuitom w Niemczech, Nie 
będzie Im jedrakże wclno 
zakłlsdzć swoich szkół, 


lutego. — 


Re” M. Ruzowicz ma paczkę 
na poczcie w Taunton, Mass. 


Bes” John Fox ma paczkę na 
poczcie w Job, Pa. 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE. 


1 Abram J 
6 Augustyniak W 
7 Alnkiewicz B 
11 Auorikentie K 
15 Arllchi J 
18 Bachara J 
19 Bachara W 
W Bajer J 
21 Bac 8 
24 Balinszia Ch 
25 Banaszewski J 
20 Bartkowska W 
28 Bartink A 
% Bartka P 
30 Baron R 
31 Baron D 
38 Bartoszek J 
80 Bernar F 
40 Batkowa K 
11 Bistek F 
42 Bienas J 
43 Bielas J 
H Biedu Z 
52 Bonka J 
5 Brazawski K 
38 Brozlawik J 
60 Broszewski R 


64 Bystrzycki P 
65 Cakoszeni J 
66 Capek J 

67 © mpa M 

68 Cebula W 

69 Cermak A 

7t Chetmieński A 


73 Cierlax G 

79 Cichoń 8 

89 Czajka A 

f1 Dawielowicz I 
€2 Dawolis J 

98 Debjak Z 

m Dlugaciwicz_W 
100 Drawiński W 
101 Drejkowski F 
u2 Drozd J 

103 Dropifn ki J 
104 Drozdowski F 
106 Dodlak Mari 
107 Dudler J 

108 Domin M 

109 Dumarzanka K 
110 Dupiaga J 

111 Dybex 8 
142 Gera W 
185 Gł wa M 

118 Granacki P 
141 Grandowski M 
158 Grzesik A 

185 Gurka J 

161 Hermanowski J 
167 Hornik J 
168 Haranak J 
172 Jankowska Z 
178 Janca J 
174 Jankowicz P 
175 Jaras J 
176 Jarząbek M 
177 Jaromhek A 
178 Jaskla J 
179 Jaworska A 
180 Jęz k 
181 Ichowska E 
186 Juraszek K 
190 Kapanowski A 
10! Karpierz M 
19: Kasprzak W 
195 Rausk! K 

10 Kikla M 
m1 Klimcak J 

202 Kloczko M 
212 Kolomiński G 


211 Konfiat J 

315 Konoczny J 
218 Korezykowski M 
219 aoncnkiew.cz C 
2%0 Koela M 

221 Kowalski A 
232 Kowalski T 
2:3 Koziołek M 
224 Kozecki 8 

225 Koza K 

2% Krata K 

227 Krajewski A 
W Król T 

238 Krzyżowski F 
234 Krzydlewski J 
287 Kucharski J 
234 Kuczkowski M 
2359 Kumorawski P 
240 Kurzawlak 8 
241 Kwiawk M 
213 Larka W 

26 Lewandowski J 
249 Lipiński J 

251 Machowski T 
255 Machowski W 
257 Madna Z 

25A Katup J 

259 Yaj»aki P 

260 Martinajtis J 
262 Marczewski F 
263 M skmitek D 


25 Matysek M 
209 Miazyński F 
271 Michaluka J 
xr2 Mielron J 
271 Miętus W 
475 Miekina 8 
276 Miprot 8 

281 Misiewicz A 
284 Morahski J 
235 Mrorek P 
298 Mróz J 

287 Mul W 

29% Nawrocki G 


2% Nurkowski B 


30% Orzech J 
808 Orl J 
300 Uzimek A 


3238 Piotrowski A 
ag? Poko ski W 
827 Popławski L 
330 Pofik M 

335 Prych M 

836 Przybylski M 
342 Radzik J 

317 Roguz J 

362 Riezek J 

354 Rotkowski P 
355 Rybikowice J 
886 Rychlewski J 
358 Rypezyński J 
379 Sekul 8 

306 Rofideki J 
408 Stock M 

41? Switak J 

419 woll J 

420 Yzapifek! K 
423 Szczaeżepanik A 
425 Szale 8 


[==] 
47 Szwejkowski A 


483 Teza J 
437 Trexlik B 


"433 Tragarz S 


451 Warchoł J 

456 Wierzbicka M 
456:%4 Wierzbicki W 
488 Wilk M 

460 Witkowski J 
46614 Wróbel W 
468 Wzorek J 

457 Złybut J 

500 Zyfien J 


Na wii. 

Kiej pan doktor starą o- 
bejrzy, to proszę mi na kro- 
wę spojrzeć, bo i ona coś 
cierpi, 

Przecież ja nie weterynarz. 

E....dyć krowa o to nie 
będzie wydziwiała. 


CENY TARGOWE. 
CHICAGO, 28 Stycznia 1903. 


MĄKA: beczka 
Łiiinuwu patena 
Daly 


3.40—8.50 
8.10—5.20 
Najiepsza wiosenna 4.10 — 4.1U 
Żytnia zinowa 2.1U0—2.080 


PSZENICA ZIMOWA (buszel) 


No, 4 czerwona -65 
No. 8 czerwona 11—14 
No. 2 czerwona 75 
No. 4 twarda 64—70 
No. b twarda 30 
PSZENICA WIOSENNA (buszeł) 
No. 1 Northern 
No. 2 Northern 11 
No. 3 1 
No. 4 62—72 
ŻYTO (buszel) 
No. 2 5214 
No, 3 408 
„No 4 46 
KUKURYDZA (buszel 
No 4 Ć ) 39—42 
No 8 41—42 
No. 2 żółta 45 
No. 8 biała 4234 
No. 8 żółta 48—44 
OWIES (buszel) 
No. 3 88 - 8316 
No. 2 biały 86 
No. 8 38 
No. 8 biały 833—843 
No. 4 81—88 
No. 4 blały 82—85 
Standard 85—85 14 
SIANO (100 funtów) 
Wyborna tymotka 13.00 
No. 1 12 50 
No. 2 12.50 
Miejscowa > 9.00 
Wieprzowina (100 funtów) 17.00 —17.50 
Smaleo 10.30—10.40 
Żeberka 9.25—9.80 
SŁOMA (100 funtów) 
ytnia 8.00—9.00 
Przenicznia 6.00—7.00 
Owsiana 6.00 —7.00 
Ryżowa 8.00— 9.00 
PRODUKTA MLECZNE: 
Ser Young America 14 
Ser twina 18 
Ser brick 11—12 
Bzwajcarski 11—12 
Limburski 
Masło śmletankowa 
Firsta 
Seconds 17—19 
Dairiea - 23 
Jaja, (tuzin) 18-19 
Niesortowa 17—18 
DRÓB (funt) 
Kury (żywe) 12 
Indyk! (żywe) 12—14 
Kurczęta (żywe) 18 
Kaczki 13—14 
Gęsl tuzin 6.00—9.00 
OWOCE 
Jabłka i) 1.35— 4.00 
Cytryny (pudło 8.50—3.75 
Banany (pęk) 1.00—1.50 
KARTOFLE (buszel) 88—45 
Słodkie (beczka) 2.65—2.75 
BYDŁO 
Woły tuczna 6.00—6.25 
Zwykie 5.255.890 
Cielęta 2.25—8.00 
Świnie tuczne 6.00—7 75 
Prosięta 3.325—5.80 
Owce 4.25 —5.00 
Jagnięta 8.75—5.20 


Stacye... 


Na czas Wielkiego 
Postu polecamy: 


STACYE (Poznańskie) 


czyli Droga Krzyża Jezusowego, 

prawiane w gnieźniejsko po- 
znańskiej archidyecezyi (z 14tu 
obrazkami). Cena......... 10c 


STACYE (Krakowskie) 
czyli Droga Krzyżowa, ułożone 
według ks. Michała Mycielskie- 
go, T. J. GORZKIE ŻALE czyli 
rozmyślanie Męki Pańskiej oraz 
modlitwy o Mące Pańskiej. Ce- 
ULE LEPT OFE PLAY 100 


STACYE (Chełmińskie) 
czyli Obchód Btacyi albo Droga 
Krzyżowa dla pożytku dusz po- 
RE z polecenia księży H. 
Gulskiego 1 H. Górskiego.. 56 


AJ 
STACYE (Chicagoskie) 
czyli Droga Krzyżowa do nieba 
wiodąca; z polecenia O. Prowin- 
cyała Wincentego Barzyńskie- 
go. Cena f.. -%:2....4M 50 


GORZKIE ŻALE 


cayu Passya, śpiewane w ko- 
ściołach w czasie Wielkiego Po- 
at Canas a OE: oho 50 


tP Biorącym w większej ilości udziela 
się rabat. Zwracamy szczególną u- 
wagę kupującym w większej ilości, 
aby obstalunki wcześniej przysyłali. 
W. DYNIEWICZ, 
582 Noble st., Chicago, Ill. 


TAJEMNICĄ BEE" 


Uszywajcie Dra Bonkera Complexiea 
Oream | Dra Bonkera Mydło na Kom 
plellsyę (Dr. Bonker's Oomplezion Aragi: 


rok ZAC 


nia 
(M de udrowej i pięk X 
A JE faltaj EARE TEN A kona 


Utrzymujcie waszą wątrebę w stanie czym 
mym przez używanie pignłek zwanych Dr. Ren 
ker'*s Vegetable Liver Pills, bo cera wasza 
4sie nędzną | omyesł zgnębionym, jeżeli wątroba 
[| RE awych czynności podczas upałów 


karę A E EE 
daałaniu $1.00 pod adresem i 
T. Z. XELOWSKI, 
APTERARZ POLSKI, 


709 Milwauke Ave. Chicago 


Z Największej na Świecie 
Fabryk Fortepianów 
i Organów wprost 
do Waszego 
Domu. 
Pośrednicy nie otrzymują komisył. 


wawa RNA A APA EN AAAA 


Dla czego nie skorzystać 


Z NADARZAJĄCEJ SIĘ SPOSOBNOŚCI? 


Setki nie omieszkają z niej skorzystać. 


Fortepiany i organy po zadziwiających cenach. 


Obecny sezon odznacza się tem, że roczna sprzedaż odbywa się”pad- 
czas tego miesiąca z wielkiem powodzeniem w składzie głównym W. W. 
KIMBALL CO., 8. W. róg Wabash Ave, I Jackson Boul. f w składzie filial- 
nym pn. 824 Milwaukee Ave. Podczas tego miesiąca cały nagromadzony 
zapas fortepianów i organów pokojowych Í piszczałkowych, tudzież samo- 
grających instrumentów jest wyprzedawany. Ten zapas musi być usunięty, 
ażeby zrobić miejsce nu nowy wybór jesienny, który codziennie jest przy- 
syłany z naszych wielkich fabryk, w których jest przeszło 160 instrumen- 
tów dziennie wyrabienych.  Jeżeliś kiedykolwiek zamierzał kupić organ 
albo fortepian do Twojego domu I chcesz dać dzieci uczyć muzyki, masz 
teraz najlepszą ku temu sposobność. Znamy wielu kupców, którzy od naa 
kupują i nazad odprzedają. W tych dniach jeden kupił 17 (ortepianów i 6 
organów. Wolelibyśmy, byście sami przyszli i zobaczyli, nawet jeżeli nie za- 
mierzacie zaraz kupic. Prosimy Was, nie zwlekujcie z przybyciem, dopókł 
zapas jest pełny. 


Niskie ceny na trzy tysiące fortepianów. 


65 fortepianów z drugiej ręki, doskonały wyrób, który przyjęliśmy przy 
sprzedaży nowych fortepianów Klmbaloakich. Zostały one przez naszych do- 
świadczonych mechaników gruntownie przerobione i będą sprzedane po $15 
do $150. 27 fortepianów, zrobionych na wzór na wschodzie, któreśmy za- 
wsze sprzedawali po $250 do 8350, zniżyliśmy obecnie na $175, $155, $165 
1 $195. Jest to mniej niż faktycznie kosztuje wyrób. 35 fortepianów Kim- 
bułoskich, nieco zużytych w szaple, które troszeczkę zostały uszkodzone 
podczas obecnej przeróbki budynku. Sprzedamy je po bardzo zniżonych ce- 
nach, tak że pewna liczba Kimbaloskich fortepianów, która nie będzie umie- 
szczona w katalogach, zostanie sprzedaną ze zniżką 30 i 85 procent. Pewna 
liczba specyalnych fortepianów, resztki pewnych fasonów, będzłe sprzedana 
po cenach, które was zadziwią. Nadzwyczajnie niskie raty miesięczne będą 
M przyznane podczas tej sprzedaży, gdyż musimy wyaprzedać zapaa i mieć 
| miejsce na nowe wyroby. 15 fortepianów Square bardzo dobre dla począ- 
tkujących po $15 do $40 na spłatę po $3 nn rękę I $2 miesięcznie. 


ORGANY.: 


' Najlepsze jakie pieniądz może kupić, a rozum wymyślć. Całkiem nowe, 
gwarantowane, od $30 do $75 I pewna ilość organów z drugiej ręki po $10, 


412, i $18, na spłaty $3 na rękę i $2 miesięcznie, 
Zaprzaszamy Was przyjdźcie do naszej filil przy Milwaukee ave. 824, 
gdzie takowe możecie zobaczyć. Skład jest otwarty wieczorami do 10 godz. 


W. W. KIMBALL GO. 
Skład Filialny: 824 Milwaukee Avenue. 


EDWARD KOŁAKOWSKI, zarządca. 
J.8.DERENSKI, ADAM MIDOWICZ, zastęncy polskiego departamentu. 


N. B. Cowieczór od 7:80 do 9:80 urządzamy kancerta, na które najserdeczniej Waa za- 
praaszamy. Odyrywaiie są utwory klasyczne i popularne najlepszych artystów. Zapraszamy 
Wszystkich by zechcieli przyjść ! bezpłanłe usłyszeli te podziwiunia godne instrumeuta, 


JEDYNA POLSKA 


Maszyna do drukowania 
Cena tylko $10.00 


W zupełności zagwarantowana. O wiele lepsza 
niż $26 maazynka jaka kiedykolwiek była zroblona 
Jest ona tak silna I pojedyńcza w budo- 
wie, że nigdy się nie psuje. Do każdej 
maszyny dodajemy dokładne instrukcye, 
w języku pelskim jak się na niej pracuje. 
Ma ona 84 liter stanowiących małe I du- 
że litery z polakiemi akcentami 1 cyfram, 


Ta maszyna nie jest «nhawką. 


Możecie przysłać $1.00 zadatku, a resztę zapłacicie, gdy odblerzecie maszynkę 
Adresować należy: 


THE MARION SUPPLY CO. 
771 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois. 


SPOSOBNOŚĆ DLA SŁABYCH MĘŻCZYZN. 


. 
Specyałiści ua medycznego Dr. Bassett robią nffbywałą ofertą 
BEZPŁATNEJ KURACYTI mężczyzn cierpiących na oxłabienia płciowa 
wszelkiego rodzaju, powatału wnkutek nadużycia i na wszelkie choroby 
właściwe rodzajowi męskiemu. Jest to pierwsza oferia bezpłatnej kura- 


i cyi w tym zakładzie, e dy przed RU laty. 
D 


Kuracya Dr. Barertta jak to wiać: tysiące wyleczonych= jest 
znakomitą Dzial: nna wproat EEE choroby i oslabienia | leczy 
szybko. Wszelkie osłabienia, utratą pamięci, melancholią i wnzelkiecho- 1 
toby męskie leczy skutecznie Ir. Bameett wyleczył już tysiące, wyleczy I ` 
was bez względu jaką macie chorobą mężczyznom właściwą. Gwarantija 
za wyleczenie. Korzystajcie z bezpłatnej oferty i pytajcie sią o bezpłat- 
tne kelążki. Adres: 


DR. BANNSETT MEDICAL INSTITUTE, No. 25 Bannett Raliding, 126 Clark st., CHICAGO. 
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"OBRAZKI. 


N 
A 


Żywot Pana Jezusa w 50 obrazkach składanych w kształcie 
książeczki rozmiaru 24x2 cale, jak przedstawia rycina, Obrazki są wy- 
kończone w pięknych kolorach z polskiemi podpisami na każdym ob- 
razku. W każdym domu katolickim taki żywot Pana Jezusa znajdo- 
wać się powinien. Cena egzemplarza tylko 50c. 


Obrazki do książki do nabożeństwa rozmiaru 3x4 cale, z pod- 
pisem u dołu i odpowiedniemii modlitwami na odwrotnej stronie stosu- 
wnie do świętego lub świętej, za sto sztuk $1.00 


Takie same obrazki tylko rozmiar 84x4 cala 100 sztuk po 75c. 
W. DYNIEWICZ, 532 Noble st, Chicago, II. 


ROZWESEL SWOJ DOM "e: *ef gy żća ŚŻZYŃKK MUZICZNYCR 


Jest to najleprzy i najtańszy Instrument mu- 
zyczny. Daje więcel przy jemności, aniżelt $100 
organy | można na nim grać jakąkolwiek melo- 
dyą. Na instrumencie iym nawet dziecko grać 
może. Wezyscy, którzy tan inatrument sobie ku- 
p! ną zadowolani, panieważ przeszedł ich ocze- 
Iwania. gdyż gra przeszło 500 kawałków, jak to 
wykazuje lintu z każdą akrzynką muzyczną po- 
ayłang. Można je używać w nomu. w towarzy- 
stwach i w czasie różnych zgromadzeń towarzy- 
akich. Opłaci sią w jednej nocy, skora nżyla do 
przygrywania do tańca. Gra ymny, marsze, 
walce, polki, polki-mazurki, kadryle, ik rów- 
piet najnowsze śplewy popularne oddaja ten 
instrameni z taką dorkonałością jak tylko naj- 
lepsi murykanci mogą. Wałek, jaki widać na 
rycinie. ma utalowa sztyfciki, które graja pod- 
czas gdy walec eią obraca. Powiórzy śpiew lub 
tan ec bez zatrzymania. Ten instrument kosztn- 
r je tylko 86.00. Sprzedajemy piękne harmoniki 
2 0 po najniższych cenach. Jeżeli poślecie dzisiaj 
$: UU jako zaliczkę, pońlemy wam Damową skrzynką Muzyczną zaraz, a przy odbiorze tejża zapła- 
cicio resztą, t. 1. du/00. Agenci dobrze Re Adresujcia: « 
STANDARD MANUFACTURING CO., 29 Beakman st., New TorkjP. O. Box 11799Dep. 45. 
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FS. Steingard 
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807 
MILWAUKEE AVE, 
9 CHICAGO, ILL. 


ROSYJSKIEGO I TUR. TYTONIU 


I PAPIEROSÓW. 

Rprzedaje po zmiżonych cenach nantępująca towary. , 
Turecki tytuń funt po $1 50., $1.75, $2.00, $2.50, $300 í 
$1.00. Tytoń rosyjski font 50c, 60c, 75c 1 $1.00, Tytoń 
do fajki “Cigar A S funt 2c. Hosryjski tytoń do 
fajki funt 48e. Tabaka do zażywania funt 30c, 85c, 40c 
1 45c. Papierosy z ay tytoniu sto po 50c, 75c i 
$1.00. Maszynki da larosów azłuka 10c. Gilzy Ao pa- 

jlerosów eetk, 7c, 10c} 16c. Bibułki za tuzin paczek 25c, 
koc, fe 1 Ble. Cygarniczki gruszkowa, jahłonkowe i o 
rzechowe pa 6c, 8c i 10c. rak różne od 10c do $5.00, 
Cygara pudełko z 50 sztukami 73e, $1.00, $1.20, $1.40, 
$i.. $1.85 $2.50 i $5.00. Małe cygarka za ato sztuk Esc 
70c, 20c t $1.35. Herbata ronyiyka fun' 80c, $1.00 I $1.50 
Tytoniarki od 17e do 75c, tabakierki od 1de 
Cygarniczki bursztynowe od $1.00 do $5.00. 
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